
Z !rzykrośCią zwracam Państwu 
uwagę na nieścisIości informacyjne za­
warte w artykule pt. "Chwyt poniżej 
pasa" ("Pogranicze" nr 6 z dn. 
6.02. I 995 r.) dot. wysokości opiat za 
centralne ogrzewanie pobieranych 
przez MPEC Przemyśl. Z\lwarte w tym 
artykule stwierdzenia, i.e " .. Cenaciepla 
MPEC Przemyśl należy do najniższych 
w kraju, ... " oraz " ... Według kalkulacji, 
górna cena urzędowa w kraju wynosi 
14 700 zł, natomiast po podwyżce 

w Przemyślu będzie I I 700 zł..." zna­
cznie mijają się z prawdą. 

Prawda bowiem jest taka, że my 
lokatorzy mieszkań komunalnych już 
od I października 1994 r. płacimy za 
ogrzewanie pb 14 700 zł. Wcześniej 

płaciliśmy po 12 570 zł. Żadna z tych 
cen, jak widać, nie przystaje do ceny 
ustalonej w dniu 25 stycznia br. W tej 
sytuacji warto by wyjaśnić kto przy-
-właszcza sobie róż~icę w opłatach za 
c.o. okradając w ten śposób MPEC 
i lokatorów, a także jak długo to już 
'trwa. 

Tadeusz WinIarski 
ul. Lelewela 13 

Przemyśl 

Stowarzyszenie Ogólnopolski 
Ruch Mieszkaniowy Oddział Tereno­
wy przy PSM w Przemyślu w związku 
z artykułem pl. "Chwyt poniżej pa­
sa" na tema't konfliktu pomiędzy 

Przemyską Spółdzielnią Mieszkanio­
wą a MPEC Przemyśl widzi potrzebę 
przedstawienia swojego stanowiska 
w tej sprawie. Na wstępie należałoby 
jednak dodać, że wymieniony artykuł 
bardziej trafnie'naszym zdaniem powi­
nien nazywać się: .. chwyl reklamowy 
Prezesa PSM" , Bezwzględnie popiera­
my stanowisko spóldzielni, że każda 

podwyżka opłat za centralne ogrzewa­
nie i ciepłą wodę pogorszy już obecnie 
ciężką sytuację lokatorów, Jednak wy­
powiedzi prezesa Czesława Buksińs­
kiego na łamach prasy nie odzwiercied­
lają stanu faktycznego i nie podają 

przyczyn istotnych dla sporu, Ogólni­
kowe stwierdzenia: nie, bo lokatorzy 
nie będą płacić, w myśl umowy zawar­
tej z MPEC nie są żadną podstawą 

prawną i mogą jedynie świadczyć o ig­
noracji (w załączeniu kser0kopia proto-

kołu z 4.01,95 i 6.01,1995 r. z rozmów 
przedstawicieli PSM-MPEC). 
Prawdą jest, że umowa zawarta po­

między MPEC a spółdzielnią w chwili 
obecnej wymaga zmian. ęiorąc pod 
uwagę fakt, że koszty opłat za c.o, 
i ciepłą wodę przekraczają ok, 60 % 
opłat czynszu to już przed okresem 
ogrzewczym zarząd PSM Uuż wtedy 
prezesem byl Cz, Buksiński) powinien 
odpowiednio ją zmienić z kOl'lyścią dla 
spÓłdzielni i jej czlonków. Obecnie 
angażowanie wojewody przemyskiego 
jako mediatora może jedynie kompro­
mitować władze spółdzielni z jej preze­
sem na czele. biorąc pod uwagę fakt, że 
i tak będzie podwyżka zgodnie z propo­
zycją MPEC Przemyśl. Również klyty' 
c-zne słowa adresowane pod adresem 
Zarządu Miasta są co najmniej niewłaś­
ciwe, biorąc pod uwagę fakt, że nasza 
spóldzielnia otrzymuje corocznie dota­
cje rzędu kilku miliardów stalych zlo­
tych przyznawane przez Radę Miasta 
Przemyśla na docieplanie budynków, 
a po takich wypowiedziach prezesa 
może okazać się, że w tym roku braknie 
dla nas pieniędzy. ---

Zdaniem stowarzyszenia należalo 

bardzo wnikliwie przeanalizować 

przedstawioną przez MPEC kalkulację 
podwyżki, znaleźć w niej punkty, które 
były zdaniem spóldzielni nieuzasadnio­
ne i te traktować jako punkty sporne 
w negocjacjach w sprawie wzrostu ce­
ny. W przypadku koniecznych już pod­
wyżek spóldzielnia powinna wynegoc­
jować od MPEC i zawarte powinno to 
być w umowie inne korzyści dla czlon­
ków spółdzielni w postaci opomiarowa­
nia sieci i regulacji centralnego ogrze­
wania. Wykonane takie prace spowodo­
wałyby, że zmniejszyłyby się opiaty za 
c.o, i polepszyły wyniki ogrzewania 
mieszkań. Obecnie ciągle wzrastają ko­
szty ogrzewania, lokatorzy płacą bar­
dzo dużo a mieszkania mają ogrzewane 
niekiedy na granicy zamarzania. 

W naszym odczuciu niezgadzanie się 
na kolejną podwyżkę przez prezesa Cz. 
Buksińskiego miało na celu uzyskanie 
poparcia i wzmocnienia jego pozycji 
jako prezesa wśród członków spółdzie­
lni. Jednak z przykrością należy dodać, 
że MPEC dba dobrze o swoją firmę i ma 
dobrych fachowców w przeciwieństwie 
do służb naszej spółdzielni. Wielokrot­
nie informowaliśmy ustnie i pismami, 
że stawiamy na fachqwość, ale odbiera­
ne to było z malo znaczącym skutkiem, 
Efekty propagandy rozpowszechnionej 
przez zasiedzialych pracowników spól­
dzielni będą zbierali czlonkowie teraz. 
Proponowany przegląd kadrowy przez 
stowarzyszenie do dnia dzisiejszego nie 
doszedl do skutku. Na pisma adreso-
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wane do prezesa Cz, Buksińskiego nad­
chodzą odpowiedzi nie na temat lub 
zbędne, Obrażanie członka spółdzielni 

przez etatowego pracownika prezes za­

rządu usprawiedliwia zastępstwem za Szanowna Redakcjo~ W Waszym t y­
innego pracownika. Czy obecny prezes godniku 24,1.1995 r. przeczy talem. ar, 
po swoich osiągnięciach zawodowych tykul pl. "Przemyślanie nie chcą Zoł, 
uzyska absolutorium - ocenią to nierla?" autorstwa pana podpisujące­
członkowie na Zebraniu Przedstawicie- go się inicjałami JP, A ja chcialbym 
li. zapytać autora, skąd on wie. że miesz-

O wszystkich faktach poinformowa- kańcy miasta nie chcą pomnika? Czy 
na jest również, nowa Rada Nadzorcza , autor prowadZI Jakieś referendum na 
PSM i od jej dzialania zależeć będzie ten temat, 'ub prz~p:o,,:adzal jaki ś son-

, , 'bl'" . h daż publiczny wsrod srodowlsk kom-ocena Jej pracy na naj IZszyc ze- ,..,." 
braniachgmpczlonkowskich i zebraniu batancklCh? lw~zam. ze nic. mozna 

, , , " " w ten sposob z gOly sugerowac czy tcl-
PrzedstawIcieli. W naszej opmll uwa- 'k P "', . 'k ' 
, , " , ' ni om ,. ogranicza . ze pomni nie 
zamy, ze po zmianie zarządu trafiliśmy jest potrzebny dla uczczenia wysiłku 
z deszczu pod Iynnę, zbrojnego Przemyślaków na wszyst, 

Z poważeniem 
Przewodniczący 

Jerzy Giec 

W związku z zamieszczanymi w Ty­
godniku "Pogranicze" krytycznymi ar­
tykułami prasowymi Pana R. Borysław­
skiego na temat działalności Przemys­
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej oraz 
ostatnią notatką z 7 lutego 1995 r. pl. 
"Zarząd !)li Iczy", uprzejmie wy jaśnia-
my, że: 

kich frontach]] wojny światowej, 
Już 10 lat temu. były wysuwane 

propozycje na zebraniach ówczesnego 
ZBoWiD w sprawie loka lizacji przy­
szłego pomnika, Na pierwszej konfe­
rencji w 1986 roku, przedstawiciele 
organizacji spolecznej i wojska ustalili. 
że przy pomocy żolniel~Ly taki pomnik 
stanie, Niestety! Brak pieniędzy oraz 
różne zmiany osobowe' w rządzeniu 

miastem spowodowaly dlugotrwaly 
marazm w wielu dziedzinach życia 

społecznego, Do powyższej indolencji 
przyczynily się też koła kombatanckie, 
AK-owskie i sybirackie, które nie prze­
jawialy energicznej inicjatywy w spra­
wie budowy pomnika, Tu muszę stwier-

dzić. że mimo różnych trudności natury 
finansowej pomnik taki jest konieczny, 
gdyż Przemyśl jest jednym z nielicz-

' nych miast IV Polsce. gdzie nie ma 
ż,adnego pomnika poświęconego Prze­
myślakom walczącym na wszystkich 
frontach wojennych, Nie będzie też 
przesady jeśli dodam. że nawet mniej­
szość ukraińska zamieszkala w Prze­
myślu też akceptowalaby taki pomnik, 
gdyż ich starsi bracia też w pewnym 
procencie brali udzial w walce z hit­
lerowską armią pod Monte Cassino, 
warmii gen, Maczka (Francja. Belgia. 
Holandia i Niemcy) oraz w polskiej 
marynarce wujennej na Zachodzie, Tak 
samo. wbrew swej woli. brali udział 

warmii Berlinga na Wschodzie, jak 
i w bitwie o Wał Pomorski, Ckraińcy 
jak i Białorusini znaleźli się w naszych 
oddzialach na Zachodzie. gdyż jako 
byli obywatele państwa polskiego do 
1939 roku gdy znaleźli się w sowiec­
kich lagrach - objęła ich też amnestia 
jaką oglosil Stalin po umowie Maj­
ski-Sikorski, 

A zatem jeśli szeroko szermuje się 
hasłem. że Polskajest już wolna 'i suwe­
renna, to chyba nie ma jakichś prze­
szkód, ż.eby w najbliż.slym czasie taki 
pomnik stanął, według od dawna przy, 
gotowanego projektu inżyniera B, Gę­
barowicza, 

Z poważaniem 
Władysław Mazur 

Przemyśl 

(ciął: dalszy na SI/'.' 10 i 13) 

- Za konserwację studni ~waryj­

nych zlokalizowanych na naszych osie­
dlach mieszkaniowych odpowiedzialny 
jest Wydział Gospodarki Komunalnej 
Urzędu Miejskiego, Przy sposobności 
informujemy, że w wyniku licznych 
interwencji ze- strony lokatorów o nie­
czynnych studniach osiedlowych zwró­
ciliśmy się, pismem znak: 

"' .... ~' : . M~ędzynai:()d"owe , wargi '>.: » 
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GE-2112/8358/94 z 2, 12, 1994 r. do 
Urzędu Miejskiego o zajęcie się tym 
problemem. Niestety do dnia dzisiej­
szego nie otrzyma I iśmy odpowiedzi 
o zajętym w tej sprawie stanowisku, 

- Rozliczenie zużycia wody za 
1993 r. zostało dokonane, o czym loka­
torzy zostali poinformowani na począt­
ku lutego ubiegłego roku przez wywie­
szenie przedmi010wej informacji w kla­
tkach schodowych, natomiast rozlicze­
nia wody za 1994 r. w mieszkaniach 
posiadających wodomierze indywidua­
lne zostały rozliczone w miesiącu sty­
czniu br. a budynki ~ą w trakcie roz­
liczenia. 

- W sprawie "dzikich noclegowni" 
Pan R. Borysławski w rozmowie telefo­
nicznej z Z-q Prezesa PSM odmówil 
zgloszenia w formie pisemnej lokaliza­
cji takich noclegowni, Do dnia dzisiej­
szego Pan Redaktor nie udzielił nam 
informacji w tym przedmiocie, a pomi­
mo tego w dalszym ciągu podnosi ten 
temat w kolejnych artykułach wnosząc 
pretensje do Zarządu Spółdzielni o nie­
zajęciu stanowiska w tej sprawie, 

Prezes Zarządu 
mgr inż. Czesław Buksiński 

OD AUTORA 
Nie wiem czy po ostatnim fragmen­

cie odpowiedzi pana prezesa PSM 
śmiać się czy plakać". 

R. Borysławski 
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Udział bierze 100 firm różnych branż z Po,lski, Słowacji, 
Czech, Białorusi, Ukrainy, Węgier 
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ul. Serbańska 6 
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- Czy po artykule ,,Jak naprawić 
MZK?" (Nowiny" z 6.02), z którego 
wynika, że zrujnował Pan przedsię­
biorstwo - możemy nareszcie poroz­
mawiać? 

- Gdy dochodzi do jawnej manipu­
lacji faktami oraz wprowadzania w bląd 
opinii publicznej, nie mam wyjścia ... 

- Za Pana "rządów" udział dota­
cji z budżetu miasta w działalności 
MZK spadł z ponad 60 do około 20 
procent. Zachodzę w głowę co to za 
"zdołowanie" firmy, której zysk 
brutto za rok 1994 wyniósł aż 4,7 mld 
złotych i to w zakładzie budżetowym, 
gdzie pojęcia zysku nie ma'?! ... 

- Gdyby nie ubiegłoroczne wybory 

dziale 87-96 %, 12 w granicach 
60-77 %, a jedynie 13 poniżej 50 % ... 

- Zastał Pan muzeum, ale niewie­
le zrobił aby odświeżyć w nim eks­
ponaty. Tak piszą. 

- Od 31 grudnia 1991 r. zakupi­
liśmy 2 nowe jelcze turystyczne i 4 ko­
munikacyjne, jelcza-lux, 4 używane 

scanie i 4 ikarusy po odbudowie oraz 
2 używane mercedesy. Przeprowadzi­
I iśmy także 19 napraw glównych auto­
busów. 

- Pana następca twierdzi, że 

"przechodzone" wozy ze SzweCji 
i Niemiec to pozorowana oszczęd­

ność. 

-- Scanie przejechaly u nas już po 80 

- Oby sukces w wyegzekwowaniu 

należności byl równie blyskotliwy ... 

Przejęcie kontroli biletów przez "Me­

cenasa" dawalo MZK miliard czystych 
oszczędl1Ości rocznie. Ponadto, otrzy­

mywaliśmy rzetelne raporty m.in. 
o pracy kierowców i czystości przystan­
ków. Sporządzane przez osoby nie 

związane pracą w jednym przedsiębior­

stwie z kontrolowanymi, co jak wiemy 

nie sprzyja, obiektywnej ocenie pew­

nych faktów. 

- Nie tylko mnie zastanawia za­

dziwiająca metamorfoza w postawie 
związkowców, Na początku stali mu­

rem za Panem, słali petycje do władz 

linie? Nie - miasto będzie musialo mu 
za,to placić i wcale niewykluczone. że 
więcej niż wynoszą aktualne dotacje dla 
MZK. Pewnie, że z prywatyzacją wzro­
śnie dyscyplina pracy i zmniejszy się 
ailministracyjna "czapa". Być może 
będzie jeszcze kilka innych pozyty­
wów, ale bardzo realnych i kosztow­
nych niebezpieczeństw co najmniej tyle 
samo. 

- Tak szczerze, co jest najsmako­
witszym kąskiem do sprywatyzowa­
nia w dzisiejszym MZK? 

- Ośrodek egzaminowania kierow­
ców, na którym można zarobić miliard 
rocznie. Ktoś mający pieniądze i od­
powiednie poparcie może z korzyścią 

- Czasem zastanawiam się, czy nie 
lepiej było nic nie robić, poza zwala­
niem win na poprzedników, głośnym 
lamentowaniem i naciskaniem na coraz 
wyższe dotacje. 

- Jak Pan się dowiedział o swojej 
dymisji? 

- Z prasy oraz ... korytarza po posie­
dzeniu Zarządu Miasta. Na piśmie do 
dzisiaj niczego nie widziałem. 

- PÓŹniej był stan przedzawałowy 
i szpital. Załóżmy, że ktoś się obudził 
L. 

- Wykluczone. Nie mógłbym już 
pracować w MZK. 

- Wobec tego kogo Panu żal? 
- Przede wszystkim ludzi, którzy 

"Zrujnował" Pan firmę ... 
całą duszą oddani byli przedsiębiorst­
wu, a dziś cierpią za to i będą cierpieć. 
Miasta, w którym oczywiste racje eko­
nomiczne nie mają szans w konfrontacji 
z ukladami "politycznymi". Grona 
osób na eksponowanych stanowiskach, 
które co innego publicznie deklarują, 
a zupełnie co innego robią ... 

- Swego czasu "Solidarność" wi­
działa bezpartyjnego Mikołaja Saw­
czaka nawet na stanowisku doradcy 
Komisji Krajowej, a teraz popiera 
osobę, którą niegdyś pogoniła zdyre­
ktorskiego stołka. Ironia losu czy 
prawda naszych czasów? 

samorządowe oraz ... polityka, końco­
wy zysk bylby o okol o 2,5 miliarda 
wyższy. Moglibyśmy lącznie zakupić 

4 nowe autobusy i uniknąć tym samym 
550 milionów zlotych podatku docho­
dowego. 

- Jak to wszystko było możliwe 
przy tak nieudolnym, niegospodar­
nym i pozbawion)'m "perspektywicz­
nego spojrzenia w przyszłość" dyrek­
torze??'? 

--- Cóż. pan red. Borzęcki uważa. że 
moje dyrektorowanie bylo jednym nie­
kończącym się pasmem nieszczęść dla 
MZK. ale zbytnio zawierzyl swojemu 
informatorowi, któJY co krok wprowa­
dza go w maliny. Pan Kolodziej nigdy 
przedtem nie byl dyrektorem w MZK 
i nie jest to żaden jego triumfalny (7) 
powrót na zajmowane kiedyś stanowis­
ko; ja nie bylem "u niego" glównym 
księgowym, lecz zastępcą dyrektora 
WPKM (pana Kolodzieja) ds. ekonomi­
cznych; gminy płacą więcej niż 10% do 
"wozokilometra" itd., itd. 

- A jak było z "kupowaniem" 
załogi podwyżkami płac po wygra­
nym konkursie dyrektorskim, co 
miało sprowadzić na MZK wielomi­
liardowy popiwek? 

- W trzecim miesiącu mojej pracy 
rozpocząl się pamiętny strajk, który 
z czysto solidarnościowego (dla akcji 
ogólnopolskiej) przerodzil się w okupa­
cyjny. Komitet Strajkowy ignorowal 
moje apele i ostrzeżenia. że zniszczy 
nas popiwek. Pod groźbą glodówki 
zażądano podwyżek plac nawet do 100 
procent! Odpowiedzialna część zalogi 
chciala pracować, inni ich powstrzymy­
wali. Dochodzilo do drastycznych wy­
darzeil, nawet rękoczynów. Nie mog­
lem pozwolić na dalsze "jatki" i przy­
stalem na podwyżki. Poza prezydentem 
Napolskim nikt mnie wówczas nie po­
parl, a byla prawna możliwość zaskar­
żenia strajku do sądu, gdyż byl on 
nielegalny ... 

- Ile to inspirowane zza płotu 

"zwycięstwo" kosztowało załogę 

MZK? 
- 2,4 miliarda zlotych kary. Popi­

wek bylby o pol owę niższy, gdyby 
Rada M iejska wcześniej rozpatrzyła 

nasz wniosek o przekształcenie przed­
siębiorstwa w zaklad budzetowy. Jed­
nakże"haracz" dla\fiskusa byl w zna­
cznym stopniu skutkiem wyplat wyna­
grodzeń. chorobowego oraz odpraw 
pracowniczych związanych z trwającą 
likwidacją WPKM. 

- Czy około 170 milionową wy­
płatę dla byłego dyrektora WPKM 
też objął SOO-procentowy popiwek? 

-Tak. 
- Ale tabor to Pan zrujnował'? 
- Gdy obejmowałem stanowisko 

szefa MZK średnie zużycie autobusów 
wynosiło 81 ,5 %. Spośród 83 wozów aż 
38 było zużytych w 100 %, 20 w prze-
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byłym dyrektorem 

Miejskiego Zakładu 

Komunikacji w Przemyślu 

tysięcy kilometrów bez poważniej­

szych awarii, a do mercedesów po 40 
tysiącach przebiegu nikt praktycznie 
nie zaglądał. Kosztowały wraz z V AT 
niecałe pół miliarda - jedną trzecią 

ceny nowego polskiego wozu, który 
psuje się już w drodze z fabryki do 
Przemyśla, a jego roczne koszty. eks­
ploatacji, tylko naprawy i remonty, 
sięgają kwoty 50-100 milionów zło­

tych. lo czym my tu mówimy? Zresztą, 
ile naprawdę warte są zachodnie "tru­
py" mogą panu powiedzieć kierowcy 
i mechanicy. szczególnie w okresie 
zimowym. 

- Majątek firmy nie tylko Pan 
degradował, ale i nie pomnażał... 

-- Rocznie na inwestycje przezna­
czaliśmy 2,5 - 5 mld złotych. Oto 
niektóre ich efekty: elektroniczne kaso­
wniki we wszystkich autobusach; uni­
kalne w skali kraju elektroniczne stero­
wanie podgrzewaniem autobusów 
w okresie zimowym; ośrodek egzami­
nacyjny kierowców z pełnym zaple­
czem; prawie pełna komputeryzacja 
przedsiębiorstwa; nowa centrala telefo­
niczna z możliwością (co nie wszyst­
kich cieszyło) rozliczania rozmów; po­
gotowie techniczne z prawdziwego 
zdarzeni~;·\sitQ10chOdy i ciągniki do 
szkolenia kierow,ców oraz mnóstwo in­
nego sprzętu\i1omnażającego majątek 
trwaly MZK. 

- I to wszystko za własne, a nie 
"żebranc" środki? 

- Długo i cierpliwie przekonywa­
łem poprzednich radnych do mojej kon­
cepcji funkcjonowania MZK, nim 
otrzymaliśmy praktycznie wolną rękę. 
Statut przed~iębiorstwa umożliwił nam 
poszerzenie działalności m.in. o komu­
nikację międzynarodową, ośrodek eg­
zaminowania kierowców i biuro turys­
tyki zagranicznej. Zarabialiśmy na tym 
miliardy oszczędzając wydatków mias­
tu. 

- Czy naprawdę w interesie MZK 
było przekazanie "kanarków" ko­
muś z zewnątrz? Nowy dyrektor po­
wrócił do starego systemu i początki 
są imponujące - w dwa dni złapano 
aż 260 gapowiczów! 

miasta, grozili strajkiem, a w dwa 
tygodnie później radykalnie zmienili 
myślenie ... 

-- Nie mozna uogólniać. bo są różni 
związkowcy - ci, którzy żyją dla 
związków oraz tacy, którzy nieźle sobie 
radzą z racji pełnionych funkcji związ­
kowych. 

- Dwaj, uczestnicy spotkania 
u prezydenta, na którym zapadł "wy­
rok" na Pana, już mają stanowiska 
kierownicze, dwaj pozostali podobno 
czekają na sw6j przydział... 

- Powiem tylko tyle, że tworzenie 
nowych struktur bądź też odtwarzanie 
starych stanowisk kierowniczych dob­

. rym interesem dla finansów MZK nie 
jest. Obejmując stanowisko dyrektora 
zastałem 20 kierowników, odchodząc 
pozostawiłem tylko 10, licząc z etatem 
dyrektorskim - mimo, że w między­
czasie ogromnie poszerzyl się zakres 
działałności przedsiębiorstwa. 

- Perspektywą prywatyzacji też 
się Pan nie 'Podniecał? 

- W mojej koncepcji (konkUl;sowej) 
kierowania MZK wyraźnie rozważałem 
wizję prywatyzacji, ale Rada Miejska 
długo się do tego nie ustosunkowywała. 
Dopiero po 1,5 roku - w grudniu 1993 
r. - Komisja Polityki Gospodarczej, 
Budżetu i Finansów RM stwierdziła. iż 
wobec braku szczegółowych anal iz ko­
sztowych oraz jasności co do rzeczywi­
stych skutków finansowych ewentual­
nej prywatyzacji - "n aj b a r d z i e j 
optymalnYlń rozwiązaniem 
jest obecny stan organiza­
c y j n o - p r a w n y M Z K ' '. Poza tym 
nie ma uregulowań prawnych umoż­
liwiających prywatyzację, bo sejm nie 
uchwalił jeszcze warunkującej ją usta­
wy o przedsiębiorstwach komunalnych. 

- Doświadczenie liCZy, że owczy 
pęd nie jest wskazany .. 

- Nie wszyscy płomienni orędow­
nicy plywatyzowania komunikacji 
miejskiej chcą wiedzieć, że prywatny 
przewoźnik będzie chciał i musiał na 
tym nieźle zarobić .. Czy będzie utrzy­
mywał tylko z sentymentu nierentowne 

dla siebie zająć się też kilkoma innymi 
tematami. 

- Czy to prawda, że gdyby nie 
ubiegłoroczne wybory samorządowe, 
to mielibyśmy dziś w MZK dwa nowe 
autobusy? 

- Kampania wyborcza ma swoje 
prawa i wiele się w niej ludziom obiecu­
je. "Przymierze Samorządowe" zape­
wniało, że po sukcesie wyborczym za­
dba, aby komunikacja miejska nie po­
drożała, chociaż bilety miały planowo 
zdrożeć od I lipca~1994 r. Słowa bez­
krytycznie dotrzy~\vano i tym samym 
przepadło dodatRO\vych około 2,5 mi­
liarda wpływów - czyli prawie tyle, ile 
kosztowałyby dwa wozy. Niestety, bi­
lety zdrożały za późno i tych autobusów 
już n ie będzie. 

- Chyba że,jak czytamy w"Nowi­
nach", przyhamuje się teraz rozbu­
dowę Zakładu Uzdatniania Wody 
i zaniecha uzbrajania osiedla Wyso­
kie Góry'? 

- Taka, niestety, może być cena 
"kiełbasy wyborczej" ... 

- Pn:y zawieszaniu Pana w obo­
wiązkach dyrektora MZK za "grzech 
główny" - o ironio losu - uznano 
prowadzenie działalności ... zgodnej 
z obowiązującym statutem przedsię­
biorstwa! Gdzie tu samowola, gdzie 
przekroczenie kompetencji'? Śmiać 
się czy płakać? 

:- Bardzo przykro mi to mówić, ale 
z tamtej .,Solidarności" pozostał tylko 
szyld oraz garstka ludzi, którzy dziś 

świecą oczami za czyny swoich następ­
ców. Ja nie należę do osób zmieniają­
cych poglądy co dwa tygodnie, niezałe­
żnie od zawirowań politycznych i ak­
tualnej koniunktury. 

- Czego życzy Pan swojemu na­
litępcy, który musi teraz postawić na 
nogi tak zrujnowane przez Pana 
przedsiębiorstwo? 

- Szczerze byłbym rad, gdyby udalo 
mu się jeszcze wzmocnić kondycję 

MZK i skutecznie wyełiminować te 
mankamenty, które w nim funkcjonują, 
czego zawsze miałem i mam pełną 

świadomość. Życzyłbym mu również 
lepszej pamięci oraz zachowania umia­
ru i, może to nieładnie zabrzmi, nie­
zbędnego taktu w ocenie innych łudzi. 
Poza tym troszeczkę zwykłej przyzwoi­
tości i odrobiny obiek'tywizmu w ocenie 
minionych kilku łat z historii MZK. 
Przynajmniej wówczas, jeśli ma to być 
wypowiedź pubłiczna ... 

Rozmawiał ZDZISŁAW BESZ 

Wojewoda Przelllyski 

ogłasza 

przetarg ofertowy 

w zakresie wyłonienia podmiotów uprawnionych do usuwania na Koszt 
wlaściciela pojazdów pozostawionych w miejscu gdzie jest to zabronione 
i utrudnia ruch lub w inny sposób zagraża bezpieczeństwu oraz zarządzających 
parkingami (Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z 28 kwietnia 
1993 roku w sprawie określenia warunl<ówl trybu oraz jednostek i zasad ich 
współdziałania z Policją w zakresie usuwania i blokowania pojazdów oraz 
pilotowania pojazdów ńienormatywnych (dz. u. nr 49, poz. 225). 

Oferta winna zawierać: 
- zakres usług, 
- charakterystykę finny ze szczególnym uwzględnieniem możliwości sprzę-
towych clo usuwania pojazdów, 
- opłaty za poszczególne czynności związane z usunięciem pojazdu i jego 
parkowaniem, 
- formę prawną działalności gospodarczej, a w przypadku spólek z ograniczo­
ną odpowiedzialnością i akcyjnych wysokość kapitału zakladowego, 
- zaświadczenie z urzędu skarbowego o regulowaniu zobowiązań podat­

kowych, 
- opinię banku prowadzącego rachunek bankowy oferenta. 

Oferty winny być składane przez jednostki mające siedziby w miastach 
województwa przemyskiego w zamkniętych i zalakowanych kopertach (z 
dopiskiem "PRZETARG") na adres Wydziału Inrrastruktury Technicznej 
Urzędu Wojewódzkiego w Przemyślu plac Dominikański nr 3 w terminie 
do 31 marca 1995 roku. 

Otwarcie ofert nastąpi 5 kwietnia 1995 roku O godz. 10 w w/w Urzędz~e, 
(sala 107, If piętro) przy udziale zainteresowanych oferentów. 

K-OII 

: \- -
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LASY 
ZIELONE 
PŁUCA 

POGRANI'CZ'E 
rozrnoW'io 

z inż. ZDZISŁAWEM DOMAŃSKIM 
nadleśniczym 

Nadleśnictwa Lubaczów 

- Spośród istniejących w Luba­

czowie zakładów, tylko wasz utny­

muje się w dobrej kondycji ekonomi­

cznej, jakie czynniki wpłynęły na to, 

że egzystujecie? 

- 'W ramach Państwowego Gospo­

darstwa Leśnego funkcjonuje fundusz 

wyrównawczy, tak więc nadleśnictwa 

osiągające zyski dotują nadleśnictwa 

deficytowe. Najważniejszą jednak 

p,Lyczyną poprawy sytuacji ekonomi­

cznej nadleśnictw jest utrzymująca się 

od 1994 r. koniunktura na drewno. 

- Słyszy się często o intensywnej 

eksploatacji zasobów leśnych, głów­

nie w pozyskiwaniu drewna, bez pro­

cesów zalesiania, odnowy . .Tak te pro­

porcje wyglądają u was? 

- GospodarkQ leśną prowadzi się 

planowo. Na podstawie dojrzałości ręb­

nej drzewostanów oraz potrz.eb wyko­

nania zabiegów pielęgnacyjnych okreś­

la się masę drewna jaką można pozys­

kać w ciągu dziesięciolecia, a także 

zakres 6dnowień i zalesicll. Las musi 

żyć. Toteż najpóźniej 2 lata po wyrębie 

idą nasadzenia. W naszym nadleśnict­

wie w roku 1994 wykonano cięcia ną 

Horyńca - Zdroju 
droga do rozbudowy 

S T ARSI MIESZKAŃCY 
HOR YŃCA pamiętają po­

pularną w latach pięćdziesiątych 

postać chromego pana Stefana, 
który w pogodne dni lata przy­
rządzał w zardzewiałych wannach 
- bywało, że na wolnym powiet­
rzu - kąpiele siarczane i okłady 
borowinowe. Kuracjuszami byli 
zwykle rolnicy z bliższych i dal­
szych okolic połamani przez reu­
matyzm. Odżywiali się byle czym, 
nocowali w domach horynicckich 
gospodarzy lub w stodołach. 

Wszystko - dla zdrowia! 
Jakże wiele zmieni lo się od tam­

tego czasu w uzdrowisku i samym 
Horyńcu dzięki pracy i uporowi 
lekarzy (z Władysławem Wróble­
wskim na czele), nieżyjącego już 
dyrektora Michałowskiego i wój­
tów gminy. Zrozumienie i poparcie 
dla swych poczynań znajdowali 
u władz powiatowych, wojewódz­
kich, a szczególnie Związku Kółek 
i Organizacji Rolniczych. Wiele lat 
trwała droga od funkcjonującego 
niemal na dziko "kurortu" do tego, 
co dziś oferuje Horyniec - Zdrój. 

I nie jest to koniec jego możliwo­
ści. Trwa rozbudowa, rosną mury 
nowego zakładu przyrodoleczni­
czego (na zdjęciu). 

Obok starego, lecz unowocześ­
nionego sanatorium "Metalowiec" 
i nieco późniejszego "Rolnika" 
powstało (o czym już informowa­
liśmy) bardzo nOWOC7.esne Cent­
rum Rehabilitacji Rolników. Przed 
kilkunastu laty HorynieC uniezale­
żnił się od Państwowego Przedsię­
biorstwa Uzdrowiskowego w Ry­
manowie, funkcjonuje samodziel· 
nie, oferuje coraz szerszą gamę 

usług i lepsze warunki. Udaje mu 
się przezwyciężać trudności, jakie 
przeżywają tego typu placówki 
zdrowotne w całym kraju. 

Równolegle 7. rozbudową uzdro­
wiska następowaly dzialania Za­
rządu Gminy n~ rzecz ochrony 
środowiska i rozwoju niezbędnych 
usług poprzez zwiększenie oraz 
urozmaicenie sieci placówek hand­
lowych i gastronomicznych, a tak­
że uaktywnienie działalności kul­
turalno-rozrywkowej. 

Jak inf<,lrmuje wójt gminy EcI-
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powierzchni 68 ha, jednocześnie w tym 

samym roku odnowiono 86 ha lasu oraz 

zalesiono 94 ha gruntów porolnyc'h. 

-:- W jakiej mierze molcde zagos­

podarować sąsiadujące z lasami pola 

po bylych PGR-ach, wszak od kilku 

już lat dziesiątki hektarów leżą od­
łogiem .? 

- - Planujemy zalesienie gruntó", 

nieprzydatnych do produkcji rolnej wy­

typowanych w planach zagospodaro­

wania przestrzennego gmin: Luba­

czów, Horyniec i Oleszyce. W 1994 r. 

przyjęliśmy z zasobów AWR SP 148 ha 

ward Rogala , w ,1989 roku wybu­
dowano ,oczyszczalnię ścieków 
o dużej mocy z zapasem I 600 
metrów sześciennych na dobę. No­
wy zakłacl przyrodoleczniczy za­
cznie częściowo funkcjonować je­
szcze w bieżącym roku, a po ukoń­
czeniu będzie mógł udzielać j 500 
zabiegów na dobę. Trwają starania 
na rzecz telefonizacji gminy. Szan­
se są duże. Do realizacji tego 
przedsięwzięcia oprócz Przedsię­
biorstwa Telekomunikacja Polska 
SA włączą się instytucje związane 
z uzdrowiskiem, gmina, mieszkań­
cy. Zamysł wspiera aktywnie woje­
woda. 

Po okresie zastoju ożywiło się 
budownictwo mieszkaniowe. Dla 
chętnych Urząd Gminy przygoto­
wal nowe parcele. 

Ogólnokrajowy kryzys gospoda­
rczy nie ominąl również Horyńca. 
Mieszkańcy gminy dotkliwie od­
czuli upadek "Igloopolu" , ktory 
zatrudniał około 600 osób. Z 4 500 
ha będących w dyspozycji tego 
przedsiębiorstwa rolnego udało się 
dotychczas wydzierżawić spólkom 
bądź osobom prywatnym niepcłne 
1000 ha. Reszta ziemi leży od-

. logiem. 

Poważną p..:rspektywę rozwojo­
wą ella gminy stwarza podpisana 
ostatnio przez wojewodów prze­
myskiego i lwowskiego umowa 
o wznowieniu przeładunków towa­
rowych na granicznej stacji w Wer­
chracie. Dzięki temu wielu ludzi 
otrzyma pracę, a tym samym 
zmniejszy się bezrobocie, bardzo 
duże w tym regionie. 

Zarząd Gminy w Horyńcu dys­
ponuje wieloma obiektami, które 
chętnie odsprzeda lub wydzierżawi 
ludziom z inicjatywą i pieniędzmi. 
Mogą być wykorzystane do róż­

nych celów. 
Tekst i zdj. 

Z. ZIEMBOLEWSKI 

gruntów znajdujących się na terenie 

gminy Lubaczów i Wielkie Oczy i 48 

już zalesiliśmy. W roku 1995 planuje­

my zalesienie dalszych 55 ha. Nie 

uklywam, że zalesienia gruntów porol­

nych są bal'dzo kosztowne. wspomnia­

nejuż 48 ha pochlonęło kwotę 900 mln 

starych zlotych. 

- Dawniej w zalesieniu brała 

udział młodzież szkolna, różne or-

dzieży przez straż leśną prZy Nadleśnic­
twie w Lubaczowie na wartość 133 mln 

zl (starych). S ąd Rejonowy i KiJlegium 

ds. Wykroczeń wymie rzają kary adek­

watne do wartości skradzionego drew­

na, a ponadto obligatoryjnie doliczają 

dwukrotną wartość pl7.ez dodanie tzw. 

.,nawiązki " . A jednak ludzie ryzykuj ą, 

a może się uda ... 

- Urzędujecie w budynku PBRol, 
ganizacje społeczne, nieodplatnic, ale szybko rosną IIlury własnego obie-
a teraz? 

- W chwili obecnej wszystkie prace 

leśne wykonują specjal istyczne firmy, 

Zakłady Usług Leśnych, które zatrud­

niają odpowiednio wykwalifikowanych 

pracowników. Zdarza się czasami. że 

korzystają one z usług mlodzieży szkol­

nej. Jako leśnicy jesteśmy odpowie­

dzialni za prawidłowość wykonywania 

prac zalesieniowych i możemy zatrud­

niać tylko fachowców. Zalesienie to 

ciężka praca wymagająca wysiłku, stąd 

też możliwości organizowania do tego 

celu młodzieży szkolnej są bardzo ogra­

niczone, ale spróbujemy 1 

- Ustawa z 28.09.1991 r. stworzy­

ła możliwość masowej, niszczyciels­

kiej eksploatacji tych cennych zaso­

bów przyrody. Dziesiątki hektarów 

ści~tych drzew, niekiedy 20-, 30-let­

nich! Lasy państwowe gr31uczą 

z prywatnymi, więc łatwo się "pomy­

li.ć" przy ścince na szkodę lasów 

państwowych. 

- Notujemy wprost przerażające 

dane o kradzieżach. W 1994 r .. policja 

wszczęła 80 postępowań przygotowaw­

czych! Szacunkowa wartość skradzio­

nego drewna wynosi 158 mln 487 tys. 

(starych 7.łotyrh). Dodajmy jeszcze 34 

wykrytych srr3wców ujawllionych kra-

Od marca br. 

ktn. Kiedy się wprowadzicie i za jaką 

cenę '! 

- Być może. uda się nam przep­

rowadzić do własnego obiektu na prze­

łomie ł995/96 roku. Na inwestycj" tę 

będziemy musieli wydać kilka miliar­

dów starych złotycll. 

.- Ostatnimj czasy glośno o wil­

kaci). Czy mamy je na naszym terenie 

i czy WOlnO na nic polować? 

Te rzadkie 7.wicr7.ęta występują 

pojedynczo na terenie nadleśnictwa. 

Najc zęściej pojawictją się w rejonie 

Polanki. 131115na i Werchlaty. Wpjewo­

da pl-zemyski rozporządzeniem nr 41 

z 1.12.1994 r. objąl wilka całorocznym 

okresem ochronnym nil' terenie woje­

wództwil przemysk iego na okres 5 lat. 

Uwal.amy, że jest to decyzja si uszna, 

poniewai. zachwi,lDic naturalnych Icla­

cji pomiędzy popul<:lcjami sarny i jele­

nia, a duiymi drapieżnikami, zwlaszcza 

wilkiem sprawia między innymi, i.c 

zwierzyna plowa wyn:ądza duż.e szko­

dy w lasach. W interes ie naszym jest 

cloprowad7:enie do stanu. w którym wilk 

będzie stałym składnikiem ekosys temu 

leśnego. 

ROllnawial Roman OGRYZLO 

Fu/. PAWF:t OGRYZW 

Wyższe świadczenia ZUS 

c ORAZ GŁOŚNIEJ o poglębia)'lcym się kryzysie ubezpieczeń społecz­
nych. potęgującym klopoty ZLiS i budżetu państwa, który musi COI'81 

więcej dokladaĆ do wyplacanych emelytur i ren!. Niekorzystnie zmieniają się 

relacje pomiędzy osobami placącymi skladki ubezpieczeniowe. a korzystającymi 

z tych pienio;:dzy - aktualnie I emeryt· lub rencista przypada na zaledwie 1.7 osohy 

pracującej. Jak tak dalej pójdzie - ostrze)'ają nic bezpodstawnie znawcy 

przedmiotu - za kilka lat zabraknie pieniędzy na wypłatę świadczcń. ! 

Na razie, jak widać na zdjęciu, pal1le z przcworskiego Oddziału ZUS na bieżąco 

nalicz~ją należne świauczenia, aby na cza" dotarły do adresatów, 
Od I rnarcazwalol'yzowalle zostaną renty i emerytury przeciętnie o 49 nowych 

złotych. Emeryci i renciści będą mogłi dodatkowo zarobić 374 zł i 50 gr (o 45 zł 
wiQcej niż dotychczas). Emerytura - renta inwalidzka dla inwalidy I i II grupy 

oraz renta rodzinna wyniesie 243 zl40 gr, renta dla inwalidy III grupy 187 zł i 23 
gr, renta inwalidzka I i II grupy oraz renta rodzinna wypadkowa wyniesie 292 zł 

8 gr. 
Zasilek rodzinny przyslugiwać będzie w wysokości 21 zł miesięcznie na każde 

dziecko lub małżonka spelniającego określone warunki. Zasiłek pielęgnacyjny 
wyplacany będzie w wysokości 62 zł 41. gr na każdą uprawnioną osobę. Zasilek 

pogrzebowy wzrasta do 1248 zl 20 gr. Szczegółowe informacje IV oddzialach ZUS. 

b. 

fui. ZDZISłAW BRODOWICZ 
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SMIERDZI 
puterem". Prawdziwy komputer najnowszej ge­

neracji wart kilkadziesiąt starych milionów zło­
tych ustawiła w kuchni. 

"Ja miałam 15 iat, a Andrzej 17. Gdy przyszła 
na świat Ania rozpuczęły się prublemy. Był 

o mnie zazdrosny, ale nie to byłu największym 
nieszczęściem. Andrzej pił, wyzwalając IV subie 
agresję. Na pumuc rudziców nie mugłam liczyć. 
Wyjechałam pracować du FranLji. Anię przy­
garnęła teściuwa. Pu pół ruku z tęsknuty II'róci­
łam. Przywiuzłam dutu pieniędzy. Andrzej wszys­
tku to przepił. Tym razem, Ania niczym pałeczka 
sztafetowa puwędruwała du mujej mamy. Ja 
wracałam du Francji odegrać się ... 

MIĘSEM 
Pumałam Filipa, klóry nauczył mnie rzelelnej 

pracy i bardzo mi pumógł. Był upiekuńczy. 

Czułam się jak nigdy szczęśliwa, kuchana i duwa­
rtościuwana. Filip był wymógający. Uczyłam się 
języków i musiałam duiu czytać. Niestety'zdarzył 
się wypadek... 

Pu pugrzebie Najlepszegu Przyjaciela wróci­
łam du Przemyśla z Barrkiemw brzuchu. Andrzej 
nawet trochę się zmienił i chciał zaczynać wszyst­
ku ud nuwa. Pewnegu dnia, gdy udmóll'ilam mu 
pieniędzy, zmasakrował mnie. Po wyjściu ze 
szpitala wniusłam u ruzwÓd. Pruces trwał i trwał, 
bo dla sądu ja byłam lą najgurszą, sZI1'endającą 
się zdzirą. Tatuś pił i bił punoć Z lIIrapienia. 
Wynajęłam mieszkanie. . 

J ED~I ZWRACAJĄ SIĘ DO NIEJ PER 
- ZABO, A INNI BARDZIEJ CIEPŁO 

Pokaźna rodzina zajmuje duże mieszkanie 
w czynszowej kamienicy w centrum przemyskiej 
starówki. Wewnątrz nie widać biedy. Podlogi 
wyłożone hiszpańską terakotą i pięknym par­
kietem. wewnętrzne centralne ogrzewanie na 
węgiel, dużo nowoczesnych urządzeń gospodars­
twa domowego, sufity wykończone gipsową 
sztukaterią, gustowne meble. Niestety, śmierdzi 
mięsem. 

W międzyczasie zmarł ujciec i matka mogła mi 
pumóc. Co dlm tygudnie kursowałam z towarem 
raz do Rzymu, a raz de- Paryia. Wbrew pozorom 
byłu to męczące zajęcie. Pu rkóch latach ugrun­
!Uwałam puz.ycję finansuwą. Kupiłam duz:e mie­
szkanie. Przeprowadziłam ugrumny remunt. 
Dziecium putrzebny był ujciec. Pech chciał. ie 
człuwiek, klóreRo im slJrulI'adziłam miał równiei 
na imię Andrzej. IlI'szyslku jak H' jilmie zaczęłu 
się ud nuwa. Nuwa ciąia, wydatki, koszmar 
awanlur i ruzwód. PustanoH'iłam- N/GDY 
WIĘCEJ MĘŻCZYZN! MałRusię wydwlI'y"'ałam 
jui w innym klimacie. Puświęcałam jej czas 
rez.yRl1ująC z (,z(?Słych wyjazdów. Stwurzyłam 
dum pełen ciepła - tak jak uczył mnie Fi/iI'. Gdy 
w kieszeni robiłu się pustu. musiałam jechać. 
B/iiej było na Ukrainę. Czym la jajui IV tyciu nie 
handluwałam - papierusy, kamienie, skóra, 
anryki, a leraz robię II' mięsie. Tu znacznie lepsze 
nit pańszczyźniana pmC({, puda/ki i iycie "na 
bacznuść" . 

- ŻABKO. Przezwiska te nie są· jednak adek-
watne do uprawianych przez Katarzynę M. profe­
sji, także do jej wyglądu zewnętrznego. Bo, Żaba 
jest stosunkowo młodą, ładną i zadbaną kobietą. 
Jednym z wielu fenomenów jej życia są dzieci: 
Ania (11 1.), Bartek (8 1.), Malgorzata (5 1.) 
i półroczna Dorotka - a każde dziecko z innego 
ojca! Wydawać by się moglo, że owa z przyros­
tem naturalnym związana kombinacja obnaży 
jakiś przerażająco smutny i żalosny obraz ... Jest 
inaczej. 

Żaba jest inteligentna. 12 lat temu ukończyła 
podstawówkę i na tym poprzestała. Potrafi jed­
nak z doskonałą precyzją bez pomocy kalkulato­
ra przeliczać kursy walut, biegle włada angiels­
kim i francuskim - jest chodzącym .,kom-

Pół!Ura roku lemu, w autubusie, puwracając 
Z R,,)'mu puznałam u pięć lar młudszegu ud siebie 
chłupaka. Zakuclwł się. /m bardziej gu udpycha­
łam, im bardziej byłam dla nieRu niedubra 
i wręcz ukrttlna - tym bardziej mu na mnie 
zaleiału. ZaakceplOwał Rrumadkę dzieci. Z nim 
/IIam Durutkę, a/e ... nie mieszkamy Tazem. Krzy-

Wyborcy 
tęsknią 

Ubiegłoroczne wybory sa­
morządowe wzbudziły wiele 
emocji i nadziei. Jeszcze dziś 
mamy przed oczyma wspaniałe 
programy, wciskane nam do rąk 
i skrzynek pocztowych, rozle­
piane na murach, parkanach 
i słupach. Z drżeniem serca 
rozpamiętujemy urocze spotka­
nia z kandydatami na radnych, 
w których wykazali oni taką siłę 
przekonywania, że nawet siost­
ry z zamkniętych zakonów po­
stanowiły oddać na nich swój 
cenny głos. Z upływem jednak 
miesięcy daje znać o sobie skle­
roza i zaczyna nam się mylić, co 
obiecywał któryś ze zwycięs­

kich komitetów. Nie pamiętamy 
np. czy to w Przemyślu "Przy­
mierze" obiecywało mieszka­
nie dla każdej rodziny, roboty 
publiczne dla bezrobotnych 
i pomoc dla najbiedniejszych, 

'czy ktoś inny. I nie przypomina­
my sobie, dzięki komu miało być 
czysto, bezpiecznie, a sport ma­
sowy miał ogarnąć dzieci za­
grożone skoliozą. 

Nic zatem dziwnego, że w se­
rce wielu wyborców wkrada się 
tęsknota, aby znów zobaczyć 

kandydata, któremu udzieliło 

się wsparcia, by usłyszeć, co 
teraz ma on do powiedzenia. 
Zżera ich ciekawość, czy radni 
nadal reprezentują komitet, 
z którym stawali do wyborów, 
czy mogą wysiedzieć na sesjach 
i jak na ich samopoczucie wpły­
wają posiedzenia komisji. Nie­
którzy są do tego stopnia upa­
rci, że domagają się spotkań 

z radnymi i powołują się prz.y 
tym na obowiązek ustawowy, 
Wymyślili sobie również, że ra­
dni mają zasięgać ich opinii 
w najważniejszych sprawach, 
jak choćby wydatkowanie spo­
łecmych pieniędzy czy prowa-' 
dzenie polityki podatkowej. 
A w czym my biedni pismacy 
możemyimpomóc? Jeszcze ma­
my w pamięci dekre ... ,! 

Jan Bukała 

W Wiązownicy 

i Szówsku 

Choć bieda 
i kryzys 

W budżetach naszych miast i gmin 

ubogo. Pieniędzy brakuje na wszystko. 

Nic zatem dziwnego w tym, że budżeto­

we "cięcia" dotykają również kultury. 

Z tym wi.,:kszą satysfakcją należy od­

notować, że mimo ogółnego kryzysu 

powiększa się jednak baza materiillna 

kultury w slerokim tego słowa znacze­

niu. Niemały w tym udział mają lokalne 

samorządy, które korzystają 7. róż.nych 

możliwości uzyskania środków na dzia­

łalność kulturalną oraz stworzenia dob­

rych ku temu warunków. Z pewnością 

mają takie użytkownicy prezentowa­

nych na zdjęciach obiektów: Gmin­

nego Ośrodka Kultury w Wiązow­

nicy (u góry) oraz wiejskiej świetlicy 

w Szówskl. (zdjęcie u dołu) - przeka­

zanych do użytku w ostatnich kilkunas­

tu miesiącach przez Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Rolniczego w Szówsku. 

(bz.) 

wdzę RU ową izolacją. Blokada, a muie Ivyjału­
wienie uczuć nie puzwala mi zawierzyć i uwie­
rzyć. Myślę, ze potrafię jui jedynie zarabiać 
pieniądze, a kochać wyłącznie dzieci". 

Dzień w dzień, w wiełkiej konspirze, wynajęci 
przez Żabę "kurierzy" zwożą do jej mieszkania 
torby wypchane mięsem. Często jest tego ponad 
300 kg: Ukraińska świnia, wołowina, cielęcina 
- proces obróbki przechodzi nocą. Część bez· 
obrabiania wędruje tylnymi drzwiami do najróż­
niejszych sklepów. Przebitka cenowa jest rzędu 
30%! 

Obok komputera w kuchni Żaby stoi zmyślne 
urządzenie przytargane aż z Włoch. Jest nim 
elektryczna wędzarnia z tzw, pochłaniaczem 

zapachu pracującym w systemie TURBO. Prze­
rabia jakościowo i cenowo 10 kg mięsa na raz! 
Gdy Ania miele mięso na kiełbasę, mama. do­
głąda nabierających kolorem szynek, baleronów, 
polędwic. Dogląda także mamdzącą - być może 

od przesytu zapachów - Dorotkę. 

CZY NIE OBAWIA SIĘ PANI, ŻE TO 
'WSZYSTKO JEST NIELEGALNE? . 

"Bezpumucy państwa, bez zasiłków ttlrzymuję 
siebie i rodzinę jui dziesięć lar. I/e inni IV tym 
c'zasie nakradli, ile naszych społecznych zdef­
rauduwali pieniędzy? Kaidy kruk związany z.e 
SzmltRlem przybliiał mują rudzinę du normal­
nuści, du minimum sULjalneRu, któreRo gwaran­
tem puwinnu być nowuczesne pańslwu. Pruszę 
pumyśleć, co by się z nami stału, jak ja, jako 
głupia smarkula, skuńczyłabym, Rdyby nie pierw­
szy wyjazd i ryzyku. 

Który przemyski adwukat pumóRłby mi, nie 
biurąc za usługę pieniędzy, upędzić się przed 
pijakami i złudziejami. Klóry adwukal bez pie­
nil;!dzy bruniłby mojej racji, Rdy pijak i brulal 
urabiał mi upinię ladacznicy, chcąc puzbawić 
praw rodzicielskich? Stwurzyłam subie well'nęl­
rzny świat, II' którym się realiwję. Nikumu nie 
wadzę i niczeRu /lie chcę ud nikugu. Pudatki? 
Kaidy mól .. i cu il1l1eRu: i Pawlak, i Wałęsa, 

i ludzie ... A na mięsie nie Iylko ja w Przemyślu 
zarabiam. Z Iym, ie ja podchudzę du teRU 
w spusób udpuwiedzialny i profesjunalny. Nie 
RTuzi kunsumentowi tadna clwlera! 

Ania z Bal1kiem uczęszczają do publicznej 
szkoły. Mają bardzo dobrą opinię. Są lubiani, 
świetnie się uczą. Na opłaty związane ze szkołą 
każdego miesiąca Żaba wydaje ponad pięćset 
tysięcy starych złotych (węgiel. kursy karate 
i lekcje angielskiego). Małgosia i Dorotka nie 
obciążają ż.łobka czy też przedszkola. Czas spę­
dzają w domu. Choć w planach zawodowych 
Żaby szykują się wielkie zmiany spowodowane 
jej tylkb znaną nową koniunkturą ... to w planie 
dnia dzieci niewiele się już 7.mieni. Niebawem 
mamę chwilowo zastąpi wykwalifikowana gos­
posia. 

Idzie wiosna - żaby budzą się ze snu ... 

Marek CYNKAR 
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świat oszalał? 

zy Ludzką rzeczą jest błą­
dzić, ale tylko rzeczą glupców jest 
trwać w błędzie, a tu cotygodniowa 
porcja infonl)acji i doświadczeń niesie 
ze sobą wizję Apokalipsy, która s ię 

spelnia. Oto bilans jednego tylko mie­
siąca: 

"JEZDZCY APOKALIPSY" 
"cz./Oll ·iek jest S/I>'orwny, aby przekra­
czać siebie"? To bardzo pięknie brzmi. 
ale poza pięknym brzmieniem niczego 
nie niesie. bo to chyba nie Ten czlo­
wiek. Kiedy nim będzie? 

W Rwandzie umierają dzieci, a zera 
przy l'iczbie ofiar nadają faktom wymiar 
abstrakcji; 

Japonię nawiedza wielkie trzęsie nie 
ziemi, w którym ginie 5 tys. osób; 

Zachodnią Europę zalewa fala powo­
dzi; 

Wybucha wojna w Ekwadorze; 
W Polsce są przeslanki do mówienia 

o klyzysie demokracji ; 
Podczas gdy uroczyście obchodzi się 

50. rocznicę wyzwolenia obozu w Aus­
chwitz - Birkenau - w Czeczenii nadal 
trwa wojna i mówi się o obozach 
koncentracyjnych dla Czeczeńców. 

W tej sytuacji wezwanie - .. nie 
możemy poddać się nienawiści" , za­
warte w orędziu o pokój na całym 
świec ie , brzmi jak ponury dowcip. 

Ostatnie lata XX w. zdają się mieć 
kolor czerni i szarości. To nie jedno­
stronne odczucie. Ta sama myśl stano­
wi motto eseju A. Szczypiorskiego 
o końcu naszej epoki - "Dziś wszyst­
ko jest cieniem". Z eseju,który rozpo­
czyna się od słów: "Zrobiło się dem­
niej. Moie tylko wokół mnie, a moie na . 
świecie po prostu" bynajmniej nie wie­
je optymizmem, a ostateczna konkluzja 
podsumowująca historię naszego wieku 
- .. Ten świat nie rzuca cienia. Wszyst­
ko jest cieniem" - również nie budzi 
nadziei. 

Emmanuel Mounier ("Co lo jesl 
personalizm") pisze: "Jeśli nie chce­
my się ludz ić, czyi moiemy zaprzeczyć, 

ie ten świat jest światem rozdartym 
i ponurym: ie w miarę jak roz.um 80 
przenika, wydaje się on sprzysięgać' 

przeciw rOlllmowi, z:e wymyka się nam 
ostateczny sens tego świata, ie związki 
pomiędzy /udimi wydają się zatracać. 
a droga, która nas wiedzie do nas 
samych, piętrzy się corm. to nowymi 
przeszkodami?( ... ) W tym, czym jesteś­
my i we wszystkim. co robimy udręka 
miesza się l. radością, sklonność do zla 
z dobrą wolą, nicość Z bytem". 

Dlaczego \O brzmi tak znajomo? 
Kwestia rozkładu wal1ości. karłowa­

cenia duchowego. nihilizmu wzrasta do 
naczelnego problemu cyk lu wierszy 
z Panem Cogito. 

Szymborska pisze: .. kto pO'l'iedz.iał, 
ie iycie na/eiy prl.ezyc' odwainie?" 
i dziś większość nie zauważa zawartej 
w tym pytaniu ironii. Poe.zja współczes­
na przesiąknięta jest katastrofizmem, 
nihilizmem i niewiarąw kreacyjną moc 
człow ·ieka. Ta. która ma ocalać świat 
i narody. dysponuje "malutką trąbką 

Eustachego. na której pięknie moina 
wygrać rallną pobudkę dla Iwmaró,\,". 
Nawet ironia i satyra, która ośmiesza 
jak w "Malee chrzestnej" R. Brullera 
to .. śmiec h przez łzy' " bo w tym absur­
dzie przec ież przyszlo nam żyć. Rze­
czywistość przerasta absurd i groteskę 

nawet takich jej mistrzów jak Gomb­
rowicz czy Mrożek. 

Czy tak było zawsze? Ajeśli nie. czy 
mamy łud z i ć się, że to minie? Bo 

Kieślowski zamyka swój "Trzy ko­
lory. Niebieski" wezwa niem do mi/o­
ści, która nigdy nie uSlaje, jest niebies­
kim kolorem nadziei i odrodzenia. Mo­
że to jest rozwiązanie . takie ,.dum spiro 
spero", ale zanim to nastąpi dla pokole­
nia moich rówieśników bliższe są sło-
wa: 

.. Szukal1f lIauczycie/a i l1fisl/'w 
Iliech p/'zyw/'óci mi 1I·~ruk . .I/uch i mowę, 
Iliech jes?cee ra z. na"lI'ie rzeczy i pujęcia 
niech uddzieli Śll'ial/u ud cienIlIości" 

To poezja Różewicza - nazywana 
obrazem podmiotu w stanie rozpadu. 
Do napisania tych s łów trzebn było 

przeżyć poecie wojnę. doświadczyć jej 
okrucieństwa. a dziś w czas pokoju 
c hc iałoby s ię zawołać tak samo. 

Agata K~aśnicka 

P odczas oglądania różnorod­
nych programów informacyj- ' 

nych za każdym razein, zaskakują nas 
wypowiedzi zacietrzewionych Rosjan, 
uznających sprawę Czeczenii za swój 
wewnętrzny problem, a obrońców Gro­
znego za zdrajców i odszczepieńców. 
Same cisną się na usta siowa: jak to? 
przecież wiadomo, kto jest prawdzi­
wym agresorem i kto ponosi winę za 
wszczęcie ludobójstwa. Ale zaraz przy­
chodzi zrozumienie, a nawet coś w ro­
dzaju niechętnego uznania dla skutecz­
ności manipulacji propagandowej. Cóż, 
można ludzi przekonać niemal do 
wszystkiego. 

Raz, dwa, lewa! 
cego do ochotniczych zg loszell do ar­
mii. poprzez "od bębnienie" slużby za­
sadniczej, aż po odmowę zakollczoną 
więzieniem, a w niektórych pl-Lypad­
kach dezercję czy samobójstwo. 

.. mile" (?!) drobiazgi. Naprzeciw tym 
zachciankom wychodzą też - o dziwo 

- odradzające się organizacje mło­
dzieźowe. gdzie dosyć łatwo ódc hodzi 
się np. od tradycyjnych mundurków 
harcersk ich na rzecz wojskowego ,.mo­
ro " i wojskowych butów. w których 
ł3-.14-latki z bui1czucznymi minami 
wyglądają dosyć groteskowo, ale chyba 
i ... nie slosownie ~ 

Moje pokolenie nie podlegało może 
szczególnie nasilonej indoktrynacji, ale 
problematyka manipulacji nie jest nam 
zupelnie obca. Symptomatyczne jest tu 
choćby kształtowanie naszego stosunku 
do wojska czy ogólnie powiedziawszy 
- militariów. Razem ze sporą grupą 
moich rówieśników od wszesnego dzie­
ciństwa mocno przeżywaliśmy przygo­
dy wspaniałej czwórki z .. Rudego 
102", fascynowaliśmy się akcjami 

. "Knajpiane 
hałaburdy" 

dzielnego kapitana Klossa, utrwalając 
sobie jakby mimochodem umiłowanie 
.. bratniej" Armii Czerwonej. czy dla 
kontrastu obraz straszliwej traged ii jako 
wesołej wojenki. Podobna była wymo­
wa szkolnych akademii. popularnych 
.. TyglySÓw", audycji rad iowych i tele­
wizyjnych. Nic dziwnego, że w czasie 
stanu wojennego żołnierze z karabina­
mi chodzący pod moim oknem, budzili 
jedynie życzliwe zainteresowanie, sta­
nowili ciekawostkę , ale byli swo i. blis­
cy, więc bezpieczni. 

Niestety, stopniowo' zaczynałiśmy 
coraz więcej rozumieć, coraz bliżsi nam 
wiekowo ludzie .. szł i w kamasze " 
i przywozili z jednostek opow ieści 
- delikatnie mówiąc - poruszające. 

Toteż w liceum, na osławionym dziś. 
przysposobieniu obronnym, zęby "sa­
me zgrzytały" na książkowe rewełacje 

Gdy kiedyś sluchalam Radia Rzeszów wpadla mi w ucho pewna rozmowa. Nie 

pamiętam dokładnie jej przebiegu, ale sens był taki: przemyska młodzież chodzi do 
knajp, bo w kawiarniach jest za drogo. I to mnie zmusilo do zastanowienia. 

Knajpa wg Słownika ' Języka Połskiego to: "podrzędna restauracja, szynk" . 

W literaturze opisywana jest jako ta , w której znajduje się .. mosiężny kran z piwem, 
parę niewyraźnych ciastek pod szklanym kloszem i słój z mętną cieczą, w której 
pływają ogórki", ajej bywalcy określani sąjako ci, którzy: "wykrzykują, pięściami 
zaciśniętymi wymachują, poznać w nich od pierwszego wejrzenia pospolitych 

hałaburdów knajpianych" (hałaburda - awanturnik, krzykacz, ",awadiaka). 

Pytałam znajomych czy chodzą do knajp. Popatrzyli na mnie zdziwieni. Słowo 
knajpa kojarzyło im się od razu z dawną .. Baryłeczką", która znajdowała s ię na 

rogu Smolki i Łukasińskiego. (Na szczęśc ie jej już tam nie ma!). 

Tak więc ze stwierdzeniem, że chodzimy do knajp w żadnym wypadku nie 

. możemy się zgodzić. Czy ktoś z nas jest .,knajpianym hałaburdą" ? 

Natomiast nie mija się z prawdą stwierdzenie, które dotyczyło cen - od szatni 

począwszy kończąc na herbacie (która kosztuje od 70, groszy do 1.5 złotego). 
Jest w Przemyśłu kilka popularnych lokali (bez "mętnych cieczy" i .. niewyraź­

nych" ciastek), gdzie można spędzić kulturalnie czas, ale ... 

Gdy już się wypije herbatę czy kawę , kelner groźnie patrzy i jest to znak, że 
należy wyjść. Nic dziwnego, na studentach wiele nie zarobi, woli więc klientów, 
którzy zamówią coś więcej niż wodę mineralną. A więc: wielkopańskim gestem 
zamaw iamy naslępną herbatę (tym razem owocową) lub też grzecznie wstajemy 
i wychodzimy (bo w kieszeni został tyłko I grosz). 

Nie skłania nas to jednak do odwiedzania knajp. Bo przemyski student choć 

ubogi, to do knajpy nie chodzi! 

Elżbieta Bartnicka 
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o wzorowej organizacji naszej armii. 
niewzruszonej trwałości Układu War­
szawskiego. imperialistycznym i agre­
sywnym nastawieniu NATO. Co cieka­
we, autorzy tych sformulowań są dzisiaj 
pełni zapału w dążeniu do struktur 
Sojuszu Atlantyck iego, pracowicie 
.. wysiadując stołki" w poczekalni do 
jego przedpokoi . Chociaż tak napraw­
dę, coraz aktywniej rozwiewa się mit 
o tej strukturze, jako nowym "aniele 
stróżu" światowego pokoju . Szczegól­
nie zaś dotyczy to "pieszczonych" pro­
gramowo przez media Stanów Zjed­
noczonyc h, patrzących z wykalkulowa­
ną obojętnością (podszytą zapewne 
obawą przed reakcją Rosji), na rozwój 
konfliktów europejskich. 

Najbardziej niepokojąca wydaje się 

jednak sy tuacja obecnych n<lstołatków . 
Skazani na przeżuwanie amerykai1skiej 
papki filmowej klasy C i D, propagują­
cej kult s ił y i przemocy. gdzie głowa 
służy jedynie do zawadiackiego nosze­
nia czapki z daszkiem. ulegają niebez­
piecznemu znieczule niu na gwałt 
i krwawe jatki. Podobnie działa bez­
ustanne powtarzanie w se rwisach infor­
macyjnych. materialów prześcigają­

cych się w ukazywaniu coraz to strasz­
niejszych sku lków ludzkiego bestialst­
wa. Zobojętnienie jest zrozumiale, jako 
że śmierć jednego czlowieka to trage­
dia. a zagłada se tek. nie mówiąc już 
o tySiącach , to tylko prosty fakt sta tys­
tyczny, budzący coraz mniej emocji. 

Nie c hcę s ię tu ,.czepiać". może to 
trend ogó lnośw iatowy, ale czy musimy 
wpadać w kolejną skrajność, stając się 
dla odmiany następnym stanem USA? 
Wychowywanie młodych ludzi w du ­
chu pacyfi stycznym nie należy może do 
polskiej tradycji, mocno naznaczonej 
kołejnymi zrywami niepodleglościo­

wymi. ale może należy spróbować? 
Chyba nikt nie chce obudzić się w kraju 
będącym urzeczywistnieniem katastro­
ficznych wizj i miast bezprawia. ukaza­
nych przez scenarzystów ,.Łowcy robo­
tów" ... Terminatol·a" czy .. Mad Ma-Poglądy moich rówieśn ików poszly 

potem różnymi drogami. od trwałego 

zafascynowania militariami prowadzą-

Milusińscy mogą s ię też zaopatrzyć 

w pelną gamę zachodn iego umunduro­
wania polowego, bez trudu dostaną 

również kajdanki, palki i wszelkie inne 
. xa 

Renata Ivvosa 

Nie dajmy się zwariować ... 
.. Gazeta Wyborcza" znana ze swoich. kontrowersyjnych 

czasem, pomysłów reklamuje się ostatnio plakalem. na 
którym panowie w eleganckich bialych koszulach z czer­
wonymi krawatami usiłują przeciągnąć na swoją stronę linę. 
której z dl1lgiej strony zaciek le bronią. .. księża. Komentarz 
powyżej informuje, że dziennikarze .. Gazety" są ponad tym 
sporem i niepodatni na wplywy chwili. Zaciekawił mnie ten 
plakat i rozbawil jednocześnie - nic dlatego. że nie wierzę 
tej deklaracji, ale zaskoczy la mnie trafność ujęcia sytuacji. 

Rzeczywiście jesteśmy w tej chwili do pewnego stopnia 
obiektem przetargów w swoistej .. wojnie o dusze". Z jednej 
strony wielki autorytet moralny, tradycyjnie stanowiący 

punkt odniesienia dla dużej części polskiego społeczeństwa , 

z drugiej formacja, o której jeszcze kiłka lat temu mYś łe łi ś­

my, że jest skończona, a która obecnie wbrew tej optymis­
tycznej tezie, ma się św ietnie. Obie strony dysponują 

instl1lmentami. pozwalającymi łowić mlode serca i umys ły , 

jednak jak to zwykle bywa, skutek okazuje się niejednokrot­
nie wprost przeciwny od zamierzonego. 

Wystarczy wspomnieć choćby o wprowadzeniu religii do 
szkół, skutki tej decyzji można zrozumieć słuchając rozmów 
tak starszych uczniów jak i .. małolatów". Kiedyś religia. na 
którą dzieciaki przychodz iły o określonej godzinie do salek 
katechetycznych, była pewnym wydarzeniem. Możliwe, że 
aurę tę stwarzala bezpośrednia bliskość kośc ioła , świado­

mość różnicy istni«jącej między księdzem katechetą zw i ąza­

nym z całą tajemniczością obrzędów religijnych a pozo­
stalymi belframi. W tej chwili sytuacja' nie przedstawia s i ę 
tak prosto - dl a przeciętnego ucznia podstawówki ksiądz, 
zjawiający się między nauczycielem fizyki a poloni stką 
niczym się od nich nie różni. Tak samo wpisuje do dziennika 
temat, sprawdza obecność i wreszcie ... odpytuje na oceny. 
Można najwyżej potrak tować go nieco bardziej ulgowo. 
Chyba gdzieś w tym wszystkim - wbrew pomysłodawcom 

.. . za tracila s ię jakaś mislyka, intymność przeżycia .. 
Podobnie dzieje si~ na bardzo popularnych wśród mlo­

dzieży różnego rodzaju wspólnotach oazowyc h - kiedy to 
niejednokrotnie poznanie duchownego niejako .. od kuchni " 
uczłowieczonego i pozbawionego atrybutów kapłaństwa, 

moi.e dla niektórych okazać s ię terapią - może zbyt 
szokową. Jednak nikt nikogo nie zmusza do uczęszczania na 
owe wspólnoty. których dzialanie może się przecież niekie­
dy okazać bardzo cennym. 

Zupelnie inaczej jest z rozmaitymi deklaracjami dostoj­
ników kościelnych pubłicznie zabierających glos na temat na 
przykład moralnej kondycji komercyjnego ,.Polsa tu ". Są 
one szeroko rozpowszechniane i nagłaśniane przez mas­
media i naprawdę trudno je przeoczyć , choć zdaje się, że 

przynoszą one czasem więcej szkody ni ż poż.ytku. 

Za to strona przeciwna świe tnie wie jak ~ię zachować. 
Pilnyjni bossowie są zawsze elegancko ubrani. obowiąz­
kowo z uśmiechem. na luzie, niewymuszenie uprzejmi. 
W jaki nieprzyjemny sposób kontrastują z tym pelne 
zac ietrzewienia wypowied.zi pau'ii mianujących się .. chrześ­
cijańskimi" ... Taki "przyjemny" wizerunek zewnętrzny, 

chwytliwość haseł. pięknie opakowane pokusy łatwych 

decyzji są trudne do odparcia nie tylko dla mlodych umys łów 

(o czym świadczą choćby wyniki wyborów parlamentar­
nyc h). Tym bardziej jeśli z drugiej strony wieje z imnym 
schematY7-mem. rysują s ię podziały na czarne i białe (bez 
światlocienia) , poparte wizją potępienia. 

M iejmy nadzieję. że zwycięży przyrodzony ludzkiemu 
umys łowi zdrowy rozsądek i nie damy się zwariować. 
Ostatecznie kryzysy wartośc i zawsze towarzyszyły końców­
kom wieku. a tym razem malT,ly przecież do czynienia 
z przełomem tysiącleci! A potem nastąpi era powszechnej 
szczęśl iwości ... 

Tanatos 

Redagują słuchacze .Kolegium Nauczycielskiego w Przemyślu 



Wiadomości sp o rto,w.e, 
ZIMA III-LIGOWCÓW towego i znalezienie się na mecie roz­

grywek w pierwszej "szóstce". , 
POLONIA: POWI~K~ZYC DOROBEK 

Polonia, która wznowi la treningi na 
początku br., ma za sobą m.in. l2-dnio­
we zgrupowanie w Ustrzykach Dol­
nych. Do drużyny nikt nie przybył. ubył 
natomiast Wojciech Klich, który został 
odstąpiony 11- ligowej Wisłoce Dębica. 
Pierwsze kontrolne gry potwierdziły, że 
przemyślanie dobrze przepracO\vali 
okres przygotowawczy i powinni spra­
wić swoim sympatykom kilka miłych 
niespodzianek. Trenerzy: Paweł Strze­
lecki i Ryszard Kogutkiewicz są na ogół 
dobrej myśłi, ale zdają sobie sprawę, że 
w rewanżach wałka będzie jeszcze bar­
dziej zacięta, niż jesienią. 

Przed rozpoczęciem bieżących pił­
karskich rozgrywek w III lidze, wśród 
kibiców przemyskiej Polonii nie brako­
wało opinii, że drużynę tego zasłużone­
go klubu stać na wywalczenie czołowej 
lokaty już na półmetku mistrzostw oraz 
aktywne włączenie się do walki nawet 
o pierwszą lokatę. Niestety, co potwier­
dziła boiskowa rLeczywistość, byly to 
głosy na wyrosI. Polonia zgromadziła 
,jesienią" tylko 16 punktów, strzelając 
14 goli i tracąc 18. co dalo jej zaledwie 
10 pozycję. Do druzyny zajmującej 
trzecie miejsce brakuje jej 6 pkt. 

- Z uwagi na zmiany kadrowe, 
skoncentrowałem się głównie na zgra­
niu poszczególnych formacji zespołu 
- ocenia jesienne występy swoich 
podopiecznych trener Polonii Paweł 
Strzelecki. - W siedmiu spotkaniach. 
kontrolnych sprawdziłem przydatność' 
do gry wszystkich zawodników będą­
cych 'w kręgu zainteresowania. luż 
w trakcie rozgrywek preferowaliśmy 
obronę strefową, połączoną Z zaRęsz­
czaniem pola środkowego oraz grę 
Z kontrataku. Niestety. j<;sienna runda 
dowiodła, z:e aspiraćje niektórych ńa­
szych zawodników wyraźnie odbiegały 
od poziomu ich umiejętności. Dotyczy 

10 z.,.,-jaszcza nowo zakupionych - Pa­
.,.,-ja Curzytka i Wojciecha Klicha, któ­
rzy mieli być filarami drużyny. Do tego 
doszła jeszcze słabsza dyspozycja bra­
mkarza Grzegorza Abrama w meczach 
z Pogonią - Browarem Leżajsk, Karpa­
tami Siepraw i Harnasiem Tymbark, 
a także jego kolegi po fachu - sprowa­
dzonego Witolda Gajka - w wyjaz­
dowym spotkaniu z Cracovią. Po kilku 
słabszych meczach, dopiero w paździer­
niku nastąpiła konsolidacja naszego 
zespołu, który zdobył kilka cennych 
punktów. Nie chcę llsprawiedliwiać 
w sumie postawy Polonii, ale niewątp­
liwie wpłynęły /la to również przyczyny 
obiektywne, niezależne od nas, jak kon­
tuzje Curzytka, Klicha. Romana Gar­
woły i Krzysztofa Koguta oraz kary za 
żółte kartki otrzymane przez Klicha, 
Pawła Załogę i Adama Mazura, co 
przyczyniło się do pewnego osłabienia 
kadrowego w kilku meczach. Optymisc 
tycznym akcentem mot.e być jednak 
fakt, że ostatnie siedem mistrzowskich 
spotkań rozegranych jesienią potwier­
dziło spore nlOz'liwości naszego zespo­
łu. Uważam, że po solidnie przepraco­
wanym okresie zimowym stać nas na 
znaczne powiększenie dorobku punk-

Z wewnętrznej punktacji, prowadzo­
riej przez kłubowych szkoleniowców, 
wynika, że najrówniej w pierwszej run­
dzie grał obrońca Leszek Wajda, gro­
madząc ogółem 96 punktów. A oto 
dalsza kolejność: 2. Władysław And­
ruszewski (92), 3. Mariusz Rop (87), 4. 
Robert Madeja (84), 5. Jan Niemiec 
(83),6. Grzegorz Abram (79), 7. Piotr 
Dąbek (73), 8. Piotr Pankiewicz (72). 9. 
Wojciech Klich (70), 10. Adam Mazur 
(68), ł l. Paweł Załoga (65), 12. Paweł 
Curzytek (60), 13. Wałdemar Paszek 
(50), 14. Bogdan Kos (43), 15. Grze­
gorz Hajduk (40), 16. Roman Garwoła 
(37), 17. Witold Gajek (14),18. Krzysz­
tof Kogut (9), 19. Mariusz Barszczak 
(4). Wszystkie l7 spotkań rozegrali: 1. 
Niemiec, W. Andruszkiewicz, L. Waj­
da, P. Dąbek i M. Rop. 

RAFAŁ BURY 

zaś na miano najwszechstronniejszych "olimpijczyków" 
zasłużyli Agnieszka Wojdy lak z Korzeńca i Robert Bielec 
z Żohatyna. 

Imprezę zorganizował LKS "Mechanizator" we współ­
pracy z Gminnym Ośrodkiem' Kultury oraz LOK, przy 
aktywnym współudziale Urzędu Gminy (fundatora laurów) 
oraz z pomocą prywatnych sponsorów, którzy zadbali m.in. 
o aprowizację rywalizujących sportowców (brawa dla p. 
Antoniego Wasiewicza, Jerzego Góralewicza, Eugeniusza 
Frieske, Jacka Mirka oraz p. Krystyny Kurpiel). 

Birczańska olimpiada 
Eliminacje odbywały się w styczniu br., a najlepiej 

zorganizowała je szkoła w Kuźminie (na drugim biegunie 
znalazła się szkoła z Huty Brzuskiej, gdzie eliminacje się nie 
odbyły, zaś słabo wypadły one w Sufczynie). Co ciekawe 
zwycięzcą zostala,szkoła mająca ". najgorsze warunki dla 
rozwijania zainteresowań sportowo - rekreacyjnyćh. Jej to 
zadeklarował chęć przyjścia z pomocą klub "Mechanizator" 
apelujący za naszym pośrednictwem do Rady Sołeckiej 

w Żohatynie, aby i ta dopomogła m.in. w zakupie pod­
stawowego sprzętu sportowego oraz transporcie młodzieży 
na zajęcia i zawody w birczańskiej "Pilawie". 

4 bm. w birczańskiej hali sportowej oraz Gminnym 
Ośrodku Kultury spotkali się finaliści 14 już Gminnych 
Zimowych Igrzysk Rekreacyjno - Sportowych dla młodzie­
ży szkół podstawowych. Startowało 124 dziewcząt i chłop­
ców z 7 szkół. Oto lwycięzcy poszczególnych konkurencji 
w obu kategoriach: 

Rzut lotką - Agnieszka Wojdylak (SP Korzeniec) 
i Dariusz Wysocki (SP Lipa); warcaby - Jolanta Gąska (SP 
Żohatyn) i Grzegorz Grzesiak (Korzeniec); szachy - Joan­
na Bielec (Żohatyn) i Piotr Kuricki (SP Sufczyna); tenis 
stołowy - Bożena fś.opczyk (Żohatyn) i Radosław Dem­
kiewicz (Korzeniec); strzelarue z broni pneumatycznej 
- Ewelina Szal (SP Bircza) i GrzegOl-L Hajduk (SP 
Kuźmina). Zespolowo wygrała szkoła z Żohatyna na zdjęciu 
jej delegacja odbiera nagrody przcd Korzeńcerv i Kuźminą, 

Jak napisał nam prezes "Mechanizatora" p. Józef Piot­
rowski niespodzianką in minus była również postawa 
uczniów szkoły z Birczy, którzy mając najlepsze warunki 
zajęli w Igrzyskach dopiero 4 lokatę. Jest kilka szkół, 
których dyrt;ktorzy i nauczyciele lekceważą bądź też świa­
domie zaniedbują sprawy wychowania fizycznego, nie 
doceniając jego roli w procesie wychowania młodzieży 
- zdrowej, zdyscyplinowanej i kulturalnej. Czy zmieni się 
to z ch\vilą przejęcia opieki nad szkolnictwem przez gminę, 
co powinno nastąpić w przyszłym roku? 

"ZYGA" DO GRUZJI 

Katowicki "Sport" ogłosił niedawno 
listę l-ligowych sędziów piłki nożnej 
rywalizujących o "Kryształowy gwiz­
dek". Prowadzi na niej Piotr Werner, 
mający średnią ocenę za mecz 8,18 pkt., 
w skali do l O pkt. Tuż za nim znajdują 
się: Roman Kostrzewski (8,14), Marian 
Dusza (7,581, i Wojciech Rudy (7,50). 
Na 12 miejscu jest przemyski arbiter 
klasy międzynarodowej Zygmunt Zio­
ber, którego średnia wynosi 7,07 pkt. 
Ogółem sklasyfikowano 26 sędziów. 

Warto przypomnieć, że popularny 
"Zyga" już w pierwszej kolejce rc­
wanżowej rundy w ekstraklasie (4 mar-

6 

ca) poprowadzi - jako główny 
- mecz Ruch Chorzów - GKS Kato­
wice. Natomiast 24 marca sędziować 
będzie eliminacyjne spotkanie w ra­
mach mistrzostw Europy, UNDER 
,- 21 pomiędzy Gruzją i Niemcami. 
Życzymy połknięcia gwizdka! 

GDZIE ZAGRA KA WECKI? 

Z "Giełdy Transferowej Ligi Pol­
skiej", wynika, że prLemyskim pilka­
rzem Bogusławem Kaweckim, który 
ostatnio występował w I - ligowej 
Stali Stalowa Wola i ma za sobą pół­
roczny rozbrat z wyczynowym futbo­
lem, zainteresowany jest Górniczy 
Klub Sportowy Katowice, zajmujący 
miejsce w ścisłej czołówce ekstraklasy 
po jesiennej rundzie. Chodzą słuchy, że 
popularny "Boguś" wyląduje oSlatecz­
nie w III -ligowej obecnie Stali Rze­
szów, która wzmacnia się, żeby po­
wroClc do drugoligowego grona. 
W Przemyślu najbardziej zadowoleni 
byliby, gdyby w Polonii lub Czuwaju. 
W jakim klubie znajdzie się w końcu B. 
Kawecki. przekonamy się już za kilka 
tygodni. 

ZB 
Fot. Zdzisław Czyżyk 

FESTIWAL "ZA TRZY" 

Koszykarze przemyskiej Polonii, 
którzy świetnie spisywali się w zasad­
niczej części I - ligowych rozgrywek. 
w ostatnich meczach coraz śmielej po­
czynali sobie w rzutach oddawanych 
zza linij 6,25 m. Najlepiej radzili sobie 
z nimi: Wojciech Królik, Darryl Tho­
mas, Justyn Węglorz i Arkadiusz Miło­
szewski. I tak, w spOtkaniu z war­
szawską imienniczką poloniści trafili 
osiem razy za "trzy", ze Stalą Stalowa 
Wola (na wyjeździe) - dziewięciok­
rotnie (w tym Królik 5 razy), podobnie 
jak u siebie z Komfortem - Spójnią Star­
gard Szczeciński, a w meczu o Puchar 
Ligi ze Stalą SI. Wola (u siebie) aż 10 
razy (Węglorz i Miłoszewski po 3, Mila 
- 2, Królik i Thomas po l trafieniu). 
Ten wyczyn wyrównali we Wrocławiu 
w pojedynku ze Śląskiem - ESKĄ 
(Thomas i Królik po 5 razy). Tak 
trzymać również w play 2 offach! 

BŁAŚ W BEŁCHATOWIE 

Tomasz Błaś, który w poprzednim 
sezonie bronił barw "jedenastki" prze­
myskiego Czuwajlj, nie zawsze mając 

o NAGRODĘ "CAMELA" 

DOBRA POSTAWA PRZEMYSKICH 
BILARDZISTÓW 

25 zawodników z Kielc, Ostrowca Święto­
krzyskiego, Rzeszowa, Jarosławia i Przemyś­
la wzięło udział w VII'Bilardowym Turnieju 
(odmiana pool) o nagrodę finny "Came!", 
który tradycyjnie już zorganizowano w prze­
myskim klubie o tej samej nazwie. W zawo­
dach, rozgrywanych systemem pucharowym 
(do trzech zwycięstw), dominowali przed­
stawiciele rzeszowskiego klubu "Ósemka" 
- drużynowego wicemistrza Polski z 1994 
r., ale bardzo dobrze spisali Się również 
gospodarze, którzy uplasowali się na miejs­
cach 3 - 6. Zwyciężył po raz czwarty 
w Przemyślu Witold Witkowski przed Rqber­
tem Pietrzykiem (obaj "Ósemka" Rzeszów), 
Dariuszem Różańskim, Piotrem Towarnic­
kim, Danielem Moczarskim, i Jackiem Rafą 
(wszyscy "Camel" Przemyśl). 

Zdobywca pierwszej lokaty otrzymał 
2 mln z!, drugiej - 1,5 mln zł, trzeciej 
- I mln zł, a czwartej - 500 tys. zł (na stare 
pieniądze). ' 
Obserwujący tumiej przedstawiciele finny 

"Camel" Jacek Sitowski był zaskoczony 
świelną postawą przemyślan. Jest szansa, że 
w grodzie nad Sanem powstanie licencjono­
wany klub bilardowy "Camela", a jego 
reprezentanci zostaną wyposażeni w finnowe 
stroje. w. 

Zdobywcy trzech pierwszych miejsc 
w VII Bilardowym Turnieju o nagrodę 
.. Ca~ela". W firmowych czapeczkach 
stoją od-lewej: Robert Pietrzyk, Witold 
Witkowski i Dariusz Róz:ański. 

RADOŚĆ NA LODZIE 
Już po raz kolejny Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji "Hala" w Priemyślu zorganizował 

w czasie ferii zimowych gry, zabawy i konkursy łyżwiarskie na lodzie. Ich miejscem było 
sztuczne lodowisko prty ul. Sanockiej. Mimo niezbyt sprzyjającej pogody, w imprezie wzięło 
udział ok. 70 dzieci. 

W poszczegófnych grupach wiekowych pierwsze miejsca zdobyli: do lal 7 -- Hubert 
Sobkiewicz (w dwóch konkurencjach), od 8 do 121al- Dorota Niedzielska, Anna Wit, Joanna 
Socha oraz Marcin Koniuszy (dwukrotnie) i Grzegorz Wac, od 13 do 151at -- Dorola Bugajska 
(w dwóch konkurencjach), Krystyna Kogutowicz oraz Marcin Dobrowolski (trzykrotnie) 
i Damian Dachowski. 

Nie udało się, niestety, zmobilizować do wspólnej zabawy rodziców i opiekunów diieci. 
Chęć rywalizacji na lodzie wyraziła tylko jedna rodzina ŻOłnierczyków. Za śmiałość dyrekcja 
MOSiR "Hala" wręczyła jej członkom, bezpłalne karty wstępu na lodowisko do końca 
zimowych ferii. (w.) 

"Antek" w sztosie! 
Mimo swych 39 (t) lat nadal w wybornej fonnie utrzymuje się pochodzący z Pruchnika 

maratończyk Antoni Niemczak. Do wielu bardzo prestiżowych sukcesów w swojej między­
narodowej karierze "dorzucił" w lutym br. kolejny, jakim jest druga lokala w 5. Międzynaro­
dowym Mamtonie Przyjaźni Tokio - Nowy Jork. "Antek" uległ tym razem IV stolicy Japonii 
zaledwie o 13 sekund Kenijczykowi Erickowi Wainana, osiągając na mecie wyborny rezultat 
- 2.10,44. 

Przykład "AnIka" potwierdza znańą maksymę, że co jak co, ale stara gwardia nam nie 
rdzewieje. Jeśli ktoś ma jeszcze wątpliwości, polecamy spacer do przemyskiej hali, gdzie 
w halowym turnieju piłkarskim slartuje kilkudziesięciu futbolistów w wieku grubo ponad 40 
lat, a niekoronowanym :,królem" jest ... 56-letni Slanislaw Iwanow! (hz.) 

w niej stałe miejsce, jak wiemy, wy­
stępował ostatnio w I -ligowej Stali 
Stalowa Wola. Co prawda, nie był jej 
podstawowym zawodnikiem, ale od 
czasu do czasu pojawia' się na pił­
karskch boiskach. Jak wynika z "Giełdy 
Transferowej Ligi Polskiej", w br. T. 
Błaś ma szanse zagrać w II -ligowym 
GKS Bełchatów. Czy tak będzie w rze­
czywistości, przekonamy się już wkrót­
ce. 

PRZEMYŚL TEŻ MA NBA! 

Co prawda, nie zawodową, ale 
wszakże może się nią pochwalić. Otóż, 
do rozgrywek przemyskiej NBA (Nie­
stowarzyszonego Basketu Amatorów), 
które rozpoczęły się w lutym, zgłosiło 
się 10 zespołów. Drużyny występują 
w 4-osobowych składach, a piątym 
zawodnikiem może być przedstawiciel­
ka płci pięknej. Zawodnicy, którzy ry­
walizują w NBA, nie mogą obecnie 
występować w rozgrywkach prowadzo­
nych przez Polski Związek Koszykó­
wki. Mistrzostwa, które potrwają kilka 
miesięcy, zakończą się, jak na wielki 
basket przystało decydującą fazą 
play - off. 

LEWOSKRZYDŁOWY', 

POGRANICZE 

" 
Kadłubowe" 

igrzyska 
Zaledwie IOD uczniów, w tym 42 dziew­

czynki, wzięlo udzial w legorocznych Igrzys­
kach Zimowych, klóre w styczniu rozgrywa­
no na przemyskiej sZlucznej lafii. Startowa lo 
zaledwie ... sześć szkół (SP 1,2,4,5, 14 i 16), 
co nie wyslawia najlepszego świadectwa 

wielu nauczycielom kf. 
W jeździe szybkiej dziewcząt 

wygrała SP I przed SP 4, 16 i 5 '("dwójka" 
zosIala zdys~walifikowana), a wśród 

chłopców .l "jedynka", która wyprze­
dzila zespoly SP5, 6, 16.4,2 i 14. W ,. b I ę­
kitnej sZlafecie" wygrala SP I przed 
SP2i4,a "złoty krążek"prtypadl 
w udziale również "jedynce", któm zdystan­
sowała o ponad dwie minuty "dwójkę". 

Organizatorem igrzysk był, jak zwykle, 
Szkolny Ośrodek Sportowy "Juwenia", kló­
ry zapewne - podobnie jak i my - za­
stanawia się w jak wielu przemyskich szko-, 
łach zapomniano o pożylkach plynących 
z zimy i faktu posiadania w mieście sztucz­
nego lodowiska... (bz.) 
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SPORT 7~ SPORT 7~ SPORT I 
KOSZYKÓWKA lł~ 

:~d 

W POZNANIU MOŻE BYĆ TRUDNIEJ 
lin • 

I.LIGA. W pi,erwszym meczu fazy play-off Polonia Przemy~ pok~nała u siebie Lecha lI! 
Batimex Poznan 97:84 (49:43). Punkty dla gospodarzy zdobyli: Buntm 37, Szczubmł 19, iM 
Thomas !9, Mila 10, Miłoszewski 9 i Węglorz 3, a dla gości najwięcej: Battle 33, Baker 21 !H 
I Małeckl 9. ;b 

Sędziowali: K. Lenczowski i J. Calik (obaj z Krakowa). Widzów: 1700. g 
Pojedynek zdobywcy pierwszej lokaty z ósmą drużyną tabeli (po zasadniciej części ni 

mistrzostw) okazał się, wbrew oczekiwaniom, bardzo zacięty j wyrównany do 35 min., kiedy to ts 
gospodarze prowadzili 78:70. Do tej pory poznaniacy, posiadający w swoich szeregach celnie 'Ul 
rzucających Murzynów - Battle'a i. Bakera oraz dzielnie wspierających ich młodych · iW 
k?szykarzy, walczyli z liderem bez żadnych kompleksów, .obejmując czterokrotnie prowadze- %1 
me, w tym m.m. od 3 do 9 mm. (np. w 7 mm. było JUz 13:8 dla nich) oraz tylez mzy ;'b 
doprowadzając do remisu. Gdy w 15 min., po kilku udanych akcjach Buntina (zaczął wreszcie iW 
trafiać) i Thomasa, poloniści uzyskali lO-punktową przewagę (40:30), wydawało się. że Lech m 
nie podejmie już walki. Jednak bardzo ruchliwi poznaniacy nie dali Ul wygraną. Zmniejszyli W 
różnicę, a po p~rwie'przyśpieszyli swe akcje of~nsywne i w 29 min: zrobił~ się zaledwie 62:60 ii1 
dla "Przemyskich Nledzwl3dków". Na szczęscle na wysokOŚCI zadama stanęli: mądrze ~M' 
kierujący grol i trafiający za "trzy" (uczynił to czterokrotnie, w tym dwa razy w 31 i 32 min., m 
kied~ ważyły s.ięlosy meczu) I?ariusz Szczubiał omz niezwykle skuteczny pod tablicą Nathan M; 
Buntm. Wyrózml Sl.ę rówmez Krzysztof MIla. Słable) grali: Darryl ThomaS.1 Arkad~u~z @ 
MIłoszewskI. Poloma (bez kontUZjOwanego W. Królika) skorzystala zaledWie z SzeSCIU ir 
zawodników. lA 
26.02. M 

Polonia - Lech Batimex Poznań 88:80 (52:42). Punkty dla przemyskiej drużyny zdobyli: Hi 
Thomas 2~, Buntin 25, Mila 13 .. Miłosz~wski 9 (wszystkie do pr;zen\ly), Królik 9, Szczubial % 
5 (wszystkie w pierwszej połOWie). Gmł Jszcze Węglorz. Dla goścI najwięceJ Battle 25, Baker W 
20, Małecki 14, Tomaszewski i Bury po 8. M 

Sędziowali: G. Ziembicki i D. Szczerba (obaj z Wrocławia). Widzów: 1700. M 
Polonia odniosł~1 drugie zwycięstwo i żeby awansować do I'ierwszej "cz.wórki" wystarczy jej m 

wygrać w .Poz~amu (I ew. 2 marca) tylko raz. ZaledWie razI az raz, gdxz mecze w PrzemysIu L 
potwHrrdzlły, ze Lech - wzmocmony dwoma Murzynami - poczymł znaczny postęp. Co ;;'( 
pmwda, w niedzielnym spotkaniu lechici prowadzI i tylko w pierwszych minutach (2:0, 7:4 F. 
I 7:6), ale ~rzez cały czas walczyli zgospodarza~i, jak równy z równym, chociaż Y" 26 m!n. K 
przeg~wali JUz 13 {'kt. (50:63). Je!'zcze w 38 mm. - po trafiemu Bake,ra - wymk brzmiał iW 
zaledWie 78:76 I mkt me był peWien, czy "Przemyskie Niedźwiadki' zdolapl zachować }\ 
bezpie.czny dystans do ~ońcoweg<,> gwizdka. Buntin, Królik i Mila wy.korzystali, na szc.zęście, ~I1 
pozycJe ':lutowe, przypleczętowuj'lC clęzko. wywalczone, lecz w pelm zasluzon~, ~wyCI.ęStwO. 41 
Od 34 mm. gospodarze grali bez swego kapitana - Szczublała, który musmł zeJsc z bolska.za iM 
pięĆ fauli. Zmlemający go Królik dobrze Jednak WyWiązał Się ze swej roll, dostarculjąc /4 
zespołowi bardzo ważne punkty. g,~ 

W Poznaniu o zwycięstwo będzie z pewnością znacznie trudniej. Czyżby o awansie do m 
drugiej rundy mial zadecydować piąty mecz (5 marca) w Przemyślu? tA 

III LIGA SENIORÓW. Resovia 11- Polonia II Przemyśl 59:73 (25:40) - Przewrocki I~~ 
19, J. Osiadacz 17, PękaIski 16, Brzezicki 13, Banaś 6, Rostecki 2. Korona Kraków - Znicz :n 
Jaroslaw 91 :60 (43:31) -G. Szczotka 19, Kubicki 16, Machała 9, M. Szczotka 6, Kozdrowickin 
4, Lizoń 4, Miller 2. Mecz Polonia II - TKKF A WF Kraków (z 19.02) nie odbył się, gdyż Mi 
goście przybyli do Przemyśla z blisko godzinnym ~pó*nieniem. Znicz - Resovia II 89:83 ki 
(44:44)- G. Szczotka 31, Buczek 18, Llzoń 13, Kublckl łO, M. Szczotka 8, Miller 5, Machala Mi 
4. Polonia II ~ Wisła - Hutnik II Kmków 85:88 (44:39) - J. Osiadacz 28 oraz PękaIski $i 
i Brzezicki po 17 lm 
LIGA JUNIORÓW. Resovia - Połonia Przemyśl 73:93 (35:41) - Rostecki 25, Kozieł 20, m 
Lenik 15, Gembarzewski 10. Polonia - Unia Tarnów 96:90 (81 :81; 26:40) - Gembarzewski ;;t 
22, Kozieł 21, Rostecki 19, Lenik 12, Skafiriak 9, Dudek 7, Urban 4 oraz Strzebińczyk i Szpilka ni 
po I. Dopiero w dogrywce rozstrzygnęły się losy tego spotkania, w. którym podopieczni trenera @:; 
~ndrzeJa Nanusl3 pokonali dotychczas lIdera rozgrywek, zrównuj'lc Się z mm pod względem d 
lIczby zdopytych p,llnktów. in 

LIGA KADETOW. Polonia - Resovia 106:93 (56:58) - Marchwiński 3ó, Dobrowolski W 
23, Strzebińczyk 15, Drozd i Cyparski po 12, Musz 5, Gembarzewski 2, Hess I. ni 

-------------------------------------------------------------- ~ :~:::::: 

PIŁKA RĘCZNA ~m 
ve\ 

II LIGA MĘŻCZYZN. Czuwaj Przemyśl - 9órnik Libiąż 3,2:22 (1.5:9) .. ęramki dla ~!J 
gospodarzy uzyskalI: Mó~gowsk! 10 (w tym 3 z rzutow karnych), Mack<,>wskI7, WIsmewski 5, al 
Jaw9rskl 4, Batko I Kalmowskl po 2, Łuczyk I Sokołow iJo I. Ponadto, grali: bramkarze r?t 
- Sliwiński i Kulik omz Sura i Szechyńskl. Dla gości najcelniej rzucali: Gniewek 10 (4 Wi 
z karnych), Jacek 4 i Ciołkosz 3. iM 

Sędziowali: W. Bujnowicz i J. Jarosz (obaj Łódź). Widzów: 800. Si 
Kolejny dobry mecz w barwach Czuwaju rozegral Bogdan Mózgowski, który w dwóch lJ 

pierwszych spotkaniach wi?~enn~j ~ndy .l;Ó<,>był ~ż 24 bmmki. Tym razem dziel~ie mu Mi 
wt6~w~II:. Rafał Maćkowskll Kaz~ml$!rz ~Ismowskl, z którego podan padło sporo g0.11. Znów Wf 
":yrózmł Się bramkarz, z tym, ze ~lle Sllwms~l, lecz rezerwowy - Antom Kulik, łapiąc m.m. HI 
piłkę po rzucie karnym oraz w kIlku sytuaCjach "sam na sam". . &1 

Do 20 min,lspotkanie -. wbrew oczeki.waniom kibiców. - miało wyrównany przebieg: )fj 
Gospodarze, co pmwda, objęli prowadzeme (I :0), ale goście zdobyli pod rząd trzy bramki Mi 
i w 6 min. było 3: I dla nich. Z kolei nastąpiła trzykrotna riposta Mózgowskiego i w 8 min. :\% 
"gónt" byli już przemyślanie (4:3), lecz ich przewaga do wspomnianej wyżej minuty mm 
utrzymywała się w gmnicach jednego - dwóch goli. Wówczas to Kalinowski, Batko, Jaworski @i 
i Maćkowski uzyskali kolejno cztery bramki i w 27 min. czuwajowcy "odskoczyli" na pięć m 
trafień (13:8), co praktycznie już "ustawiło" mecz. Po przerwie przemyślanie kontrolowali Pl 
przebieg wydarzen i systematycznie punktowali, w pełni rehabilitUjąC się za pechową (25:26) W 
przegmną w Libiążu wj'esiennej rundzie. iM 

II LIGA KOBIE~. KS - MKS Kraśnik 37:14 (19:5). Bramki dla gospodyń zdobyly: 1M 
AwdleJewa 8, Kopeć I Bosak po 6, Gllarska 5, Bury 4, S!czkowa 3, Dobosz I Jarosz-Zbierak po M 
2, Oleszek I, a dla przYjezdnych naJwięcej: Mazurek I A. Jadach po 4. @ 

Jarosławianki, gmjące bez Wójcik i Magiery, nie mialy żadnych klopotów z odniesieniem ;;t 
zwycię~twa. Ich przewaga rosł~ z każdą minutą, toteż po przenvie trener dał szansę.poka.ulć się %1 
rówmez rezerwowym zawodmczkom. JKS odniósł f2 pod rząd zwycięstwo. w lidze I nadal '1t; 
utrz,ymuje się na czele tabeli, wyprzedzając 2 pkt. katowicki AZS i 4 pkt. Cracovię. Mi ______________________________________________________________ %1 

PIŁKA NOŻNA I 
. , 0 

DYNOVIA Z PUCHAREM WOJEWODY iii 
Z udziałem ośmiu drużyn, w tym dwóch z Ukminy - Galicji Drohobycz i Skały Mościska '1m 

-rozgrano w Przemyślu halowy m.iędzynarodowx turniej piłkarski o puchar wojewody .. Grano jjj 
w dwóch grupach? systemem ,,k~zdy z kazdym. ' 2x I O mm mmut. W pierwszej naJlepsza ;q 
okazała Się Dynovl3, pokonUjąC miejscową Polomę 1:0 I GaliCję 2:0 oraz reml!1ując z Bizonem ;U 
Medyka 2:2. W drugiej grupie pierwsze miejsce zdobył Jaroslawskl Klub Sportowy po Mi 
zwycięstwach n~d Czuwajem 2: ł, Motorem Przemy.śl 3:0 i Skałą 3:0. W finalowym pojedynku, wl 
który był emocjonujący I stał na dobrym pOZIOmIe, Dynovl3 wygra la z JKS 3:2 I zdobyła :g 
główne trofeum imprezy. iN 

Drugie miejsca w swoich grupach wywalczyli piłkarze Czuwaju (2: I z MOlorem i 2: I ze W; 
Skałą) i Polonii (6:0 z Bizonem i 3:0 z Galicją), lecz meczu o trzecią lokatę w imprezie hl 
-decyzją orga~izat~rów - riie p~eprowadwno,bowiem "szalikowcy" tych klubów wszczęli W 
podczas turnieju bójkę. Interwen!owala ,PolICJa. W pozostałych spotkamach zanotowano @l 
następujące rozstrzygmęcla: GalICja - Bizon 2: I, Motor - Skała 2:2. Hi 

Z" najlepszeg<! b.mm.karza turnieju uzn"no Stanisława Trąwkę (Dynovia), a tytulem "króla @ 
strzelców' podZielili Się: Pawel Zaloga (Poloma) I Robert Zelazny (JKS), mający na sWOIm tV 
~~po~n~~ I ______________________________________________________________ 1M 

TENIS STOŁOWY ~] 

Niedawno roiegmno III Strefowe Turnij!je Kłasyfikacyjne młodzików (w Przemyślu) 
i seniorów (w Miejscu Piastowym, woj. Iu'omieńskie), w którym startowali m".in. przed­
stawiciele klubów naszego województwa. 'Wśród młodziczek Anna Diawoł (MKS MDK 
Przemyśl) zajęła trzecie miejsce, a w grupie mIodzików Damian Kielt (Nurt Przemyśl) 
i Grzegorz Frączek (Orzeł Przeworsk) uplasowali się na pozycjach 9-1 O. W Miejscu Piastowym' 
najlepiej zaprezentowalsię Konstantyn Puszkariow (MKS-MDK), który był drugi i wyprzedził 
kolegę klubowego.-Zbigniewa Jaremę. Wśród kobiet Elżbieta Pierożek zajęła czwartą lokatę, 
a BernadettaPółkoszek (obie Nurt) - piątą. . 
~ •• ltii~r~Wtw..g~y4łNf#~t:$V1n%iWHWft%4lftlm1&~f:im6iln~N~f)· @@f)WmwmW 
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I KOMPLEKSOWA POMOC W PROWADZENIU MAŁYCH FIRM I 
I 

CENTRUM DORADCZE BIZNESU 
37-700 Przemyśl, Rynek 9, tel./fax 47-451, godz. 9.00 - 16.00 

OFERUJE "F~~"'~ 
doradztwo podatkowo-księgowe (karta, ryczałt, książka) 

informacje o kredytach 

przygotowywanie wniosków kredytowych i biznes planów 

porady dotycżące różnych elementów prawa gospodarczego 

przygotowywanie zeznań podatkowych i wypełnianie wszelkich dokumentów 

skarbowych (PIT-ów) 

bezpłatne konsultacje dla osób pragnących założyć własną firmę 

badania firm pod kątem efektywności systemu organizacji i zarządzania 

badania i strategie marketingowe 

Współpracujący z nami prawnicy zapewniają pełną kompleksowość 
porad dot. różnych elementów prawa gospodarczego. 

Oszczędzasz cenny czas korzystając z naszych informacji 
gospodarczych ! 
Oferujemy adresy producentów i hurtowni na terenie całej Polski. 
W wielu przypadkach jesteśmy w stanie dotrzeć do wytwórców 
1 handlowców z różnych części Europy i świata. 

ZAPEWNIAMY DYSKRECJĘ I PROFESJONALNĄ JAKOŚĆ 

ZAPRASZAMY G-05712 

1 O lutego podczas drugiego w tym 
roku posiedzenia Rady Miejskiej 

w Przemyślu zatwierdzono ostateczną wer­
sję budietu na 1995 rok. Przemyscy radni 
przyjęli projekł, którego glówne założenia 

przedstawiliśmy w 6 numerze "Pogranicza". 
Przychylając się do postulatów zawartych 
w wysłąpieniu Klubu Radnych "Przymie­
rze" w dziale gospodarki komunalnej doko­
nano przesunięcia środków na rzecz oczysz­
czania miasta i utrzymania zieleni oraz zwię­
kszono kwotę na inwestycje czynowe. Prze­
wodniczący "Przymierza" M. Kuchciński, 
mimo stwierdzenia że projekt budżetu jest 

Na przemyskim bazarze pewnych arty­
kułów nie ma zupełnie, inne pojawiają się 
niespodziewanie. OSłaInio można było kupić: 
kall1isze rzeibione - I DO łys. starych zlo­
łych, wirówki elektryczne do mleka - 480 
tys. zł, ręczne - 280 tys. zł, suszarki do 
włosów elektryczne bez wyposażenia - 55 
tys. zł, z różnym wyposażeniem - 280 tys. 
zł, flakony z czenvonego szkla, cięte jak 
kryształ - 65 łys. zł, lampki z czerwonego 
szkła - 70 łys. zł za 6 szt., przyrząd podobny 
do żelazka do prasowania parą - 60 tys. zł, 
zegary ścienne okrągłe na baterie - 120 tys. 
zł, zegary w kształcie splecionych serc - 3DO 
tys. zł, CB radio z zasięgiem 3 km - 1,2 mln 
zł, klej butapren w małych tubkach - 10 tys. 
zł, radia z budzikiem -180 do 350 tys. zł, 
sztućce "pozłacane" na 12 osób w etui 
- 850 tys. zl, komplet noży osirzonych 
laserowo z tasakiem (10 szt.) - 500 łys. zł, 
żelazko do prasowania zachodnie - 500 łyS. 
zl, komplet palników do spawania - 350 łyS. 
zł, silniki elektryczne - 1,2 mln zl, sprężarka 
elektryczna na kółkach - 2 mln zl, komplet 
garnków z nierdzewnej stali - 2 mln zł, 

Budżet ~chwalony 
niedoskonały, zaapelował o jego przyjęcie: 
" .. .pu licZJ1ych dyskusjach i zmianach sądzi­
my, że nie uda się bardziej zaspukuić pu­
trzeb". Natomiast już po podjęclu ucHwaly 
Kłub Radnych SLD odciął się od budżetu, 
oświadczając, że nie bierze odpowiedzialno­
ści za jego realizację. Zdaniem członków 
klubu, poza formalnym uczestniczeniem 
w obradach sesji, SLD nie ma wplywu na 
podejmowane decyzje, a tym samym - na 
funkcjonowanie miasta. Ubolewając nad 

żyrandol z wentylatorem - 1,7 mln zl, 
tokarka duża do drewna z silnikiem - 1,5 
mln zł, żyrandole pojedyncze - 80 tys. zł, 

talerze - 10 tys. zł, inhalator ulłradiwięko­
wy - 'f50 tys. zł, suchy spirytus do kuchenek 
turystycznych - 10 łys. zł za opakowanie, 
żarówki zwykle - 4 łys. zł, żarówki rtęciowe 
- 40 tys. zł, złączki do rur - I tys. zł, 
szufelki plastikowe - 2 tys. zł, miernik 
elektryczny- 250 tys. zł, mikser z miską 
- 650 tys. zł, powiększalnik walizkowy 
- 5DO tys. zł, zamek garażowy - 120 tys. zł, 
radio samochodowe - 150 tys. zł, stolik 
drewniany z szachownicą ~ 120 tys. zł, 

szkatułki zdobione drutem miedzianym i bla­
szkami - 120 do 150 tys. zl. Dla łych, którzy 
czują już wiosnę: walki do malowania - 10 
tys. zl, wędki teleskopowe dlugie - 600 tys. 
zl, wędki teleskopowe spiningowe, skladane 
- 150 tys. zł, rowerek trzykolowy - 350 
tys. zl, pistolet do malowania nasadzany na 
końcówkę rury odkurzacza - 90 tys. zł. 

Komu jeszcze zimno - może kupić kołdry 

wełniane . po 400 tys. zł: Są także sukienki 
komunijne po 600 tys. zł. 

Na "zielonym rynku" ustabilizowała 
się cena masła i cukru - 16 tys. zł. Tam 
i w okolicy bazaru najtańsze są banany. 
Pomarańcze od 21 .,--- 23 tys. zł. Nadal bardzo 
drogie są ziemniaki. Potaniały jajka i można 
je kupić nawet po 1,7 tys. zł. 

JANEK 

obiegową opinią, że sukcesy są dziełem 

koalicji, a porażki i niepopulall1e decyzje 
winą tzw. opozycji czyli SLD, członkowie 
klubu stwierdzili, że nie będą uczestniczyć 
w "ruZJiTywkach politycZJ1ych nie mających 
nic wspólnego z troską o dobru naszegu 
miasta". 

Podjętą uchwałę krytycznie oceniły także 
komisje oświaty i kultury, motywując swoje 
stanowisko zbyt małą ilością środków prze­
znaczonych na szkolnictwo i działalność 

kulturalną. O.H. 

A jednak będą 

targi w Przemyślu! 
Wszystko wskazuje na to, że 

Przemyśl mimo niedojścia do skut­
ku kolejnych edycji targów pn. 
"Brama Przemyska", pozostanie 
w gronie miast targowych. Oto 
bowiem od 8 do l O marca bL 
w przemyskiej hali sportowej fir­
ma "Naja" organizuje "TARGI 
DÓBR KONSUMPCYJNYCH -
KONSUMENT" z cyklu imprez 
opatrzonych wspólnym hasłem 

"Targi nad Sanem". Będzie to 
impreza o charakterze wystawien­
niczo-handlowym, wielobranżo­

wa (budownictwo, wyposażenie 
wnętrz, agd, art. spożywcze, 

odzież, obuwie itp). 
Szczegółowe informacje o tar­

gach pod numerami telefonów 
(0-10) 52-65 i 40-60. 

w.w. 

7~ 



28 lutego 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 "PIERWSZE POCAŁUNKI" - serial 
8.30 Kolory - program dla dzieci 
8.50 Gimnastyka 
9.10 "Mama t ja" oraz "Domowe przedszkole" 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.55 "Muzzy in Gondoland" - j. ang. dla dzieci 

10.00 "CATWALK" - serial prod. USA 
10.45 Muzyczna Jedynka 
11.00 Gielda pracy. gielda szans 
11.20 Zaproszenie do stolu 
I 1.30 Videofashion 
11.50 Sto lat - mag. ubezp. spoI. 
12.10 Agrobiines 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 Muzyczna Jedynka , 

:~:ó8 :~~IER~S~H~CAŁUNKI" - serial 
16.25 Dla dzieci: Tik· Tak 
17.20 Aria ze śmiechem 
17.40 AUlOmania 
18.05 "Simpsonowie" - serial 
18.30 Sensacje XX wieku 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "TATO" - film fab. prod. USA 
21.45 Puls dnia 
22.00 "Góralski karnawal" - film dok. 
22.25 Sejmograf 
22.35 Ludzie. wladza. pieniądze 
23.20 "Carnav"1 - największe party świata" - re· 

portaż 
0.20 Sztuka nie sztuka 
0.15 Boskie i cesarskie 
0.40 ~O lat minęlo - Krzysztof Krawczyk 
1.35 Zycie moje 

PROGRAM II 

7.10 Sport - telegram 
7.20 GoŚĆ pomnny 
7.30 Nauka języka an~ielskiego 
7.40 Mutrczne nowości Dwójki 
g}~ S~ia~:;b1efLUB" (I) - serial 

9.30 "Maoi. kina" - serial dok. USA 
10.00 "PR~YGODY BLACKY'EGO" - serial 
10.25 Familiada - teleturniej 
10.50 Maraton trzeiwości 
11.25 Tuk bylo 
12.00 Tak bylo - Na krakowskim rynku 
12.30 Tak by lo - Sylwester w muzeum kinema-

13.20, ~~fAa~~ZANA MIŁOŚĆ" - serial 
14.05 Tak by lo 
14.25 Clipol 

:~:ó6 ~~di':}6~~Y BLACKY'EGO" - serial 
I 5.30 Studio Sport 
16.00 Magazyn historyczny 
I 6.30 Tak bylo - Sylwester w Polsce 
17.00 Magazyn przechodnia 
17.30 Cienie życia 

'17:40 vi okolice Stw6rcy ~ prog. red: ka!. 
19.00 Kolo fortuny . 
19.35 "Hrabia Kaczula" ~ serial . . 
20.00 /VIIodym talenotm - "Synfonia V.rsovi." 
20.50 Sport - telegram . ;' 
21.30 Pogotowie ekolooiczne Dwójki 
21.40 Reporterzy Dwójki przed<lawiają 
22.00 "ROCK'N'ROLL - TAK BYŁO" - film 

fab. prod. USA 
23.30 Tak bylo - Sylwester za grosik 
.0.05 Tak bylo - Ostmki - Lekcja tańca 

l marca 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 "MODA NA SUKCES".- serial 
8.30 Muzyczna skakanka z gwiazdą 
8,45 Gimnastyka 
8.50 "Przygody kota Filemona" 
9. /O. "Mama i ja" oraz "Domowe przedszkole" 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.55 "Muzzy' in Gondoland" 

10.00 "ZESr<JŁ ADWOKACKI" - serial 
10.50 Muzyczna Jedynka 
I 1.00 Od niemowlaka do przedszkolaka 
11.20 "Bardzo mala encyklopedia stroju" 
11.30 Sztuka nie sztuka (pow!.) 
11.55 Nasze państwo - aktualności 
I 2.1 O Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 I;>rgawy - progmm m\tzyczny 

:~:~~ ~:[~';a ~:J' ~k~Odzieżowy 
16.00 "M6DA NA SUKCES" - serial 
16.25 Dla dzieci: Party-Tura 
17.20 .. Miliard w rozumie~' - telelumiej 
17.50 Polska kronika 016rkowa 
18.05 "ZESPÓŁ ADWuKACKI" - serial 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "PARTY PRZY ŚWIECACH" - komedia 

prod. polskiej 
2.0.45 Studio Sport 
23.20 "OSTATNIE DNI" (I) - film prod. USA 

1.10 "Współczesne kino Jacques Rivelle" - film 
dok. 

PROGRAM II 

7.10 Sport - telegram 
7.20 Gość poninny 
7.30 Język angielski 

~:~g .~S~~~~~~r~c~fO~lk~ MIŁOŚĆ" - se-
rial 

9.00 Tmnsmisja,?brad, S~)mu 
15.00 "WIDGET - senal prod. USA 
15.30 Sportowe hobby 
16.00 Zwierzęta wokól nas 
16.30 "Kariera Joachima Halupezoka" 
16.55 Aktorzy Jerzego Antczaka 
17.30 Seans filmowy 
17.55 Losowanie gier liczbowych TotalizalOm Spor-

lowego 
19.00 Kolo fortuny - teleturniej 
19.35 Wzroc.kowa lista przebojów 
20.00 Koncert Lucciano Pavarolliego 
21.35 Ekspres reporterów 
22.05 Studio Teatralne ,,2" - .. WYJDŹ NA 

BRZEG. WIDAĆ OGIEŃ" 
23.00 Studio Sport 
.0.05 Koncert galowy muzyki Dworzaka 
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2 marca 

PROGRAM I 

t&l ~BEZPWc'ZŃb~tl'?RZYSTAŃ" - serial 
8.30 TlIl Tum - quiz dla dzieci 
8.45 Gimnastyka 
8.50 Przygody kota Filernon" 
9.10 "Mamn i ja" oraz .. Domowe prLedszkole" 

§:~~ :'~~~~a::;ia&~~d~l~de.~iaCh 
10.05 .. NIEBtZPIECZNE UJĘCIA" - serial 
10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 GOlOwanie na ekranie 
11.20 To jest łatwe - oczko w pmwo. oczko 

w lewo 
11.30 Taki jest świat 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 Czad komando - Fsrograrn rozrywkowk :~:~ ~~EZPI~~Nl ~R~~WA~'~~ ~~~/wy 
16.25 .. CRO" - serial prod. USA 
17.20 .. Filmidło" - ml:lg. filmowy 
17.40 Rodzina rodzinie 
18.05 "DOOGIE HOWSER. LEKARZ MEDYCY-
. NY" - serial 
18.30 Magazyn katolicki 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "NIEBEZPIEClNE UJĘCIA" - serial 
2 1.05 Tylko w Jed7,nce 
21.50 .. MiI~azynlo - program satyryczny 
22.00 Dianusz - mag. rządowy 
22.10 Gliny - magazyn policyjny 
22.25 Pegaz 
23.00 Wiadomości gospodarcze 
23.15 Miniatury 
23.20 Skąd ta wrażliwość - Marek Grechuta 
23.55 .. UZBROJONE KOBIETY" (I) - film fab. 

prod. włoskiej 
1.15 Po prostu Wyka (pow!.) 

PROGRAM II 

7.10 Sport - telegram 
7.20 Gość ponmny 
7.30 Język angielski 
4.40 Muzyczne nowości Dwójki 
8.30 "WIĘZY RODZINNE"- serial USA 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

15.00 "W krainie dinozaurów" 
15.30 Multihobby 
16.00 Anim"ls 
l6.30 Krlyszlof Piasecki i jego goście 
17.00 "Ameryka - moje 5 minut" - film dok. 
17.20 .. Prof. Jeremi Cwplieki" - film dok. 
19.00 Jeden z dziesięciu - teleturniej 
19.35 Klub pana Rysia 
20.00 Studio Sport 

~n~ ~.r&st~~g~~z STADNINY" - film fab. 
prod. węgierskiej 

23.10 Nieme krzyki 
0.05 Art noc 

3 marca 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 "MODA NA SUKCES" - serial 
8.30 Dla dzieci: "Wszystko gru" - .,Wiolon-

czela" 
8.45 Zjedz to sam - .. A" 
9.10 .. Mama i ja" oraz .. Domowe przedszkole" 

10.00 "POWRÓT McCLAINA" - serial 
I 0.50 Muzyczna Jedynka 
11.00 Duży i maly ezlowiek 
11.15 Zrób to razem z nami 

11.30 U siebie - magazyn mniejszości 
12.10 Agrobiznes 
12. I 5 - 14.55 Telewiz/'a Edukacyjna 
15.00 Finał PUChHnJ Po ski Formacji Tanecznych 
15.30 Rock raport 

: ~:66 ~~66~"WdS~~CES:··G~~e~i?fiesiątka·· 
16.25 Dla dzieci: .. Ciuchci,," 
17.2.0 .. Tata." Marcin powiedzial" 
17.30 .. Goniec" - tyg. kulturalny 
17.45 .. Test" - mag. konsumencki 
18.05 .. Randka w ciemno" - zabawa quizowa 
18.50 .. Zulu Gula. Miedziana 13" 

16:?g ~~~ó"D1mE ROWERÓW" - film fab. 

21.40 ~~'d~il~skiej 
22.00 W.c. kwadrans 
22.20 Cza, bez skarg - recital Antoniny Krzysz­

toń 
23.20 Pojedynek miesiąca 
23.50 .. W CIENIU KOBRY" - film. fab. prod. 

ullstral.-rtmeryk. 
1.30 Final Pucharu Polski Fomlacji Tanecznych 

PROGRAM II 

7.10 Sport - telegram 
7.20 P"ltkowe rozmowy 
7.30 Język angielski 
7.40 Muzyczne nowości Dwójki 
8.30 "ZASADY DAVISA" - serial 
9.00 Transmisja obrrtd Sejmu 

15.00 Studio Sport 
16.00 30 Ton? - Lista. lista. lista przebojów 
16.30 "OD DZIEWIĄTEJ 00 PIĄTU" - serial 
17.00 .. Hernlan Melville - przeklęty w ruju" 

- film dok. USA 
I 7.40 Impresje z lat 80. , 
19.00 .Jeden z dziesięciu" - teleturniej 
19.35 Lalamido. czyli porykiwania szarpidmtów 
20.00 Do"ier - program publ. mg ~~ ~e~:r;~~ 
21.40 PorCldnia pozl.lmalteńska 
22.15 .. SPEŁNIENIE" - film fab. prod. USA 
23.45 Reportaż 
0.05 Klasycy rocka - koncen Boba Marleya 

4 marca 

PROGRAM I 

7.00 Proszę o odpowiedi 
7.15 Z Polski 
7.25 Wszystko o działce i ogrodzie 
7.50 Agrolinia 
8.30 "SKARB TEMPLARIUSZY" - serial 
9.10 .. Ziarno" - progr. red. katolickiej 
9.355-10-15 

10.30 .. Kwant" omz .. Encyklopedia galaclica" 
11.00 "Malowanie przyrody" - film dok. prod. 

ang. 
11.50 Swojskie klimaty 
12.IU Kraj - mag. regionalnych oddzialów TVP 
12.35 Muzyczna Jedynka 
13.00 SWOjskie klimaty 
13.30 Wall Disney przedslawia 
14.45 TV Teatr Rozmaitości: "ŚLUBNA FOTO-

GRAFIA" 
15.55 Zwierzęta świata - film dok. 
16.25 .. SPÓŁKA RODZINNA" - serial 
17.25 MDM czyli Mann do Matemy. Mmema do 

Manna 

:n~ ~~~{j~~t~mH'I(:LS. 90210" - serial 
19.00 Wieczorynka 
20.10 .. BŁĘDNE KOŁO" - film prod. USA 
22.00 W oparach absurdu - progmnl rozryw. 
23.05 Film dok. 
23.40 Sportowa sobota / 
23.55 .. W CIENIU KOBRY" - film prod. austml. 

1.35 .. RED ALERT" - film fub. prod. USA 
3.05 Muzyczna Jedynka 

PROGRAM II 

7.10 Muzyczne nowości Dwójki 
7.30 Tacy sami 
7.50 Spotkania z języ~!cm migowym 
8.00 .. OpoWICŚCI Alfa - senal 
8.30 .. Ursz~li Krygcr dtiell powszedni" - repor-

laż 
10.00 "Sami lego chcieli" - reportaż 
10.30 "Ulica Sewmkowa" 
11.30 Male ojczyzny 
12.00 Akademia Filmu Polskie~o: "SANATO-

RIUM POD KLEPSYDRĄ' 
14.05'Szkola klamców 
14.35 "Życie obok nu," 
15.00 .. Kwudrans z Hemarem" 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Rejonowego w Przemyślu - Rewiru I-go, 

mający siedzibę w Przemyślu przy ul. Waygarta 8 p o d aj e d o 
publicznej wiadomości, że 3 kwietnia 1995 r. o godz. 11, 
w kancelarii Komornika Sądu Rejonowego w PrzelllYślu - rewiru 
I-go przy ul. Franciszkańskiej 37 odbędzie się 

I LICYTACJA 
nieruchomości położonej w Przemyślu przy ul. Krakowskiej 24, zapisanej 
w Sądzie Rejonowym W Przemyślu - Wydzial VI Ksiąg wieczystych, pod nr' 
KW 32010 i KW 35666. 
W skład nieruchomości wch.odzą działki położone W Przemyślu W obrębie 

7 i działki polożone W dz. Żurawica oraz budynki mieszkalne: piętrowy 
i parterowy, budynek warsztatowy. budynek gospodarczy - stodola i garaż. 
Dzialki położone w Przemyślu obI'. 7 o nr ł ł/2, 12/3. 12/5. 14/1 i 14/3 są 
dzialkami rolnymi, a część działki 12/5 stanowi działka budowlana. 
W sklad działek polożonych w Przemyślu dz.Żurawica wchodzą działki 
o lącznej powierzchni' I ha II a 00m2 

- grunty rolne. 
Nieruchomość ta stanowi własność Roberta i Wiesławy Gałuszka zam. 
W Przemyślu przy ul. Krakowskiej 24. 
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 381.098. zł 17 gr, a'cena wywołania 
wynosi 285.823. zl 62 gr. 

Przystępujący do przetargu obowiązani są złożyć rękojmię w kwocie 
38.109. zł 81 gr. w gotówce albo w książec-lce oszczędnościowej banków 
uprawnionych według prawa bankowego, zaopatrzonej w upoważnienie 

właściciela książeczki do wy piaty calego wkładu stosownie do prawomocnego 
postanowienia sądu .o utracie rękojmi. 
Nieruchomość można oglądać od 18 marca 1995 r. do 1 kwietnia 1995 r., 

w tych teź dniach można przeglądać akta ,egzekucyjne znajdujące' się· 
w kancelarii komornika. 

K·012 

15.30 .. HARTOWIE NA DZIKIM ZACHODZIE" 
- serial . 

16. 15 Halo Dwójka 
16.30 Farniliada - teieturn\ej 
17.00 Wielka gra - lel(:tllrnlej 
17.55 Losowanie gier liczbowych Totalizatora 

Sporiowego 
18.30 7 dni świat 
19.00 Gra - telelllrnie! 
19.35 .. Szalone liczby' ~ progmm dla dzieci 
20.00 Dozwolone od lat 40. , 
21.3.0 Slowo na niedzielę 
21.35 Camerata 2 - magazyn 
22.05 "VERA CRUZ" - western prod. USA 
23.35 Brzoska show 
0.05 Hity i zgrzyty 

5 marca 

PROGRAM I 

7.00 Rolnictwo na świecie 
7.15 Daleko i blisko 
7.30 Tydzień 
8.00 Notowania 
8.30 "NIEBEZPIECZNA ZATOKA" - serial 
8.55 Tut-Turu Company 
9.10 Telemnek 
9.40 Tęczowy Music Box 

10.15 W Starym Kinie - .. PETER IBBETSON" 
- melodramat prod. USA 

11.45 .. Przestrzenie nauki, nauka a śmieci,c" - re-

I 2.1 O r~::,erą wśród zwierząt 
12.30 Koncert życzeń 
13.00 .. Picprz i wanilia" 
13.35 Sto pytań do ... 
14.10 "STAWKA WIĘKSZA NiŻ ŻYCIE" (I) 

- serial TVP 
15.10 Antena 
15.30 Od przedszkola do Opola 
16.25 Kultura duchowa narodu 
17.20 Śmiechu warte 
17.50 "Dziennik telewizyjny" - progr. Jacka Fedo-

rowicza 
18 .. 10 "DR QUINN" - serial 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "PŁONĄCY BRZEG" - serial 
21.05 Wieczór z Alicją 
22.00 Racja stanu - mag. międzynarodowy 
22.30 Sportowa niedziela 
23.25 "Hollywoodzcy.czarodzieje" - serial dok. 
23.20 "ZNIKNIĘCIE' - film prod. kanad.-ang. 
0.50 .. Wielkie tańczenie" 

PROGRAM II 

7.00 Echa tygodnia (dla nieslyszć1cych) 
7.30 Film dla nieslY"'lcyeh .. PŁONĄCY BRZEG" 

- serial 
8.20 Slowo na niedzielę (dla nieslysząc~ch) 
8.25 Giovanni Pierlui$i da Paleslrina -Offenorium 
8.30 Wspólnola w kulturze 

10.00 Ojczyzna-polszczyzna 
10.15 Godzina z Hanna-Barbera 
11.10 Teatr dla dzieci - "Gdyby" 
11.35 Wiadomości Wielkiej Orkiestry Świątecznej 

12.00 P~.'-l!~JEMNICA CZARNEJ DŻUNGLI" 
(I) - serial przyg. prod. wl.-fmnc. 

13.45 Halo Dwójka 
14.00 Studio Sport 
15.00 Podróże w czasie i przestrzeni 
16.00 .. FITNESS CLUB" - serial TVP 
16.30 Familiada - teleturniej 
17.00 Szansa na sukces 
18.00 Pro&ram publicystyczny 
18.25 Stuoio Sport 
19.00 Gm - teletumiej 
19.35 "PrLygody animków" - serial 
20.00 Protokól zbieżności 
21.30 Benefi" Anny Polony 
22.25 "ANGEL STREET' - serial prod. USA 
23.10 Loch Camelot (2) - kabaret 
0.05 Gwiazdy ~wiatowego jazzu 

6 marca 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbmil ? 
8.00 "MODA NA SUKCES" - serial 
8.30 DiwiękoĘm - qniz muzyczny dla dzieci 
8.45 GimnastYKi! 
8.50 .. Przygody kOla Filemom\" 
9.10 .. Mama i ja" oraz .. Domowe przedszkole" 
9.50 Porozma~iajmy o dzi~~iłlch. 
9.55 "Muuy tn Gondoland - J. ang. dla dzieci 

10.05 "DR QUINN" - serial 
I 0.50 Muzyczna Jedynka 
11.00 Przyjemne z pożytecznym 
11.20 Co mnie gryzie 
11.30 Ludzki świat 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 "PotO\? 'popu" - mag. muzyczny 
15.30 "Luz' - prog. ","tolatków 

:~:~ ~M66~,~~dS~~CES" ~ serial 
16.25 Superuczenie (I) - motywacja 
16.35 Baw się z nami - leleturniej 

ing ::~mf~~Y d'R~~·P~li;l~i~eny 
18.35 Program jubileuszowy 
19.00 Wieczorynka 
20.1.0 Teatr Telewizji: "Szkluna klatka" 
20.50 "Oszolom" - film dok. 
22.05 Pu Is dnia 
22.20 Tydzień prezydenta 
22.30 "MDM. czyli Mann do Materny. Materna 

do Manna" . 
23.20 Mistrzowie kina: "AJ. CARMELAo" ~ film 

prod. hisz. 
1.00 Prleboje Boguslawa Kaczyńskiego 

PROGRAM II 

7.10 Sport - telegram 
7.20 Gość poranny 
7.3.0 Język angielski 

~:~~ ~FE~~JN~oZo~~~JI'~~hCINA«" - se-

9.00 ~,iS~iat kobiet" 
9.30 "Widziane z bliska" - serial 

10.00 "Akademia policyjna'· - serial anil11. 
10.30 .. Fmniliilda' - telelurniej 
11.00 J. Sebaslian Bach - kantala 
I 1.35 Magazynek dla dziewczynek 
12.00 "Bezkresna podróż" - serial dok. USĄ 
13.20 .. CZARODZIEJ Z ULICY WIĄZOW" 

- serial 
14.10 Clipol 
14.5.0 "Pan Magoo" - serial 
15.00 .. Akademia policyjna" - serial anim. 
15.30 Skrzydla bliżej marzeń 
16.00 Apetyt na zdrowie 
16.30 Ma!?lIzyn pilkur.)ki 
17.00 "Wiadcy umyslów" - mm dok. ang. 
19.00 "Kolo fortuny" - teletumiej 
19.3.0 Bajki nie tylko dla dzieci gluchych 
19.50 Ferie z krzyżów~:1 - roz~iązanie 
20.00 .. ALLO. AL,LO - senal , 

m~ ~pA"zYST~~E"K°~LASKA" - serial 
22.20 Przystanek Goldap 
22.30 Departament sZlUki 
23.00 DajCie znak życia . 
23.30 Studio festiwalowe XVI Przeglądu Piosenki 

Aktorskiej we Wrocławiu 
'0.05 .. Magia życia" 

Za zmIany ... prog~amle redakcja nie od 

POGRANICZE 

GABINETY LEKARSKIE 
. _ i .. . ' . ;.,. , "..". . ' "'I· 

" LJ "SĄ~D~NT'~ ~Prz,erttySIjtlł; 
Wodna 13 - usuwanie zębów W uśpie­
niu; pełny zakres ' usług stomatologicz­
nych. Wtorek, śroila, czwartek w godz. 
15-1~, tel. 757°3. 

}> LABORATORIUM PROTETY­
CZNE: mosty, korony, licowanie kom­
pozytem światłoutwardzalnym, protezy 
szkieletowe, tel. 27-89, 58-53. 

o "KORMED", Przemyśl, ul. 
Przecznica Wałowej 4, tel.lfax 47-086 

}> LARYNGOLOG - poniedziałek, 
środa, czwartek w godz. 16-17 

}> STOMATOLODZY od poniedział­
ku do piątku w godz. L6-20, w soboty od 
9 do 13 

}> NEUROLOG - we wtorek i piątek 
W godz. 15-17, w czwartek od 10 do II 

; 

}> GABINET QGÓLNY i LECZE~ 
NIA BÓLU - p.oniedziałek i środa od 
16 do 17. GK,043/l0 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZDECYDOW ANIE kupię numer tele­

fohu w Przemyślu. Wiadomość: Bircza 
tel. 196, po 20-tej. GW-059/2 

DLA TWOJEGO "JAPOŃCZYKA" 
- od silnika do tłumika. Przyjmujemy 
zamówienia na wszystkie części. Prze-o 
myśl, Jasińskiego 56a, tel. 39-44 (nowy 
78-39-44). GW-060i10 

SPRZEDAM wyciąg budowlany. 
Przemyśl, ul. Przemysława 10, tel. 
68-79 (nowy 78-68-79). G-062/2 

SPRZEDAM regaly sklepowe, lady, 
zamrażarki, rożno, piec d.o piccy. miesza­
łkę do ciasta i inne urządzenia. Przemyśl, 
ul. Przemysława 10, tel. 68-79 (nowy 
78-68-79). G-063/2 

DO BIURA obsługi prawno-finanso­
wej zatrud.nimy prawnika i ekonomistę 
z praktyką ora?: dwie osoby d.o pracy 
w księgowości. Wiadomość: Przemyśl, 
uj. Słowackiego 2. Sklep spożywczy p. 
DUDZIAK. G-064/3 

FIRMA handlowa zatrudni męż­

czyznę na stanowisko kierownika filii 
W Przemyślu. Wiadomość: Prze­
myśl, tel. 30-76 w godz; 8 ~ 16 
(nowy 78-30-76). GW-065/2 

PIECZĄTKI, WIZYTÓWKI, MA­
ŁA POLIGRAFIA. Przemyśl, ul. 
Grunwaldzka 11; Kazimierzowska 
10. GW-021/20 

ŻALUZJE POZIOME - PIONOWE. 
Produkcja, sprzedaż. montaż. Jarosław, 
ul. Grodzka 15, tel. 56-57. 

GW-022/26 

AKUMULATORY- sprzedaż, for­
mowanie, dołado~ywanie. HURT-DE­
TAL. Przemyśl, ul. Jasińskiego 49, tel. 
66-65 (nowy 78c96-65) GW-Ol5/10 

ALPIN A - Przemyśl, uj. Nestora 
2, tel. 53-08 (nowy 78-53-08). Części 
i akcesoria do samoch6dów zachod­
nich. Codziennie 8 - 16, soboty 
8 - 15. Zapraszamy. 

GW-026/10 

SPRZEDAM rower górski "Scot". 
Przemyśl, tel. 12-31, wewn. 620 (nowy 
70-16-20). G-066 

ZGUBIONÓ zezwolenie na dzialal­
ność gospodarczą nr 6424;3572/91 wy­
dane przez UM w Przemyślu. G-067 

"POGuluWIE 
POGRZEBOWE" 

Te\. 34-05 
(czynny całą dohę) 

Przemyśl, ul. Słowackiego 24 b 
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Palllięci 

oś\Vięcillliakó\V 
Pan Leszek Włodek z Instytu­

tu Kresów Wschodnich im. św. 
Brunona Bonifacego zorganizo-

wał dwie okolicznościowe wysta­
wy związane z obozem koncent-

racyjnym w Oświęcimiu. Pierwsza 
czynna do 14.marca br. w Wo jewó­
dzkiej i Miejskiej Bibliotece Pub­
licznej przy ul. Słowackiego 

w Przemyślu nosi tytuł: "Przemyś­
lanie w obozie koncentracyjnym 
Oświęcim 1940-1945". Drugą 

zwiedzać można również do 14 
marca w siedzibie Civitas Chris­
tiana przy ul. Asnyka. Jej tytuł 

brzmi: "Przemyślanie w ruchu 
oporu na terenie Oświęcimia". 
Tamże 23 lutego odbyła się prelek­
cja Leszka Włodka - ,'przemyś­

lanie w pierwszym transporcie 
oświęcimskim" . 

b. 

J
arosławski Zespół Szkól Budo­

wlanych ma długą historię. O je­
dnym z wydarzeń, które miało miejsce 

w 1947 roku, opowiedział nam p. Eu­

genilL';z Turek. Jako uczeń liceum bu­

dowlanego wpadł na pomysł, aby wspó­

lnie z kolegami ze swojej szkoły oraz 
z l iceum i' gimnazjum żetlskiego wy­

stawić specyficzne jasełka, dostosowa­

nedo powojennej rzeczywistości. Idea 

została podchwycona przez katechetę 

ks. Ulmana i do jasełek Lucjana Rydla 

Powojenne jasełka w Jarosławiu 
że świadczyć fakt, że w bieżącym roku 
z inicjatywy byłej uczennicy ieńskiego 
gimnazjum, p. Krystyny Ragan-Nie­
mczyk wystawione zostało podobne 
widowisko w Kłobucku Częstochows­
kim. Uzupełnione zostało postacią 

przedstawiciela "Solidarności" i dosto­
sowanym do aktualnej sytuacji tekstem. 

wprowadzono nowe postaci, a p. Turek 
napisał teksty. 

Tak więc wśród tradycyjnych uczest­
ników przedstawienia znalazl się wię­
zień z obozów .koncentracyjnych, trzej 
powstańcy warszawscy. a także żoł­

nierze spod Monte Cassino i znad Oki. 

przygotowania jasełek. Ksiądz kateche­

ta podjął się reżyserowania i kierował 

całym przedsięwzięciem. Uczniowie 

szkół, których nic przedtem nie łączyło, 

zaczęli razem uczyć się ról, a potem 

odbywali próby za próbami. Z olb­

rzymią tremą oczekiwali na premierę. 

Wreszcie kunyna poszła w górę, a na 

sali nauczyciele, rodzice, rodzeństwo 

i znajomi bili gorące brawa. Wspomnień z mlodości p. Eugeniu­
sza Turka wysłuchaliśmy z rozrzew­
nieniem, mimo że już minął okres 
związany z Bożym Narodzeniem. Mo­
że skloni ono do retleksji także innych 
Czytelników. R.B. Wszyscy ochoczo przystąpili do 

W atmosferze oczekiwania na prezesa 
Waldemara Pawlaka, który jednak nie. 

dotarł do Przemyśla, rozpoczął się IV Wojewó­
dzki Zjazd Delegatów PSL. 

polskiego chłopa dominowala w wystąpieniu 

Romana Wołoszyna z gminy Kańczuga. Uwa­

ża on, że produkcja rolna cofnęła się o dwa lata. 

Na szczęście zatrzymano doplyw taniej żywności 
do Polski, ale nie jest prawdą, że chłop żyje 

dostatnio. Popełniane są dalsze blędy. Np. po 
żniwach placono rolnikom za zboże po 190-200 

~ 

To bylo niezapomniane przeżycie, 

zanotowane dla potomnych rymowaną 

formą. Jak bardzo utkwilo ono w pa­

mięci uczestników przedstawienia mo-

brednego ataku prezydenta na koalicję. Wyrazil 

przekonanie, że parlament znajdzie sposób na 
przeciwdziałanie destabilizacji. Za najważniej­

sze zadanie uznał wywiązywanie się z zobowią­

zań wobec elektoratu. Podkreślił sprawne działa­
nie administracji rządowej i specjalnej w woje­
wództwie. Z uznaniem ocenil działanie wojewo-

towae Do tego jednak potl7.ebna jest współpraca 
plL:edstawicieli fóżnych ugrupowań, ~ak, jak ma 
LO miejsce w województwie. Również i on uznał 
Lubaczów za tragiczną krainę. l ogromnym 
bezrobociem i brakiem konkretnych rozwiązań. Działaniom członków i instancji w minionych 

3 latach, a także zadaniom na przyszłość po­
święcony był referat sprawozdawczo-programo­
wy, który wyglosił prezes Zarządu Wojewódz­
kiego - Zbigniew Mierzwa. Przypomniał on 
ostrą i zdecydowaną kampanię wyborczą, w wy­
niku której z naszego województwa do Sejmu 
trafiło trzech posłów z PSL, a jeden ludowiec 
został senatorem. Wraz z poslem z Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej i senatorem z "Solidar­
ności" tworzą oni wojewódzki zespół parlamen­
tarny, w którym każdy ma określone zadania. 
Poseł Mieczysław Kasprzak w szczególny spo­
sób zajmuje się nauką i oświatą, bezrobociem, 
pomocą społeczną i rolnictwem. Poseł Józef 
Michalik - finansami, sportem i turystyką, 

a posel Zbigniew Mierzwa - ochroną zdrowia, 
obroną narodową, resortem sprawiedliwości, te­
lekomunikacją i łącznością. Szeroki zakres zain­
teresowań przypadl w udziale poslowi SLD 
- Kazimierzowi Nyczowi. Zajmuje się on m.in. 
przemysłem, prywatyzacją, współpracą gospo­
darczą z zagranicą, problematyką sprawwewnęt­
r,mych, transponem i drogownictwem, a także 
kulturą i ochroną zabytków. Senator Mieczysław 
Biliński z "Solidarności" ma pod opieką środo­
wiska kombatanckie, a senator Adam Woś - sa­
morząd terytorialny, leśnictwo i ochronę środo:.­
wiska. 

WSPOLNE, 
Poseł Mieczysław Kasprzak zadał pytanie, 

jakie ma być rolnictwo: czy wiclkorolwarcznc, 
czy rodzinne, oparte o wlasną siłę roboczą? 

Niektórym politykom marzą się folwarki, a lu­
dzie na wsi nie wiedzą co' ich czeka. 

Sprawy rolnictwa nie były również obce sena­
torowi Mieczysławowi Biłińskiemn,' który 
stwierdzil, ż.e dla rolnika cenna jest praca i zie­
mia. Jeżeli rolnictwo ma przetrwać, należy wró­
cić do zdrowych wartości rodowych. opartych na 
kulturze chrześcijańskiej. Kolejny mówca, sena­
tor Adam Woś, skryty kowal środki masowego 
przekazu, które w sposób zlośliwy i tendencyjny 
przedstawiają dzialalriość PSL i rządu. Domagal 
się lepszej polityki informacyjnej Stronnictwa, 
a także powstania gazety codziennej tej partii. 
Natomiast Antoni Prokopowicz mówił o niedo­
skonalości naszego prawa. wręcz zachęcającego 
do nadużyć i przestępstw, a także o rabunkowej 
Rrywatyzacji. Podal przyklad fabryki porcelany, 
wycenionej niżej, niż wartość wyprodukowa­
nych wyrobów gotowych. znajdujących się 

w magazynie. Przypomniał również olbrzymie 
straty państwa z powodu machinacji różnych 

spółek węglowych. Wyraził sprzeciw wobec 
żądania bardzo wysokich opłat na studiach wie­
czorowych i zaocznych, przekraczających w se­
mestrze dwukrotnie średnią placę. 

Wzmocnieniem pozycji PSL były także wybo­
ry samorządowe, w których 44 % mandatów 
radnych w województwie przypadło czlonkom 
Stronnictwa. W ich gronie znajduje się 9 wójtów 
i pięciu przewodniczących rad oraz 21 delegatów 
na sejmik wojewódzki. 

Referat, a potem informacja wojewody Zyg­
munta Ciupińskiego, o aktualnej sytuacji spole­
czno-gospodarczej w województwie, była wstę­
pem do dyskusji. Jej uczestnicy poruszyli wiele 
istotnych tematów, często w bardzo emocjonal­
nej formie. Józef Zubik z Wyszatyc podkreślił 
konieczność odbywania spotkań parlamentarzys­
tów z wyborcami, winił posłów z PSL za brak 
ustawy lustracyjnej, a premierowi Pawlakowi 
zarzucii, że był opieszaly w sprawie mianowania 
ambasadora w Watykanie i nie reagował, kiedy 
ministrowie jeździli po pijanemu. Nie oszczędził 
również ministra Strąka, uznając, że to co on 
mówi, jest zaprzeczeniem reform. Troska o los 

CHŁOPSKIE SPRAWY 

tys. zł, a teraz będzie sprowadzane z zagranicy po 
ponad dwukrotnie wyższej cenie. Mówi się 

o zniesieniu małych gospodarstw i rozwoju turys­
tyki. Ale czy turysta pl7.yjedzie do Kańczugi? 
Szczególną krytykę skierowal p. Woloszyn na 
sposób udzielania rolnikom kredytów. Ten, kto 
ma niewiełe heklarów może otrzymać zaledwie 
kilkaset nowych złotych i to za poręczeniem 
kilku osób. Gdy tymczasem olbrzymie kwoty 
trafiają do różnych biznesmenów tylko na wek­
sel, przeważnie bez pokrycia. 

f Poseł Kazimierz Nyl'Z stwierdził, że 'mimo 
wyraźnego postępu jesteśmy świadkami nie wy-

dy w różnych kierunkach, choć zaniepokojenie 
może budzić brak postępu w reaktywowaniu 
przedsiębiorstw budowlanych, a także bardzo 
wysoki wskaźnik bezrobocia na terenie Lubaczo­
wa. Zauważył również, że słabo pracują niektóre 
wydziały Urzędu Wojewódzkiego i ich dyrek­
torzy. Zaproponował powolanie wspólnego ze­
społu, który będzie oceniał w jaki sposób realizo­
wany jest program wyborczy i zadania rządowe. 

Poseł Józef Michałik nie uważa za celowe 
uchwalenie ustawy lustracyjnej, gdyż będzie ona 
powodować bijatykę sumień. Polska demokracja 
jest obecnie na zakręcie, ale trzeba go wy pros-
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Dluga dyskusja, której nie sposób w pelni 
zrelacjonować, zostala zakończona podjęciem 
uchwały wyrażającej poparcie naczelnym wla­
dzom PSL w dążeniu do stabilizacji sytuacji 
w państwie, w obronie konstytucyjnego pOI7Ąd­
ku prawnego i demokracji. Uznala ona za konie­
czne kontynuowanie rozmów i konsultacji w ra­
mach koalicji oraz doprowadzenie do zawarcia 
nowej, jasnej dla wszystkich i zrozumialej umo­
wy koalicyjnej między PSL i SLD. Poparła 

rekonstrukcje Rady Ministrów. która z jednej 
strony powinna zapewnić lepszą skuteczność, 

a z drugiej polożyć kres wszelkim oskarżeniom 
o naruszanie prawa i zasad etyczno-moralnych. 

Delegaci zaproponowali również, aby do 
udzialu w koalicji zaprosić Unię Pracy, a także 
wystawić wspólnego kandydata na prezydenta, 
nawet spoza koal icji. 

R. BORYSŁAWSKI 

9~ 



"moje ulice -
wasze kamienice" 

~ 

WOKOŁ CHOPINA (II) 
POGRANICZE 

rozrYlo""io 

- Dom nr 1 przy ul. Chopina, 
gdzie przed tygodniem zatrzymaliś­
my się w naszej rozmowie, wrócił do 
prawowitych właścicieli, nauczyciele 
poszli sobie stąd precz i malo kto zna 
ich nowy adres. 

--- Związek Nauczycielstwa Polskie­
go sporo lat przemieszkal pod jedynką. 
W latach sześćdziesiątych, w malej 
salce na parterze. raz w miesiącu wy­
placano pobory wiejskim nauczycie­
lom. Zaraz po maturze. w roku 1967, 
pracowalem jako tzw. nauczyciel nie­
wykwalifikowany. I właśnie tutaj do­
stałem swoją pierwszą w życiu pensję. 

..:.... Dużo tego było'? Gdzie i czego 
Pan nauczał '? 

- Dziewięćset zlotych. Prawie trzy­
dzieści lat minęlo - i doszedlem teraz 
do pięciuset. Uczylem różnych przed­
miotów w wiejskiej szkólce w Darowi­
cach. Razu jednego stale m z czwartą 
klasą w kwitnącym sadzie jabłoniowym 
i opowiadałem dzieciom o tym. jak 

z TADEUSZEM NUCKOWSKIM 
O ulicy Fryderyka Chopina 
w Przemyślu i nie tylko 

kwiat zamieni się w owoc. Na to Staś R. 
powiedzial: "skąd pan to wszystko 
wie? Pan to musi być chyba jakiś 

artysta" . 
- I dlatego porzucił Pan karierę 

pedagogiczną i poszedł studiować do 
Akademii Sztuk Pięknych ... 

-- Postanowilem studiować w Aka­
demii. gdyż bardzo się bałem, że mógl­
bym zostać malarzem amatorem, na­
śladującym znanych jedynie z reprodu­
kcji mistrzów. Ale przyznać muszę, że 
z sentymentem wspominam czasy swo: 
jego amatorskiego malowania, to cho­
dzenie po polach ze sztalugami, na­
strojowe pejzaże, te martwe natury, te 
autoportrety. To już nie wróci! 

- Przejdźmy zatem na drugą stro­
nę ulicy: kamienica nr 2. 

- Znów spora porcja wspomnień. 
Tu mieszkalem w latach 1976 ~ 79 
jako miody malżonek. Tej kamienicy 
nie zdążyłem polul5ić. W roku 79 uro­
dziła się nam córka -~ i z ulgą wy-

"MUZYKA 
NIEZUPEŁNIE PO WAŻNA" 

Koncert, który odbył się 10 lutego 
w sali Towarzystwa Muzycznego, mial 

dwa różne i równie frapujące oblicza. 
Zachwycił swym kunsztem zespół 

,,juvavum Brass" z Austrii. Niezbyt 

często melomani mają okazję słuchać 

"na żywo" gly kwintetu instlUmentów 

dętych blaszanych (tutaj: 2 trąbki, wal­

tornia, puzon i tuba), stąd możliwości 
techniczno-wyrazowe takiego składu są 

na ogół słabo znane. "Juvavum Brass" 
nie tylko posiada przebogaty zasób 

środków muzycznego wyrazu, ale i dys­

ponuje nimi w spos9b świadczący 

o wyrobionym smaku aI1ystycznym 

członków zespołu i ich muzykalności. 

Przy calej indywidualnej perfekcji tech­
nicznej i mistrzostwie zespołowego 

muzykowania transkrybowane utwOlY 

np. Williama. Brade'go czy Georga 
Philippa Telemanna, nabraly nie tylko 

nowego, niepowtarzalnego kolorytu 

brzmieniowego, chwilami wręcz zda­
wało się, iż lepiej brzmią od orygi­

nalów. Paleta barw instrumentalnych 

zaskoczy la ilością odcieni, podobnie 

czystość i precyzja intonacji. 

Może tylko aranżacjom jazzowych 

standardów, dokonanym przez Enrique 
Crespo. brakowa lo nieco swingu i tej 

pozornej "nonszalancji" jazzowej im­
prowizacji. 

Drugie obi icze koncertu nie dotyka 

spraw bezpośrednio związanych z sen­

sualnym odbiorem muzyki, lecz jest 

raczej formą intelektualnego namysłu, 
czy może lepiej - estetycznej retleksji 

nad zjawiskiem rodzenia się napięć na 

styku różnorakich w swym charakterze 
relacji pomiędzy utworami na prze­

strzeni dziejów. 

Są to napięcia, ogólnie mówiąc, mię-

prowadziliśmy się na Kazanów, a z Ka­
zanowa z jeszcze większą u Igą do obec­
nego mieszkania przy Grodzkiej. 

- Równo przed rokiem wspomi­
nał Pan o przymiarkach do kolejnej 
przeprowadzki, tym razem już nie "z 
ulgą" i nie z własnej woli. 

- Jakoś dotąd, chwalić Boga, nic się 
nie zmienilo. Przestałem o tym myśleć, 
w odruchu obronnym, gdyż nie sposób 
żyć w ciąglym zagrożeniu. 

- Przylegający do dwójki dom 
numer 2A przy ulicy Chopina też ma 
swojego artystę ... 

- Jest nim Mariusz Kościuk. rów­
nież absolwent krakowskiej akademii, 
będący obecnie w pierwszej lidze prze­
myskiego malarstwa. Kolejny absol­
went tej samej uczelni mieszkał po 
dlUgiej stronie ulicy - pod trójką. To 
Tadek Bloński, projektant form prze­
myslowych i malarz, dzialający od lat 
w slowackich Koszycach, profesor tam­
tejszej akademii. 

- Czy to nie w tym domu mieszka 
Staszek Czekanowski, przez lata 
związany z przemyską kulturą? 

_. Tak, to jego dom rodzinny i miejs­
ce obecnego zamieszkania. Stanisław 
obecnie przyczaił się w małym sklepie 
zoologicznym przy ulicy Grodzkiej. 
Wierzę. że nie jest to jego ostatnie 
slowo, pokaże nam jeszcze, że stać go 
na coś więcej. 

- Kiedy miniemy pnącą się stro­
mo ulicę Matejki, znów znajdziemy 
dom pełen talentów ... 

- Tu trzeba wspomnieć, że u zbiegu 
Matejki z ulicą Chopina rosła kiedyś 
bardzo wysoka topola. będąca ważnym 
elementem w pejzażu miasta ogląda­
nym od strony Zasania. Z piętrowym 
domem, o którym mówimy, sąsiaduje 
"skalny" ogródek, slynny przed paro­
ma laty z poumieszczanych tam figurek 

dzy tym co clane a tym co dodane; tym 

co pierwsze, pietwotnc a tym co dlUgie, 

wtórne; tym co stałe a tym co zmienne; 

tym co banalne. i popularne a tym co 

sk0mplikowane i wysoce at1ystyczne; 

tym co świeckie, profanum a tym co 

rei igijne, sacrum; wreszcie tym co ty­

powe dla stylu czy gatunku a tym co 

sklada się na niepowtarzalne dzieło. 

Takie "iskrzenie" mogło powstać 

podczas słuchania ,.Lipkillers" Horsta 

Hofera (I trębacza zespolu) i będącej 

persyflażem na swojską tradycję muzy-

"Pogórze Przemyskie" - kolejny bubel wydawniczy 
W nawale dziennikarskiej, słusznej 

zresztą, krytyki folderów "Barwy Zie­
mi Przemyskiej" i zupełnie nieudanego 
kalendarza "Twierdza Przemyśl" zu­
pelnie nie zauważono kolejnego bubla. 
Chodzi o drugie wydanie mapy "Po­
górze Przemyskie" (pierwsze wyda­
nie wyszło na zlecenie Urzędu Woje­
wódzkiego w Przemyślu w 1991 r.). Za 
stronę edytorską mapy odpowiedzial­
ne jest Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Geodezyjno-Kartograficzne w Rze­
szowie, a część opisowa jest auto­
rstwa Krzysztofa Kopańskiego i Ja­
romira Barańskiego. Ich tekst niestety 
uznać należy za "pomieszanie" humo­
ru z zeszytów szkolnych z dezinfor­
macją turystyczną. Wyliczenie wszyst­
kich blędów w krótkim artykule jest 
wprost niemożliwe. Spróbujmy przyj­
rzeć się choć kilku z nich. 
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Tak np.: '\ 
I) zamek przemyski nie należy do 
budowli gotyckich; 
2) w Muzeum Narodowym Ziemi Prze­
myskiej nie dysponuje największym 

zbiorem ikon w Polsce: 
3) wśród umocnień twierdzy Przemyśl 
nie ma 30 baszt. w ogótc nie matam ani 
jednej baszty; 
4) zabór austriacki nie skończył się 

I września 1918 r.; 
5) w Przemyślu nie walczono z od­
dzialami Ukraillskiej Rady Narodowej 
tylko Zachodnio-Ukraińskiej Republiki 
Ludowej; 
6) nie ma w Przemyślu stowarzyszenia 
pod nazwą Przemyskie Towarzystwo 
Naukowe: 
7) Zaklad Fizjografii i Arboretum nie 
jest placówką Polskiej Akademii Nauk; 
8) przemyska katedra nie "pełni obec-

nie roli archikatedry", ona po prostu 
jest archikatedrą; 
9) w Kalwarii Pacławskiej nie ma 
XVII-wiecznych domów; 
10) sanocki zamek nie jest budowlą 
XVI-wieczną. 

Blędy tego typu można by mnożyć. 
Swoistym kuriozum mapy jest podawa­
nie nazw miejscowości na Ukrainie 
w rosyjskiej wersji językowej. To tak, 
jakby Niomcy wydając mapę obejmują­
cą terytorium naszego kraju zamiast 
,.Polska" napisali "Plywislańskij 
Kraj". A może do\vydawców mapy nie 
dotarło, że związek Radziecki przestal 
istnieć i Polska graniczy z Republiką 
Ukraińską. Na calym świecie w wyda­
wnictwach kartograficznych obowiązu­
je zasada, Je nazwy miejscowości 
państw sąsiednich podaje się w ich 
języku lub co jest teraz coraz rzadsze 

"Smerfów - dziela pana Szymonicza, 
wieloletniego scenografa "Fredreum". 
Dzieci z całego miasta przychodziły tu 
oglądać swoich ulubieńców. 

- Do dziś walają się po krzakach 
styropianowe zwłoki skrzatów. Smu­
tny koniec bajki! Może powinniśmy 
odnotować sąsiadującą z numerem 
2A naj nowszą budowlę tej ulicy 
- przepiękny domek w stylu nouve­
au riche z mieszczącym się w nim 
"Paradise Studio" ... 

- Czy powinniśmy? Specjalnie nie 
czuję takiej potrzeby, wolę zająć się 

domem pod szóstką. Stąd wyszla 
w świat - via Wrocław - utalen­
towana muzycznit:\ rodzina mojej żony. 
Kuzyn Ryszard, choć inżynier, z powo­
dzeniem rozwijający wokalną karierę, 
na dodatek podobny do Jose Can·erasa. 
Kuzynka Danuta (fortepian), jej syn 
Bartek (skrzypce) i córka Agata (wio­
lonczela) - wykształceni we Wroc­
ławiu, działają w różnych miejscach 
Europy i świata. 

- Czy założone w Poznaniu przez 
Bartka Bryłę Trio Chopin wzięło s'''ą 
nazwę od ulicy Chopina w Przemyś­
lu '! 

- Tak, jestem przekonany, że Bar­
tek właśnie w ten sposób chciał roz­
sławić w świecie przemyską ulicę, 

z którąjest związany. W Przemyślu nie 
wystąpili zapewne dlatego, że ulica 
Chopina jest tu już dobrze znana. Czy 
zdążymy omówić jeszcze parę interesu­
jących domów z tej ulicy? Myślę 

o przylegającym do szóstki domku 
- siedzibie hierarchów grekokatolic­
kich, o willi doktora Kędzierskiego 

-- slynnego niegdyś lalyngologa. Przy 
tej willi stalo drugie znane drzewo 
- wspaniała wierzba placząca ... 

- Może dalej niech już Pan sam 
wspomina, Wracajmy, zmierzcha się. 

Rozmawiał XY 

czną, Suity "Do You know Emporer 
Joe '?" Wernera Pirchnera z jej klima­
tem i rodzajem humoru jakby przejętym 
wprost z przygód dobrego wojaka 
Szwejka. 

Koncert .Juvavum Brass" odbył się 
pod hasłem "muzyki niezupelnie powa­
żnej", co należy traktować z jednej 
strony raczej jako rodzaj małej artys­
tycznej prowokacji. a z drugiej -- jako 
zaproszenie do dyskusji na temat funkc­
jonowania "muzyki (i nie tylko) w mu­
zyce". 

Jerzy Zajączkowski 

w języku własnym. Tak więc w tym 
wypadku należalo je podać albo po 
ukraińsku, albo po polsku. 

Być może parę osób odpowiedzial­
nych za wydanie omawianej mapy po 
przeczytaniu tekstu poczuje się do­
tknięte. Cóż mam im tylko jedno do 
powiedzenia, jeśli czegoś nie potrafią 
dobrze zrobić niech się za to nie biorą. 
jeśli nie radzą sobie na zajmowanych 
stanowiskach urzędniczych niech ustą­
pią. Przemyśl to nie Kozia Wólka, lecz 
miasto wojewódzkie z bogatymi trady­
cjami i posiadające obecnie liczące się 
w kraju ośrodki naukowe jak Towarzy­
stwo Przyjaciół Nauk czy Poludnio­
wo- Wschodni Instytut Naukowy, gdzie 
pracuje wiele znanych badaczy dziejów 
miasta i regionu, a przecież stare pol­
skie prLysłowie mówi: "Kto pyta nie 
blądzi". O tym niestety zapomnieli 
przemyscy decydenci życia społeczne­
go. Po co zresztą mieliby to pamiętać, 
przecież na produkowane buble wydają 
nie swoje, ale spoleczne pieniądze. 

Andrzej Choma 

POGRANICZE 

KORESPONDENCJE 

Co za wybitna indywidualność pisze' 

felietony podpisując się T. Gin:~el. Czło­
wiek o tym nazwisku preh,nduje ~o 

wyżyn krytyków kulturalnych. Jakże 

w sposób śmialy i dyletancki ocenia to 

co zupełnie znać nie może. W sposób 

mało grzeczny, a nawet impertynencki 

próbuje opisywać ludzi przez siebie 

nieznanych, wystawiać im cenzurki. 

W ostatnim tygodniku "Pogranicze" nr 

6 (193), z 7 lutego 1995 r. w cyklu 

..artykuły mieszane" obraża pracow­

nika i pracowników Wydzialu Kultury, 

Sportu i Turystyki UW w Przemyślu. 

Czlowiek, który w ten sposób próbuje 

zarobić na życie, pisząc kalumnie na 

innych ludzi, winien być osądzony bar­

dzo surowo przez społeczeństwo. 

Należy sądzić, że o~oba podpisująca 

się T. Gimel, przed wyjazdem z kraju 

ujawni się, tak jak czynią ludzie, któ­

rym pozostała odrobina honoru. Żywię 
nadzieję, że to uczyni, gdyż uklywając 

się pod pseudonimem zasługuje na oce­

nę czlowieka o wal10ści mniejszej niż 

zero. 

B. Głaz 

Przemyśl 

ul. Z. Chrzanowsk.iej 13A 
P.S . 

. :Jeszcze wypada mi wspomnieć, że pre­

,'cIyspozycje psychofizyczne dyr. Mariu­

sza Olbromskiego, kwalifikują go co 

najmniej na asystenta muzeum w Luba­

czowie. 

OD AUTORA 
Tuż przez zapowiedzianym przeze mnie 

wyjazdem "w pogoni za pieniqdzem'; dotarł 
do mnie len zadziwiający list, skierowany 
także do wojewody i wydzialu KSiT UW. 
Napisany bardzo nieporadnie. mimo 10 bar­
dzo mnie ~zruszył. Przekonal mnie bowiem, 
że ktoś jednak czyta moje felietony. O stylu 
tego lislu więcej nie wspomnę, jaki jest 
- każdy widzi. Wypada mi jednak odnieść 
się do jego treści, jeszcze dziwniejszej niż 

forma. W atakowanym przez autora listu 
felietonie wysunąlem lwierdzenie, że dyrek­
tor Wydzialu Kultury UW nie ma wplywu na 
dobór swojej zalogi, a na jej dzialalność 

- również niewielki. Tymczasem korespon­
dent broni'łJrzędników, zaś dyrektora ocenia 
bardzo nisko. [l. Głaz, znający ,.predyspozy­
cje psychofizyczne" dyrektora wydzialu, 
musi być kimś z jego otoczenia. Może to 
klóryś z nieżyczliwych dyrektorowi pracow­
ników Wydzialu skrył się pod pseudoni­
mem? 

I na koniec wyjaśnienie: wcale nie powie­
dzialem. że wyjeżdżam z kraju. Opuszczam 
tylko Przemyśl, gdyż nie mam smykalki do 
handlu- jedynego zajęcia mającego lU rację 
bylu. 

T. Gimeł 

+ Stały czytelnik z Birczy. Skąd ten 

brak odwagi? Przecież można zastrzec 

sobie dane personalne do wiadomości 

redakcji. Natomiast anonimów - choć 

je czytamy - nie publikujemy. 

+ Pani Halina Pisz z Pnemyśla. 

Z oferty nie skorLystamy. 

+ Zrozpaczona czytelniczka. Pró­

bowalajuż Pani wszystkich dostępnych 

i znanych nam sposobów leczenia uza­

leżnienia alkoholowego bliskiej osoby. 

Przykro, ale nie możemy pomóc. Nie 

wiemy również dlaczego leczenie 

w Przemyślu jest tak malo skuteczne, 

ale zależy ono w równej mierze od 

samego zainteresowanego. Po prostu 

trz~ba chcieć z tego wyjść. 

28 LUTEGO 1995 r. 



t 'ISKRA' t Zakład Elektromechaniki 
Pojazdowej 

Ryszard Katyński i Syn 

- naprawa samochodów zagranicznych i krajowych 
- formowanie akumulatorów nowych 

obsługa atest gwarancyjny 

VW, AUDI, FORD, MERCEDES, OPEL, 
BMW, PEUGEOT, RENAULT 

Zapraszamy od 9 - 17, sobota 9 - 16, tel. 43-33. 
GW-0371.l 

Kupując teraz 
- kupisz taniej!!! 

~ Cement 350 portlandzki w workach 
~ Stolarka budowlana oraz inne materiały budowlane 

w cenach 1994 r. 
~ Węgiel i koks 

oferuje 

» l:>tHAR:.l:> 
Spółka z 0.0. 

Jarosław, ul. Krakowska 32, tel. 34-77, 51-13 

Zapraszamy do naszych punktów sprzedaży: 
- Jarosław, ul. Krakowska 32 
- Radymno, uJ. Kolejowa 
- Przemyśl, ul. Sobótki (Pikulice) 

-i't-

POSZUKUJEMY SPRZEDAWCÓW cementu 
i innych materiałów budowlanych 

GW-023/3 

@ TYLKO 
U NAS!!! 

oferujemy 

BEZPŁATNĄ 

WYMIANĘ 

OLEJU 
I FILTRÓW 

w salTIochodach 

* osobowych 
~ ciężarowych 

~ autobusach 

Zaprasza 
w godzinach od 7 do 15 

Przemyśl, ul. Ja.sióskiego 56 

tcJ.lt'ax 56-23 

I. 

XERO 
PAŃSTWOWA SŁUŻBA 
OCHRONY Z,~BYTKÓW 
Przemyśl, Waygarta 8 

godz. 8 -- 15 

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
• 

na Zycie Spółka Akcyjna 

Inspektorat w Przemyślu 

ul. Bohaterów Getta 17 A 

"fi" Ifax 62-75, 65-28, 62-74 

informuje Szanownych P.T. Klientów o możliwości 
PODWYŻSZENIA SUMY UBEZPIECZENIA RODZINNEGO 

NA ŻYCIE KONTYNUOWANEGO INDYWIDUALNIE 
do 2000 złotych (20 milionów starych złotych) 

Zapraszamy w nowych godzinach urzędowania: 

• Inspektorat w Przemyślu 
codziennie - od 7.30 do 17, w śoboty - od 8 do 13 

• Przedstawicielstwa: 
.. w J arosła~iu, ul. Franciszkańska 8 

codziennie - od 7.30 do 17 
w soboty - od 9 do 13 fi' 52-68 

.. w Lubaczowie, os. Unii Lubelskiej 3B 
codziennie - od 7 do 17 
W soboty - od 9 do 13 fi' 212-31 

GW-0341S 

.. w PrzewQrsku, ul. Jagiellońska 4 
codziennie - od 7 do 17 

w soboty od 8 do 13 
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. . Niezawodny 
O CEII'J'IlOSf'A1. •. A- dosta wca 

35-105 RZEsz6W. wyrobów 
UL. T. BOYA-żELEŃSKIEGO " 
TEL. 624-404. FAX 62-22-88 hutniczych 

poleca: 
.. blachy płaskie" blachy dachowe .. pręty płaskie, okrągłe 
i kwadratowe" stal zbrojeniową" rury stalowe czarne iocyn­
kowane" kątowniki i kształtowniki zimno- gięte 

SPRZEDAŻ W HURTOWNIACH: ' 
Przelllyśl - Pikulice - tel. 30-87 

Orły - Baza GS GW-OI3/8 
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o LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Rejonowego w Przemyślu - Rewiru I-go, mający 

siedzibę w Przemyślu przy u!' Waygarta 8 - podaje do publicznej 
wiadomości, że 11 marca 1995 r. o godz_12 w miejscowości Bachórzec 
gm. Dubiecko, w Zespole Dworsko-Parkowym Przedsiębiorstwa 
Handlowo-Produkcyjnego ,,IKA" odbędzie się w trybie ustalonym 
w art. 867 k.p.c. p i e r w sz a li ć y t a cj a ruchomości w sprawie L Km. 
345/94, składających się z: 

ł. samochód cięż .. wywrotka m-ki ,.LIAZ" 
rok prod. 1989, nr rej. PRF 7546 

S\lma oszacowania ........................ 13.420 zl 
2. samochód terenowy m-ki "UAZ" 

rok prod. 19R9. nr rej. PRF 7545 
suma oszacowania ........ .. .............. 4.480 zł 

3. samochód izotenna m-ki "ŻUK" 
rok prod. 1989, nr rej. PRG 4690 

suma oszacówania ........................ 2.780 zl 
4. samochód cięż., skrzyn. m-ki "STAR-200" 

rok prod. 1989, nr rej. PRG 4687 . 
suma oszacowania ................. .. ..... 11.750 zl 

5. samochód do przewozu dlużycy m-ki "STAR-266" 
rok prod. J 989. nr rej. PRG 4688 

suma oszacowania ........................ 28.000 zl 
6. samochód cięż. m-ki .. STAR" osinobus 

rok prod. 1980. nr rej. PRD 8024 . 
suma oszacowania ........................ 6.800 zl 

7. samochód cięż .. wywrotka m-ki "KAMAZ" 
rok prod. 1991, bez numcl'U rejestr. 

suma oszacowania 
8. ciągnik siodlowy m-ki "SCANIA- I I 2M" 

rok prod. 1986, nr rej., PRl 8654 
suma oszacowania 

9. ciągnik siodlowy m-ki "LlAZ-lUrbo" 
rok prod. 1989, nr rej. PRG 4689 

suma oszacowania 
10. ciągnik rolniczy m-ki "ZETOR-721 I" 

rok prod. 19R9, nr rej. PRC 3304 . 
suma oszacowania 

I ł. ciągnik ,.gąsienicowy - spych. DT-75M 
rok proo. 1982 

suma oszacowania 
12. podnośnik widiowy, spalinowy prud. ZSRR 

rok prod. 1993 
suma oszacowania 

13. naczepa "FRUEHAUF" 
rok prod. 1977. nr rej. PRZ 9013 . 

suma oSZaCOWdnIa 
14. naczepa do samochodu ,.LlAZ" 

rok prod. 1991, nr rej. PRZ 4177 . 
suma oszacowania 

15. przyczepa ciągn. m-ki "AUTOSAN" 
rok prod. 1989, nr rej. PRZ 4172 

suma oszacowania 
16. przyczepa ciągn. m-ki "AUTOSAN" 

rok prod. 1989, nr rej. PRZ 4174 . 
suma oszacowania 

17. przyczepa ciągn. m-ki "AUTOSAN" 
rok prod. 1989, nr rej. PRZ 4 I 59 . 

suma oszacowania 
18. przyczepa typu GKB-8350 (KAMAZ) 

rok prod. 1989, nr rej. PRZ 4175 . 
suma oszacowania 

19. dłużyca (do sam. STAR-266) 
rok prod. 1989 

suma oszacowania 
20. kosiarka do trawy E-93 I .50 

m-ki "FORTSCHRITI", rok prod. 1990 . 
suma oszacowanIa 

wartość zlomu użytkowego 

18.500 zl 

32.500 zl 

22.500 zł 

1,430 zl 

2.250 zl 

12.000 zl 

'21.924 zl 

46.1 łO zl 

3.000 zl 

4.000 zl 

4.000 zl 

6.000 zl 

480 zl 

560 zl 

Ruchomości wystawione do licytacji można oglądać w dniu licytacji, 
w miejscu i czasie oznaczonym wyżej . 

Przystępujący do licytacji obowiązani są wpłcić wadium w wysoko­
ści 10% sumy oszacowania ruchomości, najpóźniej II marca 1995 r., do 
godz. 10 w kancelarii Komornika Sądu Rejonowego w Przemyślu 
- Rewiru I-go. 

K-009 
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(II) 
Udokumentowane są prLez naukę 

(lecz nie wytłumaczone) zdumiewające 
zjawiska parapsychologii. Fenomenem 
w tej dziedzinie był Edgar Cayce. Uro­
dził się w rodzinie farmerskiej w Ken­
tucky w USA w roku 1877. Ten syn 
farmera uczęszczał do szkoły tylko do 
szesnastego roku życia a mimo to za­
słynął jako nieprzeciętny jasnowidz 
i diagnosta medyczny. Posiadał zdol­
ność ogromnej koncentracji i w czasie 
tego transu na długo przed zaistniałymi 
faktami przepowiedział z detalami tak 
zwany "czarny piątek" 1929 r., kiedy 
to ogromny kataklizm nawiedził Kali­
fornię, Filipiny oraz Japonię. Opisał 

dokładnie huragany, powodzie i trzę-

Aleksander Malachowski, posel, wi­
cemarszałek Sejmu, dziennikarz miał 
odwagę wyrąbać prezydentowi Wałęsie 
na Konwencie Seniorów szczerą praw­
dę. Wałęsa szybko się zrewanżowal 

oświadczając, że gdyby Małachowski 
został wybrany prezydentem, to on. 
czyli Wałęsa, żeby było jasne, opuścil­
by kraj. 

Małachowski w wywiadzie dla 
"Sztandaru Młodych" powiedział do­
słownie: "On walczy o swoją reelehję. 
Interesuje RO Tyllw sprali'owanie wła­
dzy. bo naprawdę wierzy, ze jest zesłany 
przez Boga do rządzenia Polską. Wszys­
tko /O zasłuRuje, by się temu przyjrzał 
lekarz odpowiedniej specjalności. Zre­
sztą jego maniakalne przekonanie 
o swej wyjątkowej, kierowanej przez 
opatrzność roli, jest opisane w podręcz­
nikach. I jest to groŹJle dla przyszłości 
kraju" . 

Groźba rozwiązania przez Wałęsę 
obecnego Sejmu ciągle wisi nad nim jak 
miecz Damoklesa. Prawnicy konstytuc­
jonaliści - jak doniosła "Gazeta Wy­
borc~" - utrzymują, że mała kon­
stytucja nie daje prezydentowi moż­

liwości NIEPOWOŁANIA rządu. Jed­
nak minister Falandysz uważa, że pre­
zydent ma takie prawo. Rzecz w tym, że 
ewentualnego sporu na tym tle nie ma 
kto rozstrzygnąć. ponieważ Tlybunał 

Konstytucyjny nie interpretuje konsty­
tucji! 

Z możliwością rozwiązania Sejmu 
liczą się jednak wszyscy. bo wiedzą, że. 
prezydent jest nieprzewidywalny. Po­
nieważ przespał cztery lata, ożywił się 
teraz. Nie jest pewien, czy ponownie 
będzie zasiadal w Pałacu Namiestniko­
wskim na kolejne pięć lat, toteż myśli 
nieustannie, żeby zahaczyć się choć na 
rok, a potem się zobaczy, czyli myśli 
o rozwiązaniu Sejmu, nowych wybo­
rach parłamentamych, a w przyszłym 
roku, pod koniec zapewne, o wyborach 
prezydenckich ... 
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sienia ziemi jakie nawiedziły w ten 
feralny dzień rok 1929. Wspaniale 
przepowiedział odkrycie historycznych 
zwojów w Qumran nad Morzem Mart­
wym, i wiele innych rzeczy. które zdu­
miewały ludzi nauki. 

Poddany licznym badaniom medycz­
nym nie wyróżniał się niczym niezwyk­
łym, stwierdzono jedynie to, iż w czasie 
koncentracji występowało przyśpieszo­
ne bicie serca i lekko podwyższona 
temperatura ciała. Ogromnym zasko­
czeniem dla medyków amerykańskich 
było to, że w czasie transu diagnozowal 
nieomylnie choroby i ułomności z pre­
cyzją, jakby miał,przed oczami rentgen 
połączony z aparatem USG wraz z to-

\ 

Ale Wałęsa wie też dobrze. a przy­
najmniej powinien wiedzieć, że mala 
konstytucja nie zna prlypadku. w któ­
Iym mogłoby na podstawie jej przepi­
sów nastąpić przedłużenie kadencji pre­
zydenta. Nawet fakt, że kampania wy­
borcza do parlamentu i prezydencka 
kampania wyborcza nakładałyby się na 
siebie, takiej możliwości nie daje. A tu 
można dodać, że powinny się też liczyć 
pieniądze: gdyby Uakim cudem, nie 
wiem, chociaż Sejm może sam się 

rozwiązać!) doszlo do nowych wybo­
rów parlamentarnych. to powinny się 

one odbyć razem z wyborami prezyden­
ckimi. Raz chodzilibyśmy do urny I raz 
płacilibyśmy tym wszystkim, któn.y się 
kolo tego kręcą. 
Pewną nadzieję na przedlużenie swej 

kadencji może Walęsa pokłada w moż­
liwości zmiany malej koństytucji? Ow­
szem, teoretycznie jest to 17..eCZ OSIągal­

na pod warunkiem, że otrzymałby dwie 
trzecie głosów poselskich. W obecnym 
Sejmie takie poparcie jest raczej niemo­
żliwe. Raczej, gdyż cuda zdarzają się 
nie tylko nad urną. Wałęsa może Sej­
mowi zaproponować transakcję: i Sejm 
i ja będziemy sobie rządzić do końca 
1996 roku. Zgoda? 

Ja w ~ym miejscu chcialbym zwrócić 
uwagę na to. o czym mówi się najmniej. 
a mianowicie na fakt. iż z chwilą 

odejścia z Palacu Namiestnikowskiego 
Wałęsy wraz z nim zabiorą się i Wacho­
wski, i ks. Cybula, i red. Spaliński. 

i Goryszewski, że o innych panach już 
nie wspomnę. Cóż za cudowna perspek­
tywa! 

Henryk Goryszewski chce właśnie, 

jak doniósł "Sztandar Młodych", po­
nownie pr-leforsować decyzję o licen­
cyjnej produkcji w Polste szwedzkiego ' 
pocisku przeciwpancernego Bill. Ra­
kieta ta przed dwoma laty została zdys­
kwalifikowana przez polskich specja-

mografem komputerowym. Jak wspo-
mina Viktor Farkas .,Prorok ten był dla 
nauki, zwłaszcza medycyny, tak wielkim 
wyzwaniem, ze do zbadania jeRo przy­
padku pO>l'ołano \1'iele komisji, które 
bezlitośnie analizowały wszelkie dane. 
NiRdy jednak nie udało mu się dowieść 
iadneRo błędu". Cayce. żył 68 lat 
(zmarł w 1945 roku), wyleczył ponad 
30 tys. pacjentów, stosował taką terapię 
i medykamenty, które w tym czasie 
znawcom farmaceutyki wydawały się 

niesamowite lub w ogóle nie były zna­
ne. Co ciekawe, żadnej ze sław medycz­
nych USA po zapoznaniu się z diagnos­
tyką E. Cayce'a i sposobem leczenia. 
nigdy nie przyszło do glowy, aby tego 
syna farmera nazwać szarlatanem. 

W 1964 ROKU DO MOS­
KIEWSKIEGO SZPITALA 

TRAFIŁA GOSPODYNI DOMO­
WA NINA KUŁAGINA. Podczas kil­
kudniowej rekonwalescencji lekarze 
zauważyli, że pacjentka wykazuje nie­
przeciętne zdolności wzrokowo-doty­
kowe. Zawsze, w każdej wolnej chwili 
wyszywala przepiękne kolorowe wzo­
IY. W swoim dużym koszu miała kolo­
rowe nici, w dziesiątkach odcieni i nie 
patrz.ąc do niego bezblędnie wyciągala 
taki klębuszek, jaki byl jej w danej 
chwili potrzebny. Gdy siostra-pielęg­

niarka po zmierzeniu temperatury szu­
kała usilnie swojego kolorowego dlu­
gopisu, by dokonać zapisu na karcie 
chorobowej, pani Nina skierowała ją do 
innego pomieszczenia. gdzie' na stolicz­
ku obok innych medykamentów leżał 

pielęgniarski slużbowy dlugopis. Jak 
się okazalo ta prosta kobieta od niepa­
miętnych czasów przy małej koncent­
racji mogla widzieć przedmioty np. 
w innym pokoju. w zamkniętej szuf­
ladzie lub cudzych kieszeniach. Mogła 
stanąć przed zamkniętym pomieszcze­
niem. (w któlym nigdy nie byla) i do­
kladnie opisać co i gdzie się w nim 
znajduje. Moskiewscy nauko'wcy zajęli 

listów. Uznali oni, że Bill to pocisk zbyt 
drogi, a w dodatku nicskuteczny wobec 
nowoczesnej broni pancernej. Dodaj­
my, że rakieta ta kosztuje 25 tysięcy 

dolarów ... 
Nie wiem, czy ta i inna transakcja 

dojdą do skutku. Bo oto. jak ppinfor­
mował "Express Wieczorny" wice­
minister Obrony Narodowej. Jerzy Mi­
lewskI. udaje się do USA. aby tam 
pertraktować w sprawie zakupu dla 
Polski amerykańskich myśliwców 

F-16. R7..<1d USA zamierza sprzedać 
300-400 tych używanych (I) maszyn, 
aby je zastąpić myśliwcami nowszego 
typu. 

Ile ma ('jw r-16 kosztować? Zaledwie 
osiem milionów dolców. czyli niemal 
darrnocha! Ale. niestety, taką sumę 

trLeba wydać na remont. czyli mamy 
już s7csnaście milionów. Uzbrojenie 
samolotu rakietami powietrze-ziemia 
Uedna rakieta to milion dolarów') to 
kolejny<'h szesnaście milionów l Tak, 
tak' !I 

F-16 ma nas unie zależ nić od Rosji, 
tymczasem Rosjanie proponują nam 
kupno MIG-ów 7.9. Są to samoloty 
światowej klasy. Jedna NOWA maszy­
na ma kosztować 18 milionów dolarów, 
a ponicwaz montowane by one byly 
w Mielcu. w Polsce pozostawaloby 3.5 
mln dolarów. Nasi robotnicy mieliby 
pracę, ale to jeszcze nie koniec interesu: 
za te MIG-i płacilibyśmy nie ż.ywą 

gotówką. ale śmiglowcami Sokól 
i An-28! Czyli kolejna praca! 

Argument o rzekomym uzależnianiu 
się od Rosji śmieszy o tyle, że i tak 
musimy od Rosjan brać części zamien­
ne do wcześniej zakupionej od nich 
broni, a ponadto owe MIG-i są dziś 

w uzbrojeniu wielu krajów. Ich annie 
chwalą sobie ten nowoczesny sprzęt 

i wcałe nic uważają, że są w jakiś 

szczególny sposób związane z dostaw-
cą .. · ' 

się tym zaskakującym fenomenem 
i podczas badań wyszły na jaw inne 
nieprawUopodobne zdolności Kułagi­

ny. Doktor Siergiejew zauważył, że 

przy dużych koncentracjach, pacjentka 
umiała wywołać lekkie poparzenia na 
skórze ~nnych ludzi. Sam poddał się 1:)<~W~t11fl!fl8e'!~.I{I ~ .. N:I'f,~H 
temu eksperymentowi i stwierdzi I. że 
tam gdzie Kulagina skierowała swój 
wzrok. będąc w transie, występowały 
lekkie poparzenia na skórze w formie 
nieregularnych zaczelwienień. Wywo­
Iywala powstawanie obrazów na kliszy 
światłoczułej po ich wywolaniu i, co 
ciekawy, nie pomagaly izolacje zrobio­
ne z olowiu, gumy itp. Wprawiała 

w ruch przedmioty, przesuwala wzro­
kiem np. papierosy znajdujące się na 
stole. igla kompasu w jej obecności 

wychylala się, zdalnie zatrzymywała 

wskazówki zegara, pOlllszala na odleg­
łość belką wagi ... Podczas tych wy­
czynów poddano Kułaginę badaniom i. 

jak podaje dr. Siergiejew (za książką • •• ··'i· .. f.;~;;,;;i·:;·',,·;\~ d'pmjdem" '(d<J <rc.rribń.t u)) Ml;hJ 
"Niewytlumaczone zjawiska"), pole 
elektromagnetyczne jego pacjentki 
w stanie spoczynku było dziesięć razy 
silniejsze niż pole przeciętnego czlo­
wieka. Kiedy uaktywniala swoje zdof­
ności, jego natęż.enie wzrastało jeszcze 
bardziej. Potencjal elektryczny wizual­
nej aury tylnej części mózgu Kulaginy 
byl pięćdziesiąt razy większy niż w czę­
ści przedniej. U zwykłych ludzi wy­
stępuje jedynie trzy- lub czterokrotna 
różnica. W tym czasie tętno wykazywa­
la do 240 uderzeń na minutę, a podczas 
zdalnego poruszania przedmiotów pole 
elektromagnetyczne jej ciała powięk­

szało się w kierunku przesuwającego 
się przedmiotu. 

Nikt do tej pory nie potrafii wy­
tłumaczyć tych zjawisk, mimo wspa­
nialej techniki. kosmicznej aparatury 
i najnowszej generacji kombajnów 
komputerowych. 

(c.d.n.) 

Wybrał ZBIGNIEW KOGUTOWICZ 

Ja rozumiem, że chcemy bardziej 
związać się z Zachodem. ale ja też 
pamiętam o doświadczeniach 1939 ro­
ku, gdyż nalezę do tego wymierającego 
pokolenia. którego pnedslawiciele da­
remnie sl.Ukali na niebie w pamiętnym 
Wrześniu samolotów francuskich czy 
brytyjskich. Inna rzecz, że dwóch sąsia­
dów przeciwko nam się przysięgl7' ale 
- . tak sobie myślę - .gdyby rozmowy 
radziecko-bryty jsko-francuskie poto­
czyly się w 1939 roku inaczej, może by 
nic doszło do zbliżenia między Stali­
nem a Hitlerem, za co zapłaciliśmy 

morzem kIwi? Co by było, gdyby ... 
Tymczasem dowiadujemy się: o no­

wych faktach związanych z nieco póź­
niejszYIll okresem, czyli 1980 i 1981 
rokiem. Wiaczeslaw Aczałow. dawny 
generał radziecki. puścil farbę i opo­
wiedział dziennikowi "Siewodnia" jak 
.. radzieccy" penetrowali Warszawę. 

którą mialy zdobyć dwie dywizje po­
wietrzno-desantowe. Gdyby gen. Woj­
ciech Jaruzelski nie wprowadzi I 13 
grudnia 198 I roku stanu wojennego, 
moglibyśmy plzeżywać to samo. co 
dzisiaj Czeczeńcy. A przecież obecnie 
jest DEMOKRATYCZNA ROSJA, 
a nie "imperium zln" czyli ZSRR ... 
Breżniew nie wahalby się i Afganistan 
w niczym by mu nie przeszkodził, bo 
dla niego najwa7.niejsza była wschod­
nia i środkowa Europa i te wszystkie 
linie lączące ZSRR 7. NRD. przecho­
dzące przez terytorium Polski' 

A tymczasem Polska ma nowy po­
grzcb. 7 Wolezyna sprowadzono frag­
menty ubioru. szpady, guzikI i ·trochę 
ziemi z pyłem, który to pyl Illa być 

pozostalością po królu Stanislawie Au­
guście Poniatowskim. Można wkładać 
do urny guziki. ale po diabla uroC7yście 
przenusie Je z Zamku do Bazyliki Ar­
chidiecCLJalncj z udziałem najwyż 

szych wladz państwowych i kościel­

nych? Ze niby dawno nie miclismy 
w Polsce tego typu .. imprczy' ''? Ja 
rozumiem, że i ostatniemu królowi Pol­
ski należalby się pochówek. choć ten 
król odpowiada za rozbiolY, ale też ma 
i plusy na swoim kOlTcie. Ale gdyby 
choć zachowalo się trochę kości nasze­
go władcy, a nie tylko guzikiiI! 

M. A. Jaworski 
14 łut ego 1995 r. 
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KORESPONDENCJE e POLEMIKI e INTERWENCJE e KORESPONDENCJE 

Jesteśmy członkami klubów 4H ze Szkól Podstawowych nr 4 i 5 w Przemyślu 
i Łętowni. Ośrodek Doradztwa Rołniczego w Korytnikach w czasie ferii 
zorganizował nam 3-dniowe zajęcia komputerowe, jako uzupelnienie naszej 
działałności w klubach. 

Zajęcia były bardzo interesujące. Nauczyliśmy się: obsługi komputera IBM PC 
386 DX, poznaliśmy podstawy programowania, edytory tekstu. a także wiele 
interesujących edukacyjnych gier. Były też konkursy komputerowe. które uczyły 
nas przez zabawę. W przerwach między zajęciami komputerowymi mieliśmy gry 
i konkursy zręcznościowe. 

Naszymi liderami podczas ferii byłi pani Barbara Wójcik i pan Henryk Lasko. 
Chciełibyśmy, by podobne zajęcia odbywaly się na każdych feriach i wakacjach. 

Dziękujemy Ośrodkowi Doradztwa Rolniczego w Korytnikach za udostępnienie 
nam studia komputerowego, zorganizowanie nam ciekawych zajęć. za fajnie 
spędłony czas w Korytnikach. . 

Reporterki 
Ania i Kasia z kI. VIa SP nr 4 w Przemyślu 

PS. 
Kłuby 4H to międzynarodowy program rozwoju młodzieży. 

Od 30 stycznia do 8 lutego br. byliśmy uczestnikami zimowiska zorganizowane­
go przez KKS "Czuwaj". Bazą naszego obozu o charakterze szkolenio­
wo-piłkarskim był kłubowy stadion oraz Szkoła Podstawowa nr 4. Oprócz 
doskonalenia umiejętności piłkarskich miełiśmy wiele innych atrakcji. m.in. naukę 
pływania, strzelanie z broni pneumatycznej, jazdę na Iyżwach, rozglywki tenisa 
stołowego. Była też autokarowa wycieczka do Łańcuta, fiłmy i pyszne posiłki 
w milej atmosfer Le w barze ,.Pocztylion". 

Jesteśmy bardzo wdzięczni wszystkim. którzy przyczynili się do wspaniałego 
spędzenia ferii zimowych, a więc zarządowi "Czuwaju" , kuratorium, Miejskiemu 
Ośrodkowi Pomocy Spolecznej, hali sportowej, LOK i MDK w Przemyślu. 

27 uczestników zimowiska 

W związku z ukazaniem się w Waszym Tygodniku 31.0l.ł995 r. artykułu pt. 
"Straż Miejska - tak, ale jaka?" komendant Straży Miejskiej uprzejmie 
wyjaśnia: 

Autor artykułu zarzucił nam wszystko co najgorsze (niereagowanie na wy­
kroczenia, tchórzostwo, pijaństwo, nieznajomość topografii miasta. szpanerstwo 
wobec niełetnich). 

Dziwię się Panu Szczepanowiczowi, że chociaż - jak pisze --- był osobistym 
świadkiem opisanych zdarzeń, nie pofatygował się mnie o tym poinformować. 
Każdy strażnik ma na mundurze w widocznym miejscu umieszczony numer 
służbowy. Ustalenie, który ze strażników był przy opisanych zdarzeniach nie 
przedstawiałoby najmniejszych trudności. Oszkałować zwłaszcza na łamach prasy 
"pod publiczkę" to żadna sztuka, ałe zarzucić nieprawidłowość i udowodnić to. to 
jest sztuka. Pisząc o sprawach, które miałyby mieć miejsce z opóźnieniem, bez 
dowodów jest zwykłym pomówieniem. Powinien Pan zdawać sobie z tego sprawę. 

Zarzuca Pan strażnikom tchórzostwo, ja na ten temat mam całkiem odmienne 
zdanie. Jestem w stanie podać Panu szereg przykładpw, gdzie podejmował i 
interwencję z narażeniem zdrowia i życia. , 

Drogi Panie, oszkalowanie kogoś, że pije w pracy, w mundurze. w miejscu 
publicznym na ulicy bez dowodów. to zwykle oszczerstwb. ł O czerwca 1994 roku 
otrzymałem anonimowe zgłoszeńie, że dwóch strażników w Rynku pije piwo. 
Natychmiast ściągnąłem ich na bazę i poddałem badaniu na alkomacie w Komen­
dzie Rejonowej Połicji. U obydwóch wynik był negatywny. Protokoły z badania do 
~~. . 

Dramatycznie rozpisuje się Pan, jak to na oczach strażników pod kołami 
samochodu zginęłoby dwóch nie letnich. Nie będę się powtarzał. Jeżełi miałbym 
dowody na takie zachowanie (np. bezpośrednia interwencja Pana w tej sprawie) to 
zapewniam Pana, że na pewno wyciągnąłbym konsekwencje służbowe. 

W swojej codziennej pracy bardzo cenię sobie sensowne uwagi mieszkańców 
dotyczące pracy moich podwładnych. Wykorzystuję je na bieżąco. Pan takiej 
okazji mi nie dal. W ostatnim okresie czasu po zmianie nazw ulic, uważam. że 90 % 
mieszkańców miasta ma okreśłone kłopoty gdzie dana ułica się znajduje. Ale mam 
tutaj szczególną uwagę. Na ułicy SnigUl'skiego znajduje się jedna z wiełu 
administracji budynków mieszkalnych. ł 00 % moich podwładnych załatwia tam 
różne sprawy służbowe. Dłatego też wykłuczam. że nie znają łokalizacji właśnie tej 
ułicy. Ałe "pod pubłiczkę" ,pisać wszystko można - skrzętnie Pan z tego 
skor.tystał. 

Tytuł artykułu "Straż Miejska -tak, ałe jaka?", jest pytaniem retorycznym pod 
dyskusję. 

Jest zasada, że aby o czymś dyskutować, połemizować zwłaszcza na łamach 
prasy trzeba na dany temat mieć "ziełone pojęcie". Tej zasady autor al1ykułu jak 
wynika z treści nie bierze pod uwagę. Zapraszam Pana Szczepanowicza (o ile taki 
istnieje) na Komendę Straży Miejskiej. Zapoznam Go ze Statutem. zadaniami, 
probłemami i myśłę, że autor artykułu zmieni zdanie. 
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Do listu otwartego do prezydenta 
Przemyśla pl. "Czy musimy żyć w jar­
marcznej, taniej brzydocie?" usto­
sunkował się Wydział Urbanistyki Ar­
chitektury i Nadzoru Budowłanego 

Urzędu Miejskiego. 
ł. W pelni podzidamy zastrzeżenia 

odnośnie wyrazu estetycznego miasta. 
jednakLe zarzuty o braku rozeznania 
stanu istniejącego oraz dzialań zmie­
rzających do jego poprawy uważamy za 
krzywdzące. Wydzial UAiNB ma bo­
wiem pełną świadomość obecnego sta­
nu miasta, na który składa się zarówno 
wiełoietnie zaniedbanie w utrzymaniu 
budynków, dewastacja parterów kamie­
nic jaka nastąpila w latach 60-tych 
i 70-tych (kiedy to jakoś bez glośnych 
protestów ZIliszczono ich wystrój i cha­
rakter wprowadzając m.in. "nowoczes­
ne" metalowe witryny) - jak również 
dzisiejsza działałność związana z eks­
pansją handlu. 

Mamy świadomość unikalnego poło­
żenia miasta. jego wal10ści historycz­
nych, piękna i zalewu brzydoty. Za 
zbędne uważaply więc nawoływania 

o wyjście zza biurek na obchód miasta. 
R6wnie ostro rażą nas małowane w spo­
sób przypadkowy (a często i przy uży­
ciu farb olejnych) partery budynków, 
wątpłiwa estetycznie jakość reklam czy 
też ich chaotyczne ustawienie. Niestety 
tut. Wydział nie posiadał dotychczas 
odpowiednich instrumentów prawnych 
do skutecznego reagowania w tym za­
kresie (np. nie wymagało ppzwolenia 
omawiane wyżej malowanie parterów 
czy też ustawienie w miejscach publicz­
nych niestałych urządzeń rekłamo­

wych). Pomimo tego. mając na wzglę­
dzie estetykę miasta, prowadzono sze­
roką działalność informującą o potrze­
bie uzgadniania tego typu zamierzell 
z tul. Wydziałem. W ciągu minionych 
3 łat toczono prawdziwe batałie z in-' 
westorami oraz projektantami na etapie 
uzgadniania projektów witryn, rek łam 
czy ełewacji budynków. Ciągłe łiczy­
my na pomoc w tym przedmiocie ze 
strony służb konserwacji zabytków. In­
terweniowano u zarządcy dróg wyraza­
jącego zgodę na przypadkowe i chaoty­
czne ustawianie reklam na położonych 
w pasie drogowym skwerach, trawni­
kach i kwietnikach. 

Niestety pomimo dokonanych wspó­
lnie uzgodnień (wzgłędnie bez uzgod­
nień) inwestorzy realizowali wlasne po­
mysły (najczęściej w okresie wolnych 
sobót czy godzin popołudniowych) sta­
wiając Wydział przed faktem dokona­
nym i w obliczu wspomnianej wyżej 
tolerancji prawa. 

Pocieszającym może tu być Jednak 
fakt, iż od 1.0 1.1 ~95 r. przepisy nowego 
prawa budowlanego nakładają na in­
westorówobowiązek uzyskania po­
zwolenia na roboty wpływające na 
zmianę wygłądu obiektu oraz na in­
stałowanie reklam świetlnych jak,rów-

nież zobowiązują do zglaszania właści­
wemu organowI m.in. zamiaru instalo­
wania czy remontu tabliC i ur/ącl1-cń 
rekhllnowych wy~onywanych na Ist­
niejących obiektach buclowlanych. No­
we przepisy są również. bardziej rygory­
styczne w stosunku clo samowoli buclo­
włanej i jej sprawców. 

2. Krytykowane w artykule ławki 

z oparciami przeznaczonymi na rekla­
my zostały wprowadzone .przez Wy­
dział Gospodarki Komunalnej. Mając 

na względzie okazję do ograniczenia 
ilości reklam przypadkowych i chaoty­
cznych tul. Wydzial opiniował pozyty­
wnie ustawienie omawianych lawek 
w miejscach publicznych, jednakze 
w sposób oszczędny i zorganizowany. 
Z uwagi jednak. iz zostaly one usytuo­
wane masowo na terenie miasta I nie 
zostały do końca wykorzystane na cele 
reklamowe wystąpiono do Wydzialu 
Gospodarki Komunalnej (pismo z dnia 
19.10.1994 r.) z prośbą o ograniczenie 
ich ilości do minimum. powrotu ławek 
niewykorzystanych do formy tradYCYJ­
nej i ustawienie Ich w sposób planowy 
i zorganizowany. 

Uwagi krytyczne autorki artykulu co 
do faktu umieszczenia reklam na opar­
ciu specjalnie do tego przystosowanej 
ławki wynikają z odczuć subiektyw­
nych. natomiast spostrzezenm co do 
konieczności utrzymania tych rekłam 

w należytym stanic uważa się za trafne 
i uzasadnione. Winny być one skiero­
wane do finny odpowiedzialnej za ten 
stan. 

3. Trudno jednak I.godzić sie z au­
torką artykulu w ocenie kolorystyki 
budynków mieszkalnych osiedla 
.. Kmiecie" oraz budynku przy ul. Slo­
wackiego 36. )!iezrowmialym Jest dla 
nas fakt, że nie dostrzegając oczywis­
tych krzywd jakie wyrządziła architek 
turze miasta .. epoka technologii wlcl­
kopłytowej" autorka klytykuje kolOlY­
stykę osiedla ,.Kmiecie" . może kont· 
rowersyjną dla przeciętnego odbiorcy 
- ale zgod nie zresztą z Jej odczytem 
- mającą na celu ZIleutrałizowanie 

totalnej technologii uprzemyslowione­
go betonu i nadanie zabudowie bardziej 
humanitarnego, błiższego skałi czło­

wieka wyrazu. Wprawdzie z treści ar­
tykułu nie wynika. aby autorka akcep­
towała którąkołwiek z wykonanych ełe­
wacji, należy tutaj jednak powiedzieć. 
że kołorystyka ta nie została w całości 
wykonana zgodnie z projektem. 

Podobna sytuacja uwidacznia Się na 
tle budynku mieszkalnego prz)' ul. Slo­
wackiego 36. Pojawienie się w latach 
80-tych i to w otoczeniu secesyjnej 
I eklektycznej zabudowy budynku 
płombowego. którego architektura nie 
ma nic wspólnego z charakterem ulicy 
nie budzi jakoś emocji i sprzeciwu. 
Wywołuje je natomia$t kolorystyka te­
go budynku. którą autorka zbyt doslow­
nie interpretuje. a która jest próbą 

współczesnego uj\:cia proporcji i po­
działów starej zabudowy decydującej 
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o charakterze tej ulicy, mającą na cełu 
rozbicie zbyt długiej i monotonnej for­
my zabudowy blokowej. Zestawienie 
kołol'Ów i za$tosowanych form każde­
mu moze wydawać się agresywne.jeże­
li tlem dla niego jest ogólna codzienna 
szarość, do której przywykliśmy. 

4. Za calkowicle uzasadnioną uwaza 
się krytykę odnośnie samowolnej w ka­
tegonach prawa budowlanego zabudo­
wy stadionu KS Polonia. która zor­
ganizowala miastu swoistą międzyna­
rodową wizytówkę zlożoną z rózno­
rakich bud i słam$ów. 

"la powyzsze zwracano Wielokrotnie 
uwagę Zarządowi :v1iasta ubiegłej ka­
dencjI. Zaznaczyć jednak należy, że tul. 
Wydzial nie miał wpływu na ten stan 
jako. że teren stanowi wlasność Gminy 
Miejskiej w związku z czym nadzór 
budowlany pozostawal w gesrii Urzędu 
Rejonowego w Przemyślu. 

7 identycznych powodów Wydział 
nie odpowiada za zabudowę "Zielone­
go Rynku" przy ul. Sportowej. choć 
zabiegał o jego uporządkowanie, spo­
rządzając nawet wstępną koncepcję 

prawidłowego zagospodarowania I za­
budowy. 
Uporządkowano natomiast plac św. 

Floriana realizując tym samym propo­
L.yCję zagospodarowania wykonaną 

przez tul. Wydział. 
5. Powracając do ogólnych refleksji 

zawartych w artykule wyrazamy prze­
konanie. iż niezaleznie od obowiązują­
cego prawa rLcczywistą odpowiedzial­
ność za estetykę w mieŚCie ponoszą 

inwestorLY. proJek tanc I i środowiska 
twórcze. To świadomośc i możliwość 
finansowa inwestora. to wrazliwość, 

ambiCJe. talent i wiedza projektantów 
oraz. twórcclw mają piCl"wszorzędny 

wpływ na po~.iom rozwiązań architek­
tonicznych, plastycznych. Itp. 

Tut. Wydział od 41at opowiada się za 
profesjonalizmem w teJ materii oraz 
proponuje rozstl-zyganlc wazniejszych 
projektów archil. cz.y piast. w drodze 
konkursów a nic przetargów finanso­
wych. Wprowadzono w tym zakresie 
odpowiedni zapis do M iejscowego Pla­
nu Ogólnego m. Przemyśla. Konkurs 
w swym zalożeniu daje szanse wszyst· 
kim architektom i twórcom niezależ.nie 
od ich dorobku i upodobań. a wyłącznie 
od aktywności tych środowisk załeży 
powodzenie zamierzeń. Smutnym 
przykładem tej aktywności jest fakt. że 
na konkurs zorganizowany dła roz­
strzygnięcia bardzo istotnego fragmen­
tu miasta - w obszarze osiedla ,.Rycer­
skie" - wpłynęła tylko jedna praca. 
Ale są JUZ I Zjawiska pozytywne. Licz­
ny był udzial projektantów w konkur­
sach na projekt Liceum Ogólnokształ­
cącego, budynku mieszkalnego na os. 
.. Kazanów" czy budynku przy ul. Św 
Jana. 

Również w sfel-Lc samej estetyzacji 
miasta zachodzą pozytywne zmiany, 
poza za\\ .lrtylTlI w artyku Ie przykłada­
mi obiektów przy pl. Konstytucji czy 
3-go Maja. Dotyczy to zarówno kołory­
styki innych obieklów jak i szyldów, 
witryn. reklam. 
Na zauważ.enie tego wystarczy jedynie 
odrobina życzliwości autorki artykulu. 

Reasumując. tut. Wydzial jest szcze­
rze wdzięczny Pani Mani Witkiewicz 
za uwagi zawarte w artykule. Nagłaś­
niając bowiem prohlemy estetyzacji 
miasta sprawiła, iż w tym przedmiocie 
Wydział nic czuje się już odosobniony. 
Mamy przy tym nadzieję. iż aJ1ykuł 

uwrażliwił IV kategoriach estetycznych 
potencjalnych inwestorów oraz zdopin­
gował środowisko twórcze, Z którego 
wywodzi się autorka do czynnej od­
powicdzialności za estetykę miasta. 

Naczełnik Wydziału 

inż. Ryszard Małko 
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ROŻKI SZCZĘŚCIA 
50 dag mąki, kostka margaryny, 

5 dag drożdży, pół szklanki mleka, 

płaska łyżka cukru, 2 jajka. 25 dag 

dobrej marmolady, cukier puder do 

posypania. 

Do przesianej mąki wlać stopioną 

margarynę. Podgrzane mleko wymie­

szać z drożdżami i cukrem, dodać do 

mąki. Wbić jajko + żółtko. ciasto odro­

binę osolić i bardzo dokładnie wyrobić. 

Zawiązać w czystą ściereczkę i włożyć 

do zimnej wody. Poczekać aż ciasto 

wypłynie na powierzchnię. Stolnicę 

oprószyć mąką, podzielić na 2 części 

ciasto. Rozwałkować na grubość 0,5 

cm. Pokroić ciasto na kwadraty, na 

każdy położyć troszkę marmolady i po-

łówkę orzecha włoskiego. Złożyć kwa­

drat po przekątnej, posmarować brzegi 

od środka białkiem i zacisnąć widel­

cem. Rożki poukładać na blaszce, nie za 

blisko siebie, a gdy zaczną rosnąć, 

wstawić do gorącego piekarnika. upie­

czone posypać cukrem pudrem. 

TORCIK Z JABŁKAMI 

Szklanka mąki pszennej. szklanka 

kaszy manny, półtorej szklanki cukru, 

pół kostki masła lub margaryny, łyżecz­

k~ prószku do pieczenia, kilogram sza­

rej renety, łyżeczka cynamonu. Polewa: 

3 łyżki mleka, 2 łyżki cukru pudru. 

kilka kropel aromatu cytrynowego. 

Wymieszać na sucho: mąkę, kaszę. 

cukier i proszek. Dość grubo wysmaro­

wać tortownicę masłem. Jabłka obrać 

i zetrzeć na grubej tarce. Układać warst­

wami, zaczynając do posypania tortow­

nicy cienką warstwą m'ąki z dodatkami, 

wierzch również powinna stanowić mą­

ka. Masło lub margarynę pokroić w pla­

sterki i przykryć powierzchnię ciasta. 

Piec ok. 40 minut. Następnie utrzeć 

cukier z mlekiem. dodać aromat i polać 

go'rący tort, pozostawić do wystudze­

nia. Najlepszy jest w dniu upieczenia. 

KALENDARIUM 
62 lata temu - Pożar Reichstagu. Oskarżono komunistów. 

- Słynny niemiecki dramaturg BertoJd Brecht wyemigrował 

z Niemiec. 
61 lat temu - Socjalistyczne powstanie w Wiedniu' zostaje zdławione, zaś 

paI1ia socjaldemokratyczna zdelegalizowana. 
- Podczas wspinaczki w górach ginie król Belgii Albert I. 

Koron<icja jego syna Leopolda III. 
60 lat temu - Zaczął ukazywać się nowy tygodnik literacki .. Prosto z mostu", 

wydawany przez środowisko młodej prawicy. 
- W Niemczech wprowadzono 8-godzinny dzień pracy. 

59 lat temu ~ Uruchomiono kolejkę linową na Kasprowy Wierch. 
58 lat temu - W piśmie "Ruch Młodych" opublikowano program ONR­

Falangi, opracowany przez Bolesława Piaseckiego. 
57 lat temu - W Polsce przebywał na polowaniu marszałek Herman Goering. 
56 łat temu - Pierwsza wielka deportacja ludności z ziem polskich wcielo-

nych do ZSRR. Wywieziono 220 tys. osób. 
49 lat temu - Pierwszy powojenny spis ludności Polski (23 miliony 930 tys.). 
48 lat temu - Bolesław Bierut wybrany na prezydenta. 
47 lat temu - Komuniści dochodzą do władzy w Czechosłowacji. tzw. "Prze­

wrót Praski". 
A.M. 

Krzyżów-ka Z książką Z grobl! 
ukradli ... nogę 

Poziomo: 1) napój wyskokowy, 5) traf, 10) walka, II) 
partnerka jelenia, 12) opancerz'ony wóz bojowy, 13) kobyła, 
14) dwukołowa taczka. 17) miednica, 20) część kraju. 23) 
miasto portowe w Iranie, 25) taniec salonowy, 26) błona 
fotograficzna, 27) siły zbrojne, 30) może być losu, 33) nisza. 
34) drzewo iglaste, 36) mama, 37) prymitywny pług, 38) 
czeska ciężarówka, 39) ludność. 

Pionowo: I) otwór w murze, 2) doniesienie, 3) konopie 
z manili, 4) może być na wróble, 5) pakunek, 6) groza. 7) 
naramiennik, 8) godność, 9) trafiła na kamień, 15) głęboki 
wąwóz, ł 6) ptak, 18) uchwyt ślusarski, 19) gruby papier. 21) 
daleko od Krymu, 22) kawa rozpuszczalna, 23) mewy, 24) 
dopływ Sanu, 28) lichy utwór literacki, 29) sedno sprawy, 
31) producent "farelek". 32) urządzenie hydrolokacyjne 
(asdic), 33) pierwiastek o La. 23, 34) wiązka zboża, 35) 
preria. 

LiteQ' z pól od 1 do 31 utworzą hasło, które wystarczy 
nadesłać jako rozwiązanie w terminie tygodniowym od 
daty ukazania się numeru. Prawidłowe rozwiązania 
- NA KART ACH POCZTOWYCH Z KUPONEM 
- wezmą udział w łosowaniu trzech zestawów książek. 

* * * 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z HASŁEM Z :-,'·RU 6/193 
Hasło: "W BGŻ przechowasz: papiery wartościowe, dokumenty, 

kosztowności". 
Książeczkę oszczędnościową z wkładem 50 zł (500 tys. zł), 

ufundowaną przez Bank Gospodarki Żywnościowej S.A. w Przemyś' 
lu (Kamienny Most I), otrzymuje p. Karołina Penar z Przemyśla. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z HASŁEM Z N·RU 7/194 
Haslo: ,,Nie 1110 ludzi absolutnie winnycII i absolutnie niewin­

nych" (Mikołaj Gogol). 
Nagrody książkowe otrzymują pp. Boguslawa Zych z Wybrwia, 

Weronika Szczurko i Elżbieta Dorocicz z Lubaczowa. 

D 

Jak poinfonnowała niedawno prasa. 

w jednej \ z miejscowości doszło do 

profanacji mogiły zmarłego przed kilku 

Jaty mężczyzny. któremu ukradziono ... 

nogę. Powodem "skoku" na ludzkie 

szczątki był platynowy drut, którym 

niegdyś ortopedzi wzmocnili poważnie 

złamaną kończynę. Nie wiemy ile ten 

kawałek metalu ważył, ale znana nam 

jest cena platyny na rynkach świato­

wych oscylująca w granicach 240 dola­

rów za gram. Jakby nie patrzeć, tyle ile 

niejeden rodak nie zarobi przez mie­

siąc, a wielu nawet i przez dwa - trzy. 

(żer) 

Luty uraczyl nas ciepłem. Pod koniec 
zimowych ft<rii szkolnych wprawdzie 
spadlo trochę śniegu, ale nie był to czas 
białego szaleństwa. W połowie miesią­
ca temperatura wzrosła do kilkunastu 
stopni (13 lutego w s-Iońcll było 23 
stopnie!) zakwitła leszczyna i bratki. Po 
dwóch dniach przepięknej słonecznej 
pogody zachmurzyło się i spadl deszcz. 
Czyżby zima już spasowała? Starzy 
ludzie boją się wiosny w zimie, bo gdy 
ruszy wegetacja roślin, marcowe zimne 
wiatry mogą narobić mnóstwo szkody. 
A w marcu zwykło się kotłować. Na 
przemian słońce i deszcz, i wiatr 
przeszywający do szpiku kości. Nie­
przyjemna pogoda. 

Powiadająprzyslowia: "NA ŚW. KA­
ZIMIERZA (4 III), CZAJKA ZZ4 MO· 
RZ4 PRZYBIEŻA" ; "W ŚW. HALSZKI 
DZIONEK (2 III). NUCI JUŻ SKOWo 
RONEK"; .,JAKIE ZWIASTOWANIE 
(NMP-25 1/1), TAKIE ZMAR1WYCH· 
WSTANIE". 

H 

RYBY (21 II - 20 III) 

Otrzymałyście pierwsze ostrzeżenie? 

Potraktujcie je z należytą powagą. Wi­

docznie zbyt byłyście rozpasane. Naj­

wyższa pora się ustatkować ... 

BARAN (21 III - 20 IV) 

Nie zrażaj się! Po drodze do celu 

napotkasz jeszcze wiele przeszkód. 

Z właściwym sobie uporem idź na· 

przód. Gwiazdy Ci sprzyjają, najbliżsi 

też. 

BYK (21 IV - 21 V) 

Trochę się uspokoiło wokół Ciebie, 

dłatego zajmij się wreszcie rozwiązy­

waniem tego najpo~ażniejszego prob­

lemu. Jeśli się z nim nie uporasz, stać 

będziesz w miejscu. 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 

Wykazałyście zainteresowanie spra­

wą - to duży plus dla Was. Teraz tylko 

kilka łekcji przypomnienia i już będzie­

cie w domu. Powodzenie w pracy muro­

wane. 

RAK (22 VI - 22 VII) 

Niepotrzebnie stwarzasz sobi~ prob­

lemy tam gdzie ich nie ma. Przecież to, 

co Ciętrapi:to betka i da się z tym żyć. 

Nie panikuj. Wkrótce będziesz się z te­

go śmiał. 

LEW (23 VII - 23 VIII) 

Odwróciła się km1a? A widzisz! Te­

raz mocno staniesz na nogi. Więcej 

uwagi poświęć partnerowi. Oczekuje 

on Twojego wsparcia duchowego. 

PANNA (24 VIII - 22 IX) 

Za szybko spasowałaś. Sprawy idą 

w doblym kierunku i po Twojej myśli. ' 

Może zatem zechcesz wrócić? Nie za­

stanawiaj się zbyt dlugo, bo szansa , 

gotowa uciec. 

WAGA (23 IX - 23 X) 

Powinnaś postawić sprawę jasno: ' 

wóz albo przewóz. Zwlekać z decyzją 

nie ma co, bo czas działa na Twoją 

niekorzyść. Przyjaciele trzymają za 

Ciebie kciuki. 

SKORPION (24 X - 22 XI) 

Zabrakło Ci odwagi? No cóż, bywa 

tak. Nie miej jednak pretensji do 

kogokolwiek. Sam jesteś kowalem 

swojego losu. Uważaj na zdrowie! 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 

Wykazujesz niebywałą aktywność. 

Czemu ją przypisać? Czyżbyś liczyl na 

jakiś kąsek z pańskiego stołu? Nie ludź 

się. Chcą Cię tylko wykorzystać. 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 

Twój cel już niedaleko. Gdy tylko do 

niego dotrwasz "niech się dzieje wola 

nieba ... " Nie ma sensu tak się zaharo­

wywać bez żadnej satysfakcji. 

WODNIK (21 I - 20 II) 

Dziełny jesteś! Zyskałeś podziw 

i uznanie otoczenia. Nie powtarzaj jed­

nak za często aktów odwagi, bo spo­

wszednieją. W drodze dobra nowina. 
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